- 
kretnym co do nich programem, 


Naiezyteść posztewa ulszez0na gatówką. 


Nr. 177. — ROK XLI. 


1LIP CA 1954. 


Ostatnie zmiany w rządzie prof. Kozłów- 
skiego charakteryzuje opinja powszechnie 
jako — leksi zwrot na lewo. Jest to ważne 
z dwóch względów: ze względu na obóz 
B. B. i ze względu na panstwo... 


A WiĘC-- lekko na ICH 9. 


SENS ZMIAN W RZĄDZIE PROF. KOZŁO WSKIEGO. 


KÖN D 


N 
Sane Si 


[JAG > 


za to zlikwidować ostatnie resztki wpływów 
konserwatywnego odłamu. przy najbliższych 
zaś wyborach wogóle zlikwidować konser- 
watystów w kraju. 54 to narazie pogłoski. 
Musi być jednak w tych pogłoskach cos 


«ena egi. 20 


aoh Puer artykulów 
nie zwraca i nie honoruje, listów 
nieoplaconych nie przyjmuje. 


wj za W Krakowie Na całym obszarze Państwa polsk. | s ; s 7 
hainas, Przedpłata ENDOSI: z odnoszeniem bez odnoszenia | » przesyłką pocztową Capranica Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr. 
i TA nomea eane 
i MIESIĘCZNIE . . . aate 5:— zł. | 4-50 zł. 5.— zł. '  8:— al. Redakcja przyjmuje strony 


od godziny 11. do 13. 


hitlerowskich. 


Londyn, (PAT). Agencja Reutera przynosi następujące wiadomości z Berlina: We- 
dług pogłosek, w łonie oddziałów narodowo -socjalistycznych wytuchł bunt. Rezydencja 
premjera Goeringa została otoczona przez oddziały policji. Również specjalne oddziały 
policyjne premjera Goeringa otoczyły dzieiniecę Tiergartenu. Według pogiosek źródła 


Ten „lekki zwrot na lewo“ dowodzi, żejpiawdy, jeśli organy konserwatywne (n. p. s ahar „KE taa © $ 
w bezbarwnym i amorficznym dotąd zespo-|„Czas“) rozpoczęły kanipanję prasową ma- 5 s IE 
'le B. B. kończy się okres krystalizacji swia- | jąacą rząd przekonać o pożytkach współpra- Ostre pog otowie wojska i Rewizje 
topoglądów, i jako pierwsza wykrystalizo |cy obozu pomajowego z konserwatystami. i 


wana w nim grupa występuje redykalna le- 
wica. Kończy się zatem okres w którym je- 
dyną twórczą siłą w łonie B. B. byl  „roz- 
kaz“ p marsz. Piłsudskiego; zaczyna się no- 
wy, w którym będzie dzialala jeszcze druga 
siła — ideologja, pewien kierunek określo- 
nych postulatów programowych. Rezultatem 
tych przemian w łonie B. B. będzie zaostrze 
nie wewnętrznych tarć w nim i próby nada- 
nia mu pewnego oblicza duchowego. Ten 
proces już się właściwie zaczął. Świadczy o 
tem — obok powołania p. Poniatowskiego 
do rzagu — 


~ - ZWRUT W STRUNĘ DROBNEGO WLO- 


SCIANSTWA. — Mieliśmy sposobność po- 
dać w tej sprawie ostatnio kilka 
wiających iaktów. A więc ataki „Expressu 
Porannego" i „Państwa Pracy“ na konser- 
matystów. z których pierwszy kończył się 
twierdzeniem że konserwatyści są „ciężką 
kulą u nogi“ obożu rządowego. A dalej za- 
notowalismy również znamienny artykul 
,„Kurjera Porannego“, w którym powiedzia- 
no, że B. Bi musi „rozszerzyć front", miano- 
wicie na robotników i na drobne właściań- 
stwo. Ostatnie zmiany w rządzie prof. Koz- 
łowskiego (ustąpienie wiceministrów kon- 
gerwatywnych. a wejście dwóch byłych 
członków „Wsyzwolenia*) dowodzą że to, co 
wymienione dzienniki w ostatnich tygod- 


zastana- 


Zresztą cwolucja polityczna w Polsce idzie 
prostą linją do likwidacji tej formy konser 
watyzmu, która wystepuje w Polsce Odro- 
dzonej. 

Konserwatyzm ten chce się utrzymac na 
powierzchni życia politycznego i nawet wy: 
bitnie wpływać na losy kraju. prawie wy- 
łącznie przy pomocy oportunistycznych men 
tod i manewrowania między sprzecznemi 
prądami .Ma to już w swej tradycji... Histo- | 
ryk zarzuca mu setwilizm w stosunku do Zac | 
borców, socjolog dnia dzisiejszego — uad-| 
zwyczajną zz „mimicry“, zdolność 
przystosywywalnia się do nahia t.=j 
miłowania się do do tych, którzy w danej 
chwili roznorządzają siłą i wpływami... Kie- 
dy decydującym czynnikiem w Polsce hwia 
„endecja”, polski konserwatyzm (z wsjat 
kiem krakowskiego ośrodka) był  „endee- 
kim“. Kiedy potem „Piast“ zaczął odgry- 
wać wybitną w państwie rolę, konsetwaty- 
ści umieli znależć drogę do nicgo i nawet 
w jego klubie ulokować swych przedstawi: 
cicli. Kiedy wreszcie obóz pomajowy osta- 
tecznie zwyciężył w walce z opozycją, kon 
serwatyści byli  pierwszem  politycznem 
ugrupowaniem, które mu znofiarowalo | 
„współpracę, 

Szezyt tego oportunizmu osiągnał 
w ostatnim numerze... Wie 


ASI 


„Czas 
doskonale, czen: 


i Goering na konferencji przedstawicieli prasy 


Londyn, (PAT.) Agencja Reutera donosi z Berlina: Na ulicach miasta poiawily się driś 
samachody ciężarowe załadowz .e wojskiem, jadące w niewiadomym kierunku. Żołnierze sa 
pod bronią w kaskach szturmowych. Specjalne oddziały policyjne premjera Goeringa pod 


bronią zajęły Tiergartenstrasse, powstrzymując normalny ruch uliczry. Policja przeprowadza 
rewizje. 


4 ka 


A ; Ba | w pięknych i d h deseRiach 
Pończochy męskie i skarpetki rosy matne 4%" sake 


specialny magazyn Diinan 
W. Szajdakowskiego Kraków, Szczepańska Il. "=> iny niy siek 


Szef sztabu szturmówek Roehm usuaieęży. 


Berlin, (PAT.) Urząd prasowy partji nar.-so cjalistycznej ogia 
clerza Hitlera: 

Z dniem dzisiejszym złożyłem z urzędu szefa sztabu Roehma į wykluczyiem go z partii, 
oraz z oddziałów szturmowych, Szefem sztabu mianuię vyższepo dowódcę grapy Lutzega. 
Przywódcy i członkowie oddziałów szturmowych, którzy nie zastosują się do jego rozka- 
zów, lub będą wbrew nim postępowali, zostaną ze Szturmówek oraz z partji usunięci, wzgląd. 
nie anan oraz osądzeni. 

Równocześnie Hitler wystosewal do wyższego dowódcy grupy Lutzego pismo, w którem 
podkreśla, że ciężkie przewinienia ze strony doiychczasowego scola sztabu sztirmówek, zm. 
siły go do usunięcia Roehma ze stanowiska. 

Hitler wyraża przekonanie, że nowy szef sztabu stworzy ze szturatówek narządzie, które. 
go narćd niemiecki potrzebuje. Jest mojem życzeniem. oświadczył Hitler, aby oddzielty 57tur. 
mowe zostały rozbudowane do silnego ogniwa ruchu nar, socjalistycznego, 


Klika usiłowała wywołać drugą rewolucję, 


(PAT. Dziś 


sza następujący rczeaz kan. 


Berlin popołudniu premjer rekę, ten uiraci głowę”. 


Kanclerz Hitler nakazał premierowi Goerin- 
gowi przeprowadzić czystkę w Berlinie. Kanc- 


|zagranicznej podał do wiadomości, że czynui- 


g0 jest zrekonstruo szefa 


niach robily, odpowiadalo najnowszej orjen- 


ki miarodajne od dłuższego czasu śledziły 


lerz sam w Menachjuim kaza! aresztować 


tacyj decydujących w B. B. czynników, i że| Vany rząd prof. Kozlowskiego. Jakżeż się akcję. prowadzoną przez klikę, która chciała |sztabu Rochma, klóry ma być oddauy pod sąd. 
teraz zacznie się kurs obliczony na pozy- wobec tego faktu zachowuje? wywołać drugą rewolucję. Minister Goering Na jego miejsce szefem sztabu mianowany 
skanie drobnego włościaństwa. UMina Kościałkowski — powiada „Czas*.|ówiadczy: | J. (|, |został zasłużony dowódca szturmówek Lutze. 

„Kto przeciwko trzeciej Rzeszy podyiesie Premier Goering zapewnił, że wszystkie pro- 


Z ogólmo-państwowego punktu widzenia | jest 


myśl zainteresowania się wsią, a specjalnie 
drobnem włościaństwem, jest zasadniczo 
zdrową. Rolnictwo potrzebuje szybkiej po- 
mocy. Zwłaszcza w dwóch kapitalnych dla 
niego sprawach: ogromnej „rozpiętości no- 
życ“ między cenami wyrobów  przemysło- 


wych. a rolnych, — i zadłużenia. Pomoc w. 


tych sprawach jednak nie jest łatwa. Dotąd 
jeszcze nie spotkaliśmy. sie z żadnym kon- 
Sądzimy 
jednak. że. jeśli p. Poniatowski uzależnił 
przyjęcie teki rolnictwa od: pewnych warun- 
ków, i tekę wkońcu po rozmowach z mia- 
wachz miaroopzysipe “ip 

rodajnemi czynnikami przyjał, to niewątpli- 
wie jakiś program załatwienia tych dwóch. 
bołączek wsi z sobą przynosi. Wobec tego. 


obozu konserwatywne 


„liberalem*.. Ach. cóż to szkodzi? 
l „my jesteśmy liberałnymi konserwatysta- 
mi“... Min. Poniatowski — pisze . 
wchodzi za radykała... Doskonale! 
„pewien (!) radykalizm jest nieunikniony.) 
POLSCY I ANGIELSCY KONSERWA 
TYŚCI. — „Czas* powoływał się świeże na 
angielskich Eomserwitysik jako na wzor | 
którym się polsey konserwatyści r 
kierują. Nie fałszywszego nal tę analogie. 
znakomity teoretyk angielskiego konserwa- 
tyzmu z 18 wieku. E. Burke, i kontynna- 
tor jego myśli, łord Cecil. widzieli w kon 
serwatyżźmie coś wręcz przeciwnego, niż 
oportunizm i giętkość poglądów. 


Cyas'* 
Wszak; 


zekomo | 


I 


Konserwa-| 
tyzm nie był dla nich taktyka mającą jeden 
cel: obronę gospodarczej i społecznej po- 
zycji ziemian. Był dla niech światopoglądem 


nie pozostaje nam na razie nie innego, jak.i programem, którego realizację trzeba wy- 


Czekać na ujawnienie tego programu. 


walczać w pracy społecznej i w kampanjach 


| programowi, 


Pei napisalhy tem bardziej dla 


że nie służy klasie, ale pąń- 


istwu i społeczeństwa... 


Nasi polscy konserwatyści mają wprost 
przeciwne poglądy na istotę konserwatyz- 
mu. Angielski publicysta z „Times“ nie na- 
pisalby na wiadomość o nominacji liberal- 
nego ministra: — i my jesteśmy liberałami: 
ugłaskania 
„tadykała”: — i my jestesmy radykałami. 

Ale właśnie dlatego że polski konserwa- 
tyzm nie jest już konserwmatyzmem. ewo- 
lneja polityczna w Polsce idzie ku jego zu 
pełnej likwidacji. Gdy ruch polityczny traci 
treść. wówczas i firma staje się zbędną. Na- 
razie dla — sanacji. Potem będzie zbędna 
dla — życia. W.=Z. 


wincje znajdują się w rękach przywódcow 
trzeciej Rzeszy. — Podczas przeprowadzenia 
czystki kilka jednostek stawiało opór, za co 
„szereg osób poniosło Śmierć. W całe: Rzeszy — 
zapewnił Goering — panuje spokój. Organy 
państwowe muszą ślepo słuchać rozkazów — 
oświadczył Goering. Ci szturmowcy, którzy 
zostali wprowadzeni w bląd, muszą być zastą- 
pieni przez innych iepszych. Premjer zawiado- 
mił dalej, że kanclerz Hitler wygłosić ma dziś 
luh jutro przemówienie, w którem omówi całą 
ię sprawę. 


Aresztowania. 


Londyn, (PAT: Agencja Reutera donnci z 
Paryża o sytuacji w Berlinie: Oddziały polieyj- 
ine obsadziły dziś dworce herlińskiej jak rów- 
nież główną kwaterę oddziałów szturmon ych, 
Według nadeszłych do Paryża wiadomości sze 
reg wybitnych osohistości politycznych zostaio 
aresztowanych 


ni kay a = 2 M | Amie „rogi angielski u BACZNOSC: NOWO OTWARTA BACZNOSC! 
frot w stronę drobnego rolnictwa — twier tyzm rysi) :zekał się po wojnie kom- 
dzi prasa opozycyjna — będzie miał donio-.pletnej klęski Iistórycznega swego przeciw: | e A wW J A R NI i A Ww R NI E Ç Z R j 


. .. . |B2 
słe następstwa dla konfiguracji sił składa nika 
_ jących się na B. B. Mianowicie ma do B. B.;dlatego, że nigdy nie zdradził zasad i nigdy 
przyciągnąć jakąś garść polityków ze Stron. nie 


. = a N . 1 > ad 
„liberałów: (whigów). to nienątpiiwieł 


zoszedł na manowce oportunizmu. I jeśli, 


przy ulicy RARMELICKIEJ 34. 
Ceny bardzo przystępne i konkurencyjne. — Do dyspozycji bezpłatnie szachy, 


domino, wszystkie dzienniki krajowe i zagraniczne. Bilard Seiferta godz. i złoiy. 
Piwo okocimskia. Sale hridgowe bardzo obszerne i piękne locum dla wy- 


Ludowego (już sie nawet zapowiada przej: dziś reprezentuje masy ludności angielskiej. 
e B | cieczek, lokal otwarty do 12-tej w nocy. — O liczny udział uprasza — Zarzad 
ście grupy posłów. „ludowych“ z p. p. Wro- która mn wierzy. to również dlatego. że zo- Al 
T E 7 EEE OET 
"mą i Wyrzykowskim na czele do B. B.), a stał wiemym swemu ca i 
< =. 


|< 
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‘O czem pisza inni2,. 


„Objawienia”* Marksa. 


Z okazji „święta morza” zamieścił „Na- 
przód artykuł. z któręgo warto zacytować 
następujący ustęp: 

„Kilkadziesiąt lat fylynęlo od chwili, 
gdy Karol Marx oświadczył, że morze jest 
"naradom koniecznie potrzebne do życia, że 
naród. który w ciągu dziejów został przez 
przemoc sasiaslów od swoich wybrzeży mor 
skich odepchnięty, ma nieprzedawnialne pra 
wo ło ich odzyskania — i te słowa tytana 
myśli spolecznej nie zatraciły nie ze swej, 
wartości. tak sumo jak wszystkie inne obja 
wienia, dane przez Marxa światu wijącemu 


l 


se w kurczach śmiertelnych kapitalizmu 17 


bólach porou ustroju przyszlości Socja 


Jiztnu”, 

„Objawienia Marksa... Wiedzieliśmy, że 
"pisma i teorje Marksa stanowią dla socjali- 
stów rodzaj teligji. ale dopiero teraz dowia: 
dujemy sie, że są one także zokjassanieny. | 


Piękny dyg „Czasu przetł lewicą. 


„Czas znalazł się w prawdziwym kłopo- 
cie na skutek ostatnich zmian w rządzie 
Zmiany zwrócone są przeciw  kómserwaty* 
stom, a zapowiadają kurs lewicowy, W 2-ch 
astykulach omawia „Czas“ te zmiany i pró- 
buje wyrobić sobie własne wobec nich sta 
nowisko.. Naprzód więc wykonuje Czas” 
piękny dye przed lewica, bo — i lewica jesti 
potrzebną. Ale nie ta. która jak -„Legjon| 
Młodrch* posługuje się „nikczemnemi i; 
obrzydliwemi napaściami* na konserwaty- 
stów, ale — pisze „Czas — 

„ta poważna lewica, którą w Bloku repre- 

zentuje „Kurjer Poranny“, a wśród opozy- 

cji redakcja „ Robotnika". 


| 


Dalej zapewnia „Czas“, że „nie pragnie 
niszczyć (1) lewicy“. Zdając zaś sobie spra- 
wę z tego, że to ona teraz zacznie rządzić 
przy pomocy konserwatystów, a to swoje, 
„pium desiderium“ popiera następującym 
argumentem: 

„Lewica powinna przedewszystkiem | 
przemyśleć nastąpujące pytanie: czy woli 
ona, by prawica składała się z konserwa- 
tystów, czy z endeków? Bo te wszystkie 
sily społeczne, duchowe, tradycyjne, które 
się składają na prawicę polską, nie znikną. 
W tej czy innej formie wypłyną zawsze na! 
wierzch. Albo w formie cywilizowanej i u 
miarkowanej — a tę linję staramy się utrzy 


mać; — albo w formie bardziej brutalnej i 
agresywnej — taką reprezentuje endecja —! 


albo w formie prymitywnej i barbarzyń-| 
skiej, którą lansują narodowi radykałowie. 
Czyż wybór dla lewicy jest istotnie tak bu- 
dny? I czyż nie rozumie, że” każde osłabie 
nie konserwatystów umacnia tylko endecję? 
Bo nikogo innego, I odwrotnie — wzmocnie 
nie konserwatystów endecję osłabia dużo 
skuteczniej, niż wszelkie represje“. 


P. mln. Poniatowski i konserwatyści. 


W drugim artykule zajmuje się ..Czas'* 
dwoma nomywi ministrami. O, p. min. Ko- 
ściałkowskim pisze, że jest to 


A "A : r „|wyborów, że ks. Hlinka to niebezpieczny wróg. 
„uiewątpiiwie liberał, człowiek zgody i zapadła więc uchwała. że ks. Hlinkę należy 
współpracy, a nie t, zw. silnej ręki”. unieszkodliwić. Pierwszy cios — bardzo bole- 
To go napawa otuchą, bo — oświadcza,jsny — otrzymał ks. Hlinka. jako proboszez, 

1 my Prezes sadu apelacyjnego wszezął dochodzenia 
„jesteśmy liberalnymi konserwatystami, l= prywatno — w sprawie wyboru ks. Hlinki 
Gorzej jest z p. min. Poniatowskim — ma proboszcza przez radę miejską. Wnet spo- 


„Czas“ nie wie, co o nim sądzić. Z jednej| 
stronv jesh on „doskonałym fachowcem“, a 
jako minister rolnictwa 
„pozostawił najlepsze wspomnienia. na 
wet (5 w sferach ziemiańskieh”, | 
ale p. Poniatowski, jest „radykałem*. Wo 
bee tego nie pozostaje „Czasowi* nie inne- 
go jak oświadezyć: | 
„rezerwujemy sobie prawo krytyki: rzeczo-| 
wej, lojalnej, pelnej najlepszej woli. ale kryj 
tyki, jeżeliby „lewicowy kurs“ navuszał. na 
szem zdaniem, zasady ważne i doniosłe". 


I 


jubileuszowych obrano miasto  Rożembark. 
ladzie ks. Hlinka œl r. 1905 jest proboszczem. 


A, Przypomina znane wystąpienia 


«GŁOS NARODU" z dnia 1-go ipea 1934 r. 


Ks. Hlinka, wódz duchowy Słowaków. 


W tych dniach wyjeżdża do Rożemhar-| 


ku delegacja katolickich 5. M. P, i inuych) 


stowarzyszeń młodzieży, hy złożyć. hold bo- 

haterskiemu wodzowi narodu slowackiepo.: 

7% tej racji zamieszczamy artykuł pióra ks. 

dra F. Machayva, który przez pewien czas 

był wikarjnszom n ks. Hlinki. 

Rs. Andrzej Himka urodził sie 27 września! 
1564 w Czernovej przy Rożewbarku. Jubileusz 
10'lecia. który przypada dopiero z koncom wrze | 
Śnia, młodzeż słowacka obchodzi jednak już) 
2—8 lipca, Na miejsce uroczystości 


w dniach 


i które. dzieki jego osobie. wybija sie coraz 
mocniej na duchowa stolicę Słowaczyziw. 

Kim jest ks. Hlinka dla mołdzieży słowac- 
kiej? 

Jest władcą jej sere i jej wodzem politycz- 
nym, — Do nuiepodzielnego umiłowania przez 
wszystkich, a szczególnie przez mlodzież — do 
szedł drogą bardzo twardą. obficie zasypana 
cierniami ofiar, prześladowań i więzień. 

* * * 


Ks. Hlinka jest synem ubogich rolników. 
Święcenia. kapłańskie otrzymał w r. 1889, Pa 
trzech latach gorłiwej pracy wikaryjskiej zo 
stał proboszczem w Ślinczu na Liptowie, gdzie 
zasłynął jako wzorowy duszpasterz, płomienny 
kaznodzieja i mówca wiecowy. i sprężysty oraz 
nie ląkający się przeszkód pracownik na niwie 
narodowej i gospodnrczej. W r. 1907 miasto 
Rożembark wybrało go swoim proboszczem. i 
od tego czasu datują się jego eiemiawe i równo 
cześnie pelne chwały trudy w obronie narodu 
słowackiego. 

Na rok 1905 przypada początek polityki ma- 
dziarskiej, która — za wzorem ówczesnych 
Prus. — postanowiła zmadziaryzować wszyst- 
kie inne narodowości na terenie Węgier, Głów- 
ną sprężyną tej krótkowzrocznej polityki byt 
åp. hr. Apponyi. którego ustawa szkolna wpro- 
wadziła wylączne nauczanie madziarskie po- 
cząwszy oł szkół ludowych, nia zostawiając 
Słowakom ani jednej szkoły w: języku macie 
rzyńskim. 

Rząd budapesztoński oglosił w r. następnym | 
w kwietnin. wybory do parlamentu, które od] 
były się pod hasłem stirorzenia 30: miljenbwe-| 
iè państwa czysto madziarskieso, Na ziemi sło- | 
wackiej były to wybory naprawde tragiczne. 
Walczyły howiem z solą. dwa  „katolickie”* 
stronnictwa ludowe. jedno pod przewodnietwem 
ks. Hiimki: „Slovenska hulova strana“. a dne 
gie madziarofilskie: „l.ndova stråna”, Były taj 
wybory jawne. przy czynnej pomocy calego! 
aparatu admimistracyjnego, przy stosowaniu 
przekupstwa pieniężnego na bardzo wysoką 
skalę. przy jawnym terorze żandarmerji. — W 
okręgu Rożembark kandydat ks. Minki nie 
przeszedł, ale podziw należy się nie zwycięz- 
com, leez zwyciężonemu ks. Hlince i jego wy- 
horcom. Renecacki kandydat zdobył howiem 
zaledwie kilka glosów większości, Na całej 
Słowaczyżnie Słowacy zdobyli tylko 3 manj 
daty. 

Po wyborach zaczęła się polityczna Golmotha 
ks, Hlinki. Madziarzy przekonali się podczas 


rządzono akt oskarżenia o symonje. który prze- 
slano ówczesnemu biskupowi spiskiemu. Oskar- 
życielami byli Indzie na wysokich stanowi- 
skach, materjal zebrany był tak poważny. ża 
kiskup uwierzył oskarżeniu i ks, Hlinkę zasus- 
pendował w prawach proboszczowskich (4 ma- 
ja 1906), a po upływie miesiąca, 18 czerwca — 


| SO RACE CESC CEE R 0 


otwartym" do ks. prob. Makarewieza. który 
poświęcał sztandar .„Legjonu Młodych"... 
Episkopatu 


przeciw „Legjonowi Młodych* i ideologije 


zasuspondował vo nawet „a divinis“, zarzuca: 
jace mu symonję przy zdobywawiu probostwa 
w Rożambiwku i liczne czyny, niegodne kapla- 
na, podczas wyborów tnia 30 kwietnia. 

Ks Hliuka. czując się niewinnym. apałował 
do Rzymu. Ponieważ nie mógł spełniać żad- 
nyoh czynności w kościele, zaezął urządzać od 
czyty polityczno-oświstowe. Alo nie długa trwa 
ła jego praca, gdyż już 26 czerwea schwytali 
go żandarmi w pociągu na Orawie i zaprowa- 
dzili do więzienia śledczego w Rożembarku, 
Prokurator oskarżył go o zdradę państwa pod- 
czag agitacji wyborczej i 6 grudnia 1806 zapadł 
wyrek, skazujący ks. Hlinkę na dwa lata wię 
zienia i 1.500 koron grzywny. Ks. Hlinka wniósł 
apelację do Sądu Najwyższego, 

W czasie, gdy apelacje rozpatrywano. ks, 
Hlinka — zawsze zasuspondowany — wządzał 
odczyty w Czachach i na Morawach. zdzie przyj 
mowano 2o wprost uroczyście. Wyprzągano ko- 
nie z powozów. któremi jechał i młodzież, inte- 
ligencja odwozila go do sali odezytowej. Ks. 
Blinka zasłynął w Czechach jako męczennik na 
rodowy, Nie bylo wprost znaczniejszego mia- 
steezka. gdzieby nie wyglosił odezytu „0o kultu- 
rąlnych stosunkach na Węgrzech”. 

Sąd apelacyjny jeszcze nie rozpatrzył spra- 
wy ks. Hlinki, gdy w październiku 1907 zda- 
rzył się fakt, który odegral niezwykłą rolę nie- 
tylko w życiu ks. Mlinki. ale i w dziejach Sło- 
waczyzny. Rodzinna wioska ks, Hlinki — Czer- 
nora — postawiła kościół (wówczas była filją 
tożembarko). Mieszkańcy Czernovy wnieśli 
prośhę do biskupa spiskiego. hy jm zrobił tę 
radość | pozwalił, hy poświęcenia, kościola mógł 
dokonać sam ks. IMinka. 'Bvla to pewnego ro- 
dzaju prowokacja, Biskup spiski — rozumie sie 
— zezwolenia nie udzielił, a dokonanie poświę- 
cenia polecił dziokanowi dekanatu rażembar- 
skiego. Uroczystość poświęcenia miała się 0d- 
być 27 paździenika 1907. Na proświęeenie przy 
był niespodziewanie starosta. Pereszlónyi w oto 
czeniu 16 żandarmów. Gdy npadrażniona lud- 
ność zaczęla głośno wykrzykiwać: „To żandar: 
mi będą święcić kościół..." — przyszło do ostrej 
wymiany słów, po których, zgromadzona przy 
wejściu do gminy ludność, utworzyła szpaler, 
nie chene wpuścić ani starosty. ani ks. dzieka- 


ma, Starostą kazał strzelić do tlumu ~- padlo 
na miejscu 12 osób, zraniona ciężko drugich 
2 


a lekko przeszło S0. 
W tyeh warunkach 
nie odhylo sie.. 

Ks. linka bawił wówczas na Morawach. 
a w samym niu 27%. N. był w Iladoninic. Trze- 
ba podkreśkć na jego wielką chwałę. że użył 
całego swego wpływu, hy jego rodacy w po- 


poświecenie kościoła 


Kredyt zastawowy dla rólńików 


BĘDZIE POMOCĄ. JEŻELI NASTĄPI RYCHŁO I SPRAWNIE. . 


Znowu się dużo mówi i pisze o pomocy dla 
rolnictwa; ogłoszono już rozporząidzenie mini- 
sterstwa skarbu 0 warunkach kredytu zastawo- 
wego na zbeże, podano do publicznej wiadomo 
ści. że Rada Ministrów „emówiła wytyczne po- 
lityki zbożowej, a tymczasem właściwie stoi 
my na miejscu. 

Zasadniczo stam rzeczy na wsi polskiej jest 
taki, że ona właściwie kredytu nie pragnie, ho 
glównem jej nieszczęściem obok drożyzny to- 
waru miejskiego”, jest właśnie kredyt, czyli 
zadłużenie, Kredyt zastawowy na zboże. które 
zyasztą jeszcze jest w polu i niezawsze do sto- 
doły ezy spichrza przychodzi, w zasadzie jest 
więc tylko jeszcze dalszem powiększeniem te- 
go zadłużenia, zaczem przy praktykach biuro- 
kratycznych, z któremi ten kredyt jest zwią- 
zany i 

ROZPORZĄDZENIE O KREDYCIE ZBOŻO. 
WYM ZOSTAJE NA PAPIERZE 


a zboże .średniaka* j małorolnego już pod ko- 
niec czerwca przechodzi w ręce spekułanta. ofia 
imjącego np. w bieżącym roku za „nową” psze- 
nico 12—13 zł, za żyto 7—8 zł. Kto więc musi, 


Nie będzie oczywiście ta krytyka znów tego ruchu. Następnie zauważa. że chęć po-|bierze, co dają. Robi to zaś dlatego. że przede 


tak groźna, by się jej p. min. Poniatowski 
już dzis miał lekać, „Ozas“ bowiem spieszy 
pocieszyć go: 

„Pewien jego (tj. min. Poniatowskiego) 
ewent. radykalizm nas zgóry nie odstrasza, 
Tam, gdzie sytuacja jest naprawdę groźna 
— a któż będzie przeczyć. że taką jest sy- 
viacja rolmietwa — pewien radykalizm jest 
nietwikniony. W szczególności konieczne 
jest radykalne oddlużenie rolnictwa. dotych 
czasowe zarządzenia w tej mierze. dotyczą 
te zarówno większej, jak i drobnej własmo- 


ści, są zupełnie niewystarczające". 


Młsdych*. 
V mzleńskiem „Ślowie* wystąpił ks. dr. 
jwiez, vast. prof. uniwersytetu Stef Ba 
drszpasterz akademicki, z „listem 


Nie wolno Święcić sztandarów goa 


święcenia sztandaru 
„nie została poprzedzona żadną publiczną 
cnuncjacją. odwobującą zajete przez Legjon 
stanowisko. nie został uczyniony żaden 
krok w kierunku zmiany ideologji. Wnieśli 
oni do kościoła sztandar swój niezmieniony, 
dawny, i skłonili księdza, by taki Sztandar 
poświęcił, | poświęcił to, co było potępione 


pizez autorytet Episkopatu Polski”. 

Świeęcąc zaś sztandar ..L. M.* — pisze 
k=, Hlebowicz — | 

„ksiądz proboszcz myślał o biednych zbła- 


kanych Legjonistach, a zapomniał o tych. 
których zatarcie granic ideologji Legjonu 
z ideolegją nauki Chrystusa, złamie na du; 
chu, sparaliżnje wewnętrznie. obrzydzi | 
formy. którym jedynie tylko treść nadawać 
zwykli. te Świata. niezmienną. kezkompro- 
misową“. 


wszystkiem na „kredyt zastawowy“ nie może 
liczyć, czy przyjdzie, zanim komornik w domu 
sie zjawi, a pa drugie — chce mieć święty Spo 
kój z urzędowaniem j chodzeniem od Annasza 
do Kaifasza, zanim wykołacze ten „kredyt”, 
zawsze daleki, drogi a co najgorsza spóźniony. 

Nie można też od człowieka wsi, którego 
dzień pracy o tej porze sianokosów a potem 
miwa trwa nio 7 czy 8, jak w biurze lub fabry 
ce, lecz 14 a nawet 16 godzin krwawego znoju, 
aby sie od tej roboty odzywał, po urzędach © 
„pobtykę zbożową* wypytywał (bo i kto mu 
co powie w zahitem deskami miasteczku, sko- 
ro nawet „gazety nie wiedzą*), Cywografy. 
oświadczenia i weksle na początek kupować i 
podpisywać mu każą, zmitręży 3—4 dni na cho 
dzenia, często nadarno, bo gdy nawet wreszcie 
ten „kredyt“ uzyska, to zawsze zapózźno. 

A jednak mógłby ten „kredyt zastawowy” 


Nr 1 


Święceniu kasuela nie przeszkadzali, Mimo to. 
czynniki urzędówe jego ogłosiły odpowiedzial- 
nym za .zajóeja” w Czernovej. Przyspieszyło 
to wyrok sądu apelacyjnego, który 6 listopada 
1907 zatwierdził wyrok w Rożemharku. skazu- 
iący ks. Hlinkę na dwa lata więzienia. Zdawało 
się. że cały: ruch slowacki został stiumiony... 

Ks. Hlinka „wyjechał 80 Fstonada 1907 r. 
do miasta Szeged dla „odsiedzenia”* kary. — 
7 nim razem przybyło 12 innych osób, 

Teraz cała Uwaga Słowaków — a jeszcze 
bardziej Madziarów i renegatów słowackich — 
była skierowana na Rzym, gdzie badano spra- 
wę sushenzy ks. Hlinki i pozkawienia gu pro- 
bostwa w Rożembarku przez biskupa spiskią- 
go. Ale Rzym nie spieszy się w podobnych wY 
padkach. Bada wszystko powolnie i dokładnie. 
Obrońca, ks, Miiuki , by? Morawiani.ę hks. dr. 
Alojzy 'Kolisck. Po wszechsuonuem zbadaniu 
sprawy, Rzym palecił — 27 uga Ta — hi. 
skupowi spiskiemu. bv ptzeeiw ks. Mince ror- 


począł formalny proces kanoriczny. co ozna 
czało zwycięstwo ks. Hliuki, Riskun s s- 


penzę colnął, hs, Hlinkę przywrócił do praw 
proboszczowskich. 

Informacje wysokich  dygniwrzy madziar- 
skieh i renegackich okazały się zmyslone. 

Był to włełki tcinwf ks, HFuki? —-który 
osłodzi! mu dni w więzienia. skąd wyzwolił się 
dopiero za rok: 22 lutego 1910. Powrót z wie- 
zionia i dokonanie poświęcenia kościoła w Czer 

niowątpliwie  najpotęźniejszemi 
przeżyciami ks. Hlinki. i równocześnie najbar 
dziej krzepiącemi wydarzeniami w smutnyah 
dzejach narodu „sławackiego.: nie litościwie prze” 
Madpziarów temonego. 
* 


novej — są 


» + y 

Dziś ks, Minka walezę o amonomje Stowas 
czyzny — z Czohami. lch faee. przyjaźń 
(na dokumencie zapewniającym <tenomje wid 
nieją podpisy prezydenta Masaryka | min. Be- 
nesza!!) jost dla niego — niewinnie — naj: 
hardziej holęsnem doświitlczaniem  życiowem. 
Pył i jet im wdzięczny za panoe w walce z 
Madziarami. za pomoc w proeesie rzymskim; 
gdy się jednak przekonywnie, że meiskany od 
wieków naród słowacki jest obeemię przez Cze- 
chów zagrożony w swym polityeznyem i kuitu- 
ralnem rozwoju... jego bohaterska dusze napa- 
wa to goryczą „nie do zniesienia”. Takhy 
ktoś inny powiedział. Ma ks. Hinka. przyzwy- 
, czujany i da zdrad przy jacjól nie mrina sie, 
nie rozpacza. lecz pewny kauae ES 
negn jutra swero rarodu. prowadzi go — mimo 
10 lat — z młodzieńczym zapałem naprzód! 

Żyezymy Mu. by w szeregach zgromadzonej 
tłumnie młodzieży znalazł lieznvch i mocnych 
|wykonaweńów programu politycznego. za który 
tyle walczył i cierpial! 
KS. DR. F. MACHAY. 


stać się prawdziwem dobrodsiejstwem nietylko 
wsł i spełnić swe zadanie. Warus* em «łown"m 
jest jednak odrzucenie wszelkiej bmrokacji i 


ZAŁATWIENIE TEJ SPRAWY PRZEZ 
GMINĘ, 


która to szumnie nazwane „rozprowadzenie“ 
jakichś 2—3 tysięcy złotych na gminę, liczącą 
np. 150 „numerów”, bez krzyku i hałasu, spo- 
kojnie i po gospodarsku, a wiec z tym więk- 
szym pożytkiem. uskuteczniłaby zawste na 
czas. Qkinośne spisy ..pożyczkobiorców* wraz 
z ustaleniem obszaru przez nich ebsianego i spo 
dziewamego zbioru mogłyby być gotowe już w 
ciągu kwietnia i najdalej pierwszej polowy 
maja. Naczelnik gminy mógłby obligi (weksle) 
pożyczkobiorców złożyć. gdzie należy je w kil 
ka dni później, a podjąwszy przypadającą za 
nie gotówkę „rozprowadzić ją najdalej do kóń- 
ca czerwca. Bez mitręg chleboroba, nafiraszań 
się. nagabywań, zatorów, wyczekiwań i wszela- 
kich szkód. Znalazłszy się więc w rękach po- 
trzebującego najdalej w dniu 1 lipca 


MÓGŁBY KREDYT TEN BYĆ POŻYTECZy 
NYM, 
bo byłby na czas i „bez urzędników”, 

Tą samą drogą przez gminę, znowu bez mì- 
trog i złorzeczeń wróciłby ten pieniądz. gdzia 
powinien, błogosławiony, pomocny, ratunkowy. 

Inny jest na wsi niepotrzebny i wieś go nie 
weżmie, |Imnego nie pragnie też dwór, jeżeli 
tam siedzą ludzie rozumni i nie dcsperaci. 

Drugą bolączką obok tego „zapóźno' jest 
to, aby nie było „zadrogo”. Kredyt rolniczy nie 
może „ze wszystkiem” kosztować więcej jak 
3—4 proe., innego nie powinno się wsi naszej 
wogóle podswać, jężeli ona ma odzyskać swe 
utracone zdrowie. Z tem łączy sią też sprawa 
terminu spłaty, który winien być rozłożony na 
2 okresy: pierwszy dn 15 grudnia, drugi do 15 
kwietnia, W tych terminach wieś swój produkt 
wajdogodniej może bowiem spieniężyć i * 


bez szkody zwrócić, wobec czego nie nalefy. 
-+ 
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zwrotu żadać ami zawcześnie. ani — z innyth 
względów — zapóźno. 

Że wypłaty kredytu zastawowego nie mo- 
$na, dailną miara uzależniać od zapłaconych po 
datków. a z przyznamej pożyczki tych należno- 
ści — chociażhy częściowo — potrącać, o tem 
szkoda chyba się rozwodzić. Kredyt zastawny 
przesnaczony jest bowiem w okresie obecnego 
przesilenia wsi 


PRZEDEWSZYSTKIEM NĄ JEJ PODTRZY- 
MANIE 

i umożliwienie jej dalszej produkcji; inna cele, 

.chośby bardzo finczymie obmyślane bedą bo- 

wiem tylko dalszem jej pogrążenieni. A to chy- 


ha nie może leżeć w zamierzeniach „polityki 
zheżowej”, jakąkolwiek onahy była i ktokol: 


wiekbv ją wyvkoneypował. 

Kta wie jednak. czy środkiem skutetzniej- 
szym od (w każdym razie kłopotliwego) kredy- 
tu zhożowego nie hylyby 


INTEKWENCYJNE ZAKUPY PAŃSTWOWE, 


dokonywane na kończącym się  przednowku 
również pod egida gminy, która nie teoretycz- 
nie, ale faktyczwie „wie, jak kto siedzi*, Do 
tej gminy, dzisiaj ujętej w nowe formy prawne 
musi jednak odnośny czynnik nabrać lege zau 
famia, które nam, jej czlonkom. mieć nakazuże 
i za jęj pośrednictwem załatwiać nie same tyl- 
ko papierowe „kawałki”, ale treść życia i to, 
z czego mo się rodzi. 

Każdy roznmie, że oczywiście to żrcin wei 
bez „urzędników* mhejść się nie może, nigdy 
też wieś porządkowi prawnemu. rozumnie wy- 
konywapemn nie przeciwstawi się i przeszka- 
dzać nie będzie Nie można jednak — stawiając 
sprawe na głowie --- tak spraw gospodarczych 
wsi prowadzić, jakgdybre wieś pn tn tylko 
iniata. aby hyło „urzedowanie', a urzędnicy 
mieli zajęciu. 

Wkońcu rzecz może najistotniejsza: Ani 
„kredyt zastawny”, ani „zakupy interwencyj- 
ne zhoża*, anj związane z temi działaniami 
„trzędowamie' nie będą potrzehne, a wieś Sama 
z siebie stanie znowu na zdrowych podstawach 
(pokrzepi to także miasta), jeżeli tam, gdzie na 
leży zrozumiemy, że siła i ratunek nas wszyst- 
kich jest 


TYLKG NA FRONCIE WEWNĘTRZNYM. 


Jeżeli przez złamanie sztywnych cen wyro 
bi cznego (prywatnego i monopolowego) 
— tak żywe nadzieje obudził nowy minister 
przemyslu i bandlu — nie uczynimy wsi (72 
proc, obywateli) z powrotem konsumentem pio 
dukcji miast, to wszystkie nasze „polityki“ 
zhożowe ezy przemysłowe będą kręceniem się 
w kółko. aż wóz ugrzęźnie po osi. 

Jak łatwo tego uniknąć! Byle silnie chcieć 
„i wierzyć. (ab) 


Ma zi ac ftrplitej. 


List er iego do Sokolstwa 
Wielkopolskiego. 


Z okazji S0-lecia Sokolstwa Wielkopolskie- 
go lzmacy Paderewski przesłał ze Szwajcarii 
“Hst, zamieszczony w .,Kurjerze Poznańskim. 
Zaznaczajae ma wstępie, że „przyszłość narodu 
od jego zdrowia zależy“ — mistrz tonów wska- 
zuje na Sokolstwo, jako na związek, który ni- 
gdy nie zapominał o tej zasadzie. „Pięćdziesiąt 
lat temu zdawało się niejednemu zapewne” — 
czytamy w liście — „że założyciele Sokolstwa 
mieli na celu popisy, igrzyska, zabawy. Nie o 
zabawy im jednak chodziło, Ze wzniosłem ha- 
slem: „Wszystko dla Polski”, tworzyli oni ideę 
wielką i płodną, ideę narodowego zdrowia, 
ideę jedności, karności i ofiary. Z szeregów S0- 
kolstwa wyszli przeważnie ci. którzy w dzie- 
jach Wyzwołenia Ojczyzny złotemi wypisali 
zgłoskami: „Powstanie Wielkopolskie“. Bez ich 
hohaterstwa, bez ich świętej krwi rozlewu, ko. 
lehka Narodu 'nie byłaby dziś naszą. Z szere- 
gów Sokolstwa w Ameryca, założonego w dzie- 
sięć lat po Wielkopolskiem, zbudowaną została 
pierwsza, główna į mocna podstawa Armii Pol. 
skiej we Francji. Ośm tysięcy Sokołów otwiera- 
łe przed Polską podwoje Konferencji Pokojo- 
wej, 

Wkońru mistrz Paderewski składa sordecz. 
ne życzsnia dla Sokolstwa Wielkopolskiego. 


Swieto morza w Warszawie. 


Uroczystości Święta Morza rozpoczęły się 

w Warszawie wieczorem. Pod komendą miasta 
zaciągnięte wartę, złożoną z marynarzy, przy- 
hrtrch specjalnie w tym celu z Gdyni. Na wian- 
kach był obecny Prezydent Rzplitej. W piatek 
uroczFsta meze św. odprawił w katedrze ks. 
biskup Szlagowski w obecności p. Prezydenta. 
tządn i zaproszonych gości. © 12-tej z sali 
»tanjsława Angusta p. Prezydent wygłosił oko 
licznoscłowe przemówienie transmitowane przez 
radjo na cala Polskę. Następnie na Wiśle ad. 
były się regaty Jacht-kkubm i defilada taboru 
Wodnego, W ciągu popołudnia w różnych dziel 
lwach miasta urządzono zebrania propazando- 
we. 3 


emi — | 


"GŁOS NARODU” z dnia 1-go ljpca 1934 r 


Pierwsi trzej 


zasądzeni na obóz izolacyjny. 


dnia 17 czerwca 1834 r. (D. U. Nr. 50. poz. 


„Gazeta Warszawska”  zumieszcza odpis 173) 
+10), 


pierwszego postanowienia o skierowaniu do 
obozu izolacyjnego. Dokument ten brzmi: 


Nr. Kps. 407/34. 
POSTANOWIENIE 


Dnia 19 czerwca 1934 roku sąd grodz- 
ki w Węgrowie, rozpatrzywszy wniosek 
Komendy Powiatowej Pol. Państw. re We- 
growie z dnia 19 b. m. Nr. 27%ljn. w związku 
z zarządzeniem wojewody lubelskiego z 
dnia 19, WI. r. b. Nr. 404/B, P © zastoso- 
wanie względem Antoniego Ujdanv. Broni- 
sława Laskowskiego i Zygmunta Dębskiego 
środka zapobiegawczego i biorąc pod nwa- 
ge, że działalność i postępowanie wyżej wy 


postanowił: 

zastosować względem Antoniego  Ojdany. 

Bronisława Laskowskiego j Zygmunta Dei- 

skiego środek zapobiegawczy arasat 

tymczasowy. 
Sędzia Grodzki: (—) E. Szerymanow. 

Artykuł 2. punkt 2 rozporządzenia Prezę- 
denta Rzeczypospcitej z 17 czerwca br. na 
który powołuje się to postanowienie, brzmi: 

„Postanowienie o przymiusowem odosobnie 
uin wydaje sedzia śledczy na wniosek władzy. 
która zarządza przytrzymanie: uzasadniony 
wniosek tej władzy jest wystarczającą podsta- 
wą do wydania postanowienia”. 

Następnie art. 3 tegoż rozporządzenia glosi: 
mienionych daje podstawy do przypuszcze- „Art, 3, O odosobnieniu orzeka sedzia śled- 
nia, że grozi z ich strony naruszenie hcz-leżv, wyznaczony w tym celu przez kolegijum 
pieczeństwa i spokojn publicznego i winni | administracyjne właściwego sądu okręgowegn. 
oni być odosebnieni z mocy art, 2 p. 2 roz. | Właściwrm jest sąd, w którego okręgu poloto- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z| ne jest miejsce odosobnienia”. 


Bereza Kartuska. 


MIEJSCOWOŚĆ W KTÓREJ BĘDZIE ZAŁOŻONY OBÓZ IZOLACYJNY 


Samactjna „lskra” informuje. że obóz izola- polski Fryderyk August il. Po nich zajął Be- 
cyjny, o którym mowa w rozporządzeniu Pre reze król szwedzki Karol XII, którego wojska 
zydenta Rzplitej z nia 17 czerwca. zostanie obrabowały klasztor. uprowadzając kilku za- 
utworzony w miejscowości Bereza Kartuska w komuików. Klasztor zniesiono w roku 1831 ra 
pow. prużańskim wojew. poleskiego. Jak wia: zarządzenie władz rosyjskich za współudział 
domo, wojewodą poleskim jest płk. Kostek- władz klasztornych w powstaniu listopadowem. 
Biernacki, b. dowódca twierdzy Brześć — na Oto pod ołtarzem znaleziono schowany rewers 
politycznych z Tadeusza Kościuszki na większą sumę pienie- 

idzy. Byłoto dowodem dla władz rosyjskich. że 

Bereza Kartuska znajduje się na stacji linji klasztor wspierał pieniężnie ruch niepodległo- 
kolejowej Brześć-Baranowicze, Miasteczko to ściowy. W r, 1867 kościół wraz z zabudowa- 
liczy obecnie 4.521 mieszkańców. Okolice Be- niami klasztoru został zniesiony przez władze 
rezy mają charakter lesisty į błotnisty, charak- rosyjskie. Na miejseu klasztoru zbudowano ol- 
terystyczny dla Polesia. W roku 1648 Kazi- brzymi kompleks budynków koszar rosyjskich. 
mierz Leon Sapieha podkanclerz litewski ufun- Podczas wojny światowej koszary te zostały 


czas osadzenia tam więżniów 
Centrolewu. 


dował "u klasztor zakonu Rartuzów pod wez- 
waniem św. Józefa i Kazimierza, 

Klasztor otoczony jest 6 kątnym wałem na 
kształt obronnej twierdzy, Wewnątrz tego wa- 


łu znajdowało sie kilkanaście murowanych hu-| ne miejsce. 


dynków, które tworzyly jakby małe miastecz- 
ko. W roku 1706 w klasztorze bawili wraz z 


aniszczone; po odzyskaniu niepodległości Pol- 
ski odbndowały je nasze władze wojskowe, Po 
czątkowo w koszarach tych mieściła się szko- 
ła podchorążych. Po roku przeniesiono ją w m- 

Obecnie w obrębie tych koszar. w odległo” 
ści około 5 kim. od Berezy Kartuskiej, mieścić 


„przed historycznym ołtarzem św. Barbary od- 


wojskiem car rosyjski Piotr Wielki oraz król się bedzie pierwszy obóz izolacyjny. 


Wielki pożar lasow państwowych. t sndskiego podniosłe kazanie wygłosił ks, bi- 

skup Gawlina, poczem przejęto przysięgę mło- 

W lasach państwowych w nadleśnictwach | dzieży na Wierność Chrystusowi — Wodzowi: 

Krasne j Serwy pow. augustowskiego oraz w FO błogosławieństwie papieskiem procesja ru. 

|szyła z powrotem do Razyliki. gdzie uroczy- 
| stem Te Deum" zakończeno Kongres, 


Nowi ministrowie. 


Nin. Marjan Zyndram-Kościałkowski uro- 
Akcją ratunkową kierują na micjscu sta. , Ził a M m. sę) 6 id Da ży SA 2 n 
A ANN M . nazjum kończył w Petersburgu. tam też studjo- 
rostowie a 54 suwalski i RZE. at w instytucie psycho-neurologicznym, po. 
W akcji biorą udział 3 szwadrony I pułku -item w Rydze (rolnictwo) i w Szkole Gospodar. 
łanów z Augustowa, oraz kilkanaście Straży | Wiejskiego w Warszawie. W roku 1915 został 
ogniowych z obu powiatów. ppor. I. Bryg. Legjonów. Organizował P, 0. W. 
T i Po roku 1918 przydzielony do sztabu jeneral- 

350-lecie cechu szewskiego nego bierze udział w zajęciu Wilna, o którego 

w Szamotułach, odzyskamie walezy także w roku 1920, W roku 

1922 zostaje posłem z listy lewicowego „Wyz- 
,wołenia*. W r. 1925 organiuje z prof. Bartlem 
! „Partie Pracy”. W r, 1982. awansuje na p-puł- 
ikownika. Dn. 1 III. br, obejmuje stanowisko ko- 


nadleśnictwie Krasnopol pow, suwalskiego wy. 
buchł groźny pożar. Szczegółne nasilenie ognia 
obserwuje się w okolicach wsi Żyliny i Głębo- 
ki Bór. Pożar szerzy się w lasach wysokopien.- 
nych na przestrzeni kilkunastu kilometrów. 


Cech szewski w Szamotułach obchodził w 
tych dniach 350-lecie swego istnienia. Mszę św. 


prawił ks, Kaźmierski, W czasie obrad intere- 


sujący referat o historji cechu wygłosił prof. 


' misaryoznego Trezydenta Warszawy. 
Hanyż, Według statutu z r. 1641 do cechu | Min. Juljan Poniatowski urodził się w r. 
mógł wstąpić każdy szewc po złożeniu 4 zł. i 


i "1886 w Petersburgu. rolniewo studjował w Kra 

beczki piwa. W owym roku para butów koszta- | sowie i w Pradze czeskiej. a akonomję w Bruk 

wała 24—28 groszy zaś para trzewików 12 gro. sali, W roku 1914 wstąpił do Legionów. od r. 

szy. Nikt z członków cechu nie mógł chodzić ; 1917—1918 pracuje w P. O. W. W r. 1920 w 

boso. Nauka trwała od trzech do siedmiu lat rządzie koalicyjnym obejmuje tekę min, rolni- 

przy 16 godzinnym dniu pracy, ctwa z ramienia „Wyzwolenia“, W r. 1926 zo 
stał kuratorem liceum krzemienieckiego. 


Ciunkiewiczowa aresztowana w Gdyni. 


W piatek aresztowano w Gdvni znaną z pro- 
cesu w Krakowie Ciunkiewiczowa pod zarzu- 
tem planowanego oszustwa, przy pomocy Szo- 
fera F. Jagushńskiego, ślusarza Cz. Mrowca i | 
kamieniarza St. Kołodziejczyka. Za słingowa- socjologów japońskich. 
nie kradzieży mieli oni otrzymać 200 tysięcy Niedawno w uniwersyteckiem mieście Jen- 
złotych. W czasie rewizji w mieszkanin Ciun- dai. leżącem w północno-wschodniej prowincji 
kiewiczowej znaleziono kilka rzeczy, które hy.|Japonji. odbył się kongres, w którym wzięli 
ły ubezpieczone i które widniały w spisie, ja. udział socjologowie z całego Nipponu. Na zjazd 
ko skradzione. ten zaproszony został również ks. Jan Kraus, 
Jezuita, profesor ekanomji politycznej na uni- 
wersytecie katolickim w Tokio. któremu udzie- 
lono głosu zaraz po przemówieniu prezydenta 


2 całego świata. 
Zakonnik katolicki na kongresie 


— JC 


NĄ ZAKOŃCZENIE KONGRESU EUCHA. 
RYSTYCZNEGO MŁODZIEŻY w PŁOCKU, nd 
hyła się wielka procesja eucharystyczna i nabn- 
żeństwo przy ołtarzu na plaen marsz, Piłsud- 
skiego. Olbrzymia procesja wyruszyła z Bazyli- 
ki Katedralnej. Najśw. Sakrament niósł ks. 
hisknp Dembek w otoczeniu księży biskupów 
Gawliny, Wetmańskiego i całej Kapituły pło- 
ckiej. Za Najśw. Sakramentem postępował ks. 
Arcybiskup Nowowiejski, Na p!acu marsz. Pil. 


powitalnem podkreślił 


ny) z Sendai. Dałe-Masamune. przesłał 
wrzystu łaty Papieżowi. (KAP). 


Bir £ 


S 
Kupfj (GIKO $ 

W DROGERJI im. SW. TERESY | 

STEFANA HYŁY spaxow. 


WISINA 6. 


mydla, kremy, perlumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki galanteria toaletowa 
zioła, chemikalja i t. d’ 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOSCI 


Ceny niskie. Ceny niskie. 
WEGA TEZIE ODDZ EEZ N W RPW 


Ani jednemu abiturjentowi katolickiemu 
nie dano matury. 

Saarbrücker Landeszeitung“ donosi, że w 
tym roku w całej Nadrenji — i zapewne *ylko 
w katolickiej Nadrenji! — ani jednemu z abi- 
turjentów, którzy należeli do katolickiego sto- 
warzyszenia uczniów szkół średnich  ..Neu- 
deutschland”, mie dano matury. W związku z 
tem «dziennik zaznacza: Jest to ilustracja do 
rozporządzenia rządowego: „Czlonkowie orra- 
nizacyj katolickich z powodu przynależności 
swej do tych związków nie mogą podlegać żad- 
nym ograniczeniom prawnym w szkolmietwie i 
w państwie”, Kto przywykł do myślenia kate: 
gorjami prawno-państwowemi. ten staje wprost 
zmieszany wobec metod. przy których pomocy 
obchodzi się postanowienia ukladu mająceza 
podpis prezydenta Rzeszy Niemieckiej. (KAP). 


Kieznana epidemja w Anglji. 


W Wimbleden w Auglji panuje epidemja 
nieznanej dotąd choroby gardła. Cały szereg 
graczy zachorował. Chory jest m. in. mistrz 
Niemiec v. Cramm, którego mecz z mistrzem 
Afryki południowej Kirby musiał ulec odlože- 
niu. Zachorowała również Niemka pani Horn, 
a także mistrz Wimbledonu anstralijczyk Craw 
ford. Na gardło cierpi również okolo 20-tu sę: 
dziów czynnych na kortach, Są poslejrzenia, że 
te cierpienia gardła spowodowane są wodą do 
picia, używaną na kortach, a czerpaną z pobli- 
skiego źródła na placu golfowym. 


Polowania na „Nowej Ziemi". 


Na „Nowej Ziemi* zakończony został zi- 
mowy i wiosenny sezon myśliwski, Upolowano 
4.500 fok, 2.000 lisów pelarnych i przeszło 20 
białych niedźwiedzi, Upolowimo też 13 modrych 
lisów, nadzwyczaj iwadkich okazów oraz pięć 
żywych białych niedźwiedzi, któremi wzboga- 
cone zostaną ogrody zoologiczne w Moskwie 
i Leningradzie. 

—-00— 

NAWRÓCENIE DWÓCH KAPLANEK BUD 
DYJSKICH. Agencja „Fides“ donosi o nawró- 
ceniu się dwóch kapłanek buddyjskich z Hai- 
men (Chiny). Obie kapłanki po przystąpieniu 
do Sakramentu Chrztu św. zabraly sie z zapa- 
łem do pracy apostolskiej, Jedna z nich ma 
zamiar wstąpić do zakonu. 

TRIEST W POWODZI. Po długotrwałych 
upałach spadł w półmocnych Włoszech ulewny 
deszcz, W Trieście woda zatopila kilka ulic, 
powodując trudności komunikacyjne. Wiele 
sklepów jest zalanych wodą. W Savotie pio- 
run wzniecił pożar w zabudowaniach klasztor- 
nych. W prowincji mantuańskiej grad wyrzą- 
dził znaczne szkody. 

STUDENT FAŁSZERZEM, W Wiedniu are- 
sztowano studenta Otmara Heidenreicha ped 
zarzutem fałszerstwa papierów  7.procentowaj 
międzynarodowej pożyczki austrjackiej z 1930 
roku, Fałszerz zgłosił się do pewnego wiedeń- 
skiego banku, pokazując zaświadczenie, że w 
filji tego barku na prowincji posiada 15 sztuk 
tych papierów wartościowych na sumę 11.000. 
szylingów. Skierowano tejegraficzne zapytania 
do filji, a gdy nadeszła odpowiedź potwierdza- 
jąca, studentowi wypłacono wiekszą pożyczkę. 
Dopiero po pewnym czasie, gdy student nie 
zwrócił pieniędzy, zażądano papierów, które 
okazały się fałszywe. Studenta aresztowano. 
Przyznał się on. że oprócz tych 15 sztuk podro 
bił jeszcze 18, które zdążył już sprzedać. ` 

HARRIMAN SKAZANY NA WIĘZIENIE. 
Harriman, były dyrektor .„Harriman National 
Bank and Trust Company" został skazany na 
4 i pół roku więzienia za fałszowanie ksiąg i 
korzystanie z funduszów bankowych dla ce- 
lów prywatnych. 

ŚWIĘTO POLSKIEGO MORZA W PRA- 
DZE. Pomimo napięcia politycznego. jeżeli cho 
dzi o stostnki wzajefhne pomiędzy Polską Í 
Czechosłowacją. w społeczeństwie czechosła- 
wackiem daje się zauważyć silne parcie w kie- 
mnku współpracy z Polską na kaźdem polu 
Świadczy o tem uroczysty abchój Święta Mo. 
rza Polskiego wrzadzony w Pradze 27 czerwca 
staraniem wszystkich praskich stowarzyszeń 
polonofilskich. jak Połsko-Czechosłowackiego 


kongresu. Po referacie ks, Krausego na temat:| towarzystwa, Ligi Poleko.Czechostowackiej, de- 
„Uniwersalizm, a solidarrzm. problematyka <^] dności Kobiet Słowiańskich przy udziale Klubu 
cjologji ogółu” wywiązała się bardzo ożywiona Polskiego. Ogniska" akademików polskich i 
dyskusja. Przedstawiciel rzadn w przemówieniu} Jedności”. zwiazku akademików mniejszości 
kulturalno-historyeme | polskiej w Gzechoslawacji, Frzemawiali prof. Bi 
znaczenie pisma, jakie dajmio (książe feodal-|dln i Prof, M. Szyjkawski. Byli obecni m. in. 
przedj min. Fłieder. Rektor Uniw. Domin, 


prof, W. 
Goetel. 


„GŁOS NARODU” z dnia 1-go lipca 1934 r, 


Nr 177 


700-lecie podhalańskiej parafji. 


Znana z powieści Tetmajera parafja Ludż- 
mierz obok Nowego Targu na Podhału świecić 
będzie w tym rokn Jubileusz — 700-lecia, U- 
roczystości jubileuszowe odbędą się w Święto 
Wniebowzięcia N, Marji P., 13. VIII. b. r, a 
ze względu na szczególne nabożeństwo ludn 
podhalańskiego i orawskiego (także na Słowa- 
tzyźnie) do „Matki Boskiej Łudźmierskiej” 
przybiorą z pewnością rozmiary olbrzymiej ma- 
nifestacji wiary į religijności naszego Podhala, 

Warto z tej okazji poświęcić parę słów hi- 
storji tej parafji i nazwie wsi. 

Skąd ta dziwna nazwa? troszczyński notuje 
podanie lIndowe nasiępującoj treści: Podczas 
jednego z napadów tatarskich Polacy zostali 
pobici. Tatarzy ebcinalj uszy poległym i zabie- 
rali je z sohą. W miejscu. gdzie tego barba- 
rzylistwa dokonano, powstała wieś  „Kra-u. 
szów, W miejscu zaś. gdzie uszy edmierzano 
worami. — druga wieś „Ludźmierz, Jest to 
oczywiście jedna z bajek ludowych, którvch 
jest tylo, W najstarszych deknmentach z XIN 
w. występuje Bazwa „Budemer”, aibo Eide- 
mir”. Nazwa ta wystepuje też w akcie erekcji 
parafji, który przytacza Piekosiński w „Kade- 
ksie dyplomat, Malopolski”. 

W dokumencie tym z r. 1251. biskup kra- 
kowski Wisław wlziela wojewodzie krakow- 
skiemu Teodorowi Cedro pozwolenie na „wy- 
budowanie kościola ku czci Najśw. Marji P. na 
terynorimn, które sią nazywa Ludemer”, Na 
tej podstawie Cedro (czy Cedton) wybudował 
w tym roku kościół drewniany i osadził przy 
nim Cystersów z Jędrzejowa, dla których zbi- 
dował także klasztor. Zaledwie jednak Cystersi 
rozpoczęli swą zkożną i kolonizatorską działal- 
ność, gły zabudowania zostały przez zhójni- 
ków zniszczone. Skutkiem tego już w r. 1245 
fundator przeniósł ich do Szczyrzyca. Z ezasem 
paraiję objęło duchowieństwo świeckie i ono 
nią do dziś kieruje (obecnie proboszczem jest 
Ks. Kanonik Józef Styrylski). 

Z bogatej historji Ludźmierza nie wiele z0- 
stalo. Stare dokumenty ściągniete do Jędrze- 
jowa przez Cystersów dostały się po kasacie 
zakonów przez Rosję do carskiego archiwum 
w Rosji, Pierwotny kościół drewniany spłonął 
w r. 1796, (nowy pochodzi z 19 w.). Szkoła pa- 
raijalna założona w 15 w. przetrwała do w. 19. 
Pozostała natomiast Stara statua N, Marji P. 
w wielkim ołtarzu kościoła, czczona pod naz- 
wą „Matki Boskiej Iudźmierśkiej". 


Muih wydawniczy. 


„MORZE“. Zeszyt lipcowy „Świąteczrły”, or- 
ganu Ligi Morskiej i Kolonjalnej nietylko, że 
zewnętrznie przedstawia się okazale, ale w tre. 
ści również zawiera wiele pouczającego ma- 
terjału historycznego i współczesnego. 

Zasługują na wyróżnienie: artykuł prof. w 
Sobieskiego „Z dziejów naszej marynarki i 
Dalej — artykuł dr. Stefana Kotarskiego o 
„Funduszu obrony morza XVI wieku”, Cieka- 
wą jest również praca St. Zielińskiego o „Pol- 
skich ludziach morza“, — Pozatem bogato po- 
traktowany dział spraw kolonialnych. W dzia- 
le naszej marynarki wojennej występują: kom. 
Czeczott i kpt, St. Lasocki. 


s 
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Humer 


Niewierny Tomasz; Sedzia: — Co znowu 


tutaj? Czy nie mówiłem oskarżonemu ostatnim 


razem, że nie życzę sobie ogladać go jeszcze 


Taz, 
— Oskarżony: — Tak panie sędzio... Ale 


policjant nie chciał mi wierzyć. 


Dwaprettaweriaoerowa 


Cyganerja i Żydówka. 


O cyganocjao nie należy do popisowych 
przedstawień naszego zasłużonego zespolu opc- 
rowego. Ma w reżyserji i inscenizacji sporo bra 
ków. które bez większych trudności daleby się 
usunąć, Może i dla niej przyjdą lepsze czaty. 
Xa ostatniem „przedstawienin musieliśmy Bie 
sadowolić jedynie poznaniem nowego wyko- 
nawcy partii Rudolfa. Był nim p. Herman Sim- 
berg. Nie znam bliżej historji karjery tego śpie- 
waka. Nietylko z racji języka włoskiego, w kti 
rym śpiewa swoją. partje, ale z całym sposo: 
bem jej ujęcia zdradza p, Simherg zżycie się 
a włoskim stylem Spiewackim. W arji pierwsze- 
go aktu postawienie każdego tonu i poprows: 
dzenie frazy spotykało sie z prawdziwą satys- 
[akcją słuchacza. chociwż artysta mie rozśpie- 
wał się jeszcze aż do granicy pelnych swoich 
możliwości, Głos nie z rodzaju największych. 
przeciwnie raczej dość nikły, ale o brzmieniu 
szlachetnem. atakujący z poczuciem bezpie- 
ċzeństwa najwyższe tony. korzystnie prezento- 
wałby gie pewnie przed mikrofonem radjowym. 
Operą krakowska może mieć z tego artysty po- 


kn 


SAER WRCENROOEJ, 


Bziż | codziennie 


W niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. 
W piątek 29. VI. o 19 i 12 przedp. W sobotę 90. 


Poranki filmowe Pilnuj swego męża 


ocz zc www A 


w teatrze świetlnym 


WIECZORA i 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe oparte na nagrodzonej powieści słynnego pisarza (rancu- 
skiego A. de SAINT EXUPERY 


Przecudowny dramat miło- 
łosny, pełen emocji i boha- 
terstwa. Apoteoza bohater- 
stwa i genjusza Indzkiego. 


W ołównych rolach sześć naiwiększych sław ekranu HELEN NAYES LISHEL RARRYMORE 
MYRNA LOY, JOKN BARRYMORE, CLARK GABLE, ROBERT MONTGOMERY 
Reżyser Clarence Browne. — Film ten ze względu na swoją porywającą treść która zachwyca 
od pierwszej do ostatniej sceny, ze względu na swą wysoką wartość artystyczną, na nie- 
bywałą gre artystów, zaliczony został do naiwybitniejszych dzieł sezonu. — Ponadto w pro- 
gramie dodatki dźwiękowe. — Początek seansów w dnie powszedn e o godzinie b 7 i %10, 


Program Nr. 37. Sala centralnie wentylowana, 
VI. o 3 pop. W niedziele 1. VII. o 10 i 12 przedp. 


W gl. Wallace Serry i Marv Dressler 
rolach Ceny miejse od 50 gr. 


wej, otrzymamy energję. która powstaje tylko 
przy rozkładzie ciał eksplozywnych. Udało mi 
się zauważyć. że małe dawki promieni ultra- 
fioletowych zwiększają odpotność żywej ma- 


terji wobec trucizn, zbyt silnego Światła i zbyt 


wysokiej temperatury, Silne natomiast dawki 
tych promieni niszczyły żywa materję, Zdaniem 
mojem znajdują się w komórce organicznej nia 
tyliko podstawowe substancje materji żywej, 
lecz także jej produkty rozkładu, które, naświe 
tlane promieniami pozafiołkowemi, tworzą no- 
wą synteza substancyj zasadniczych żywej ma- 
terji. 

W ten sposób zyskuje żywa materja po na- 
świetlaniu zwiększona odpomość. 

W myśl zasad nowoczesnej fizykt powinny 
się w razie rozkładu tworzyć takie same pro- 


mienie w tej samej ilości, Przypuszczenie to po . 


twierdziem  ekspetymentalnie, Wrażliwy na 


OESE E SEPE E E ZONE E SESER 0 bromek srebra zamieniał się no zetknię 


W pięknym mieście Ligi 


Maredów. 


Nastrojowy obraz wieczoru nad Lemanem. 
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` Zamierająca żywa materja 


WYSYŁA PROMIENIE ULTRAFIOLKOWE I PROMIENIE ROENTGENA, 


W instytucie fizjologicznym uniwersytetu 
wiedeńskiego pracuje obecnie prof. dr. W. Le- 
peszkin, którego odkrycie promieni nekro bio- 
tycznych wywołało wielkie wrażenie w świecie 
naukowym, Odkrycia swego dokonał on w r. 
1932 w Kalifornii. Prof. Lepeszkin w ten =po- 
sóh przedstawia krótko swe prace naukowe: 

Żywa materja składa się z 'substancyj che- 
miczmie nader skomplikowanych, bardziej skom 
plikowanych, niź materja organiczna po Śmier- 
A ETO AE OEN RES WA 


żądaną korzyść. — W reszcie zespołu nie było 
żadnych zmian, 

„Żydówka“ Halevy'ego stała się polem po- 
pisu p. Stanisława Drabika, krakowianina, od 
kilku lat. śpiewającego na. scenie opery naroilo- 
wej w Białogrodzie. Pamiętamy dobrze i same 
poczatki karjery śpiewackiej p. Drabika i póź- 
niejsze jej fazy. Artysta zacząl. że tak powiera 
— od wagi muszej. ale miał zarówno ambicję, 
jak przyrodzone wxramki rozwoju. Przed kil- 
koma laty wystąpił w Krakowie z Jontkiem, 
którego można břlo juž zakwalifikować do lek 
kiej wagi. Południe i łatwość zetknięcia się 
z włoskim Światem operowym wpłynęły nador 
korzystnie na p. Drabika, Dzisiaj stanął przed 
nami tenor. którego kategorję charakteryzuje 
dumny w sobie termin: „bohaterski”. Eleazar 
p. Drabika przysporzył słuchaczom bardzo do- 
datmich wrażeń. Jest to pod każdym względem 
wykończona kreacja, Aktorska jej strona odzna 


ci. Prawdopodobnem jest, że „śmierć? materji 
żyjącej oznacza przemianę jej w substancję 
mniej zlożoną, Uderzającą jest wielsa niesta- 
łość substancji żywej. Zdołałem udowodnić, że 
aram suchej substancji, wziętej z żywych ko- 
mórek produkuje pa śmierci około dwu grami w 
kalorji. Stosunek ten stwierdziłem u komórek 
drożdżowych i w czerwonych  ciałkach krwi. 
Porównując to znaczne ciepło z wielkim przy- 
puszczalnie cieżaram drobinowym substancji ży 


EM Z jugosłowiańskiej. Należy Się mu z na- 
szej strony uznanie za akcję, prowadzoną na 
polu propagandy muzyki polskiej w Belgra- 
dzie. Starania p. Drabika około wystawienia 
„Halki“ na królewskiej scenie operowej w Bel- 
(gradzie zostały uwieńczone wielkiem powodze- 
niem. Arcydzieło Moniuszki weszlo do reper- 
|tuaru opery serbskiej w formie najgodniejszej 
(dzięki inicjatywie i zapobiegliwości p. Drab'ka, 

Partję Racheli wykonała znana śpiewaczka 
opery poznańskiej i warszawskiej, p, Irena Cy- 
|wińska. W występie artystki sąsiadowały mo- 
menty, świadczące o bardzo cennych warun- 
kach głosowych i pewności kunsztu wokalne- 
go z niedociągnieciami technicznemi, wywołu- 
jącemi wprost przeciwne wrażenie. Były to mo- 
że rzeczy przypadkowe, w każdym razie jed- 
nak dezorjentujące. w objektywnej ocenie czyn- 
mików, stojacych do dyspozycji p. Cywińtskiej. 
W jakichś więc pomyślniejszych okoliczno” 


cza się sporą dozą pomysłowości w drobnych |ściach i może w innej jeszcze partji wypadało- 
rysach charakterystycznych. Wykonanie słyn- | hy usłyszeć artystkę, ażeby wyrobić sobie zda- 
nej arji w czwartym akcie spotkało się z gora-|nie o jej istotnych zasobach wokalnych i ska- 
cym aplauzem publiczności, która wymogla najli przygotowania operowego, 

p. Drabiku powtórzenie drugiej części popiso- Doskonałą Swoją partje Kardynała wysunął 
wej kompozycji, Sukces. jaki p. Drabik odniósł ponownie p. Mazanek na pierwszy plan przed- 
na tem przedstawieniu. jest najlepszą rękojmia, stawienia. — Księcia Leopolda poprawnie wy- 
że w młodym artyście krakowskim posiadamy We” p. Wozniak. ZJ. 


zasługującego na zaufanie przedstawiciela w —— © 
. 


cin w zaciemnionym pokoju z zamierającemi 
komórkami w metaliczne srebro, jego biała bar- 
wa przemieniala się w czarną. zupełnie tak. 
jakby padł nań promieu slońca. Zamierajaca 
Żywa materja wysyłala zatem sama promienie 
ulirafiołkowe. a prawdopodohnic także i bar- 
dzo miękkie promienie roentgenowskie. Promie 
nie te nazwałom „nekrokiotycznemi*, ponieważ 
proces Śmierci nazywamy zazwyczaj nekrobia- 
zą. Niedawno moglem nawet zmierzyć intan- 
sytwność promieni nekrobiotycznych, Po na- 
|-wietlenin żywych komórek promieniami ultra- 
|fiolkowemi i po stwierdzeniu, że z produktów 
rozkładu tworzą się istotnie nowe, suhsiancje 
zasadnicza w drodze syntetycznej, zabiłem te 
naświetlono komórki i stwierdziłem, żę wydają 
jone awiele silniejsze promienie nekrobiozyczne, 
niż takie same komórki nienaźwietlone. 


Prof. Lepeszkin sądzi. że odkrycia jego bę: 
dą miały wielkie znaczenie w terapii. 


$port. 


Niedzielne zawody sportowe. 


Dzisiaj w niedzielę dnia * lipca b. r. odha. 
dą się na torze Cracovii drugie międzynaredo- 
we zawody kolarsko i za prowadzeniem ma- 
torów z udziałem zawodników zagranicznych, 
których Kraków miał okazję oglądać w ubie. 
ela niedzielę. Równocześnić stastują_ 
Puszem jį zawodnicy ósemki narodowej. Będą 
więc startować Arlet, Chapelain, Szekeres, Ma, 
ronnier i inni, Początek o godz. 4 pop. ` 

Pozatem rozegrany zastanie na boisku Gar 
barni mecz lirowy Warta— Garbarnia. Początek 
o godz. 5.50) pop. 


Węgier Kabas mistrzem Europy w szabli 


W piątek, w ostatnim; dai zqjędzynaroda. 
wych szermierczych mistrzostw Europy, roze- 
grano w Dolinie Szwajcarskiej finałowe spot. 
kania w szabli indywidualnej. 

Do walki finałowej stanęło "dziosiącin SZB 
blistów, wyeliminowanych zpośród czterdziestu 
paru zawodników, w tom dwóch Polaków: kpt. 
Segda j kpt. Dobrowolski, 

Indywidualny turniej na szable przyniósł 
nam poważne Sukcesy. Poraz pierwszy w hi- 
storji tego turniejn aż dwóch Polaków weszło 
do finału, poraz pierwszy też Polak zdobył 
zaszczytne szóste miejsce, Miejsce to wywal. 
czył doskonale w turnieju dysponowany kpt. 
Segda, a drugi z naszych finalistów — kpt, 
Dobrowolski wywalczył miejsce ósme (na dzio- 
sięć). 5 

Pierwsze miejsce i tytnł mistrza. Europy zdo 
był Węgier Kabos. Drugie miejsce zdobył 
Włoch Gaudini. Trzecie miejsce zajął Wegier 
Rajcsanyi. Pierwsze miejsce w turnieju druży- 
nowym na szable przypadło również Wegrom. 


Zwycięstwo Legji nad Wisłą 3:2. 


W piątek na stadjonie Legji odbył się mecz. 
piłki nożnej o mistrzostwo Ligi pomiedzy dru. 


żymą stołecznej Legji j krakowskiej Wisły, — 
Mecz zakończył się zasłużonem zwycięstwem 
Legji w stosunku 8:0 (1:0). 

W 15 miu. pierwszą bramkę strzela, 
w zamieszaniu, poczem następuje lekka p 
waga Wisły. Ostatnie minuty przed przerwą 
— gra wyrównana. 


Po przerwie w 3 min. Nawrot strzela njen- 


chronnie. Następuje okres dużej przewagi Le- 


gji. W 28 min. Łysakowski strzela w róg. Lagja. 


prowadzi 3:0. 
Po strzałe Łysakowskiego Wisła gniecie. 
W 41 min. za faul Martyny strzela Obtułowicz 
pierwszą bramkę dla krakowskiej drużyny. W 
parę chwil potem — wynik meczu ustalą cel: 
nym strzałem Artur. — Widzów 2000. 


—000—. 


MECZ PIŁKI WODNEJ W KRAKOWIE, 


Zamiast wyznaczonego meczu piłki wodne. 
o mistrzostwo Polski rozegrany: 
towarzyski pomiędzy krakowską Makabi a Cra. 
ovią z wynikiem 1:0 (1:0) na korzyść Makak 
Jedyną bramkę zdobył Ritterman,. 


został mecz 


pm 


' 


w 


1 


Nr 177 


" Éo słychać 


w Krakowie. 


Niedziela 1: 6 po Świątkach. Przen. Krwi 

Pana Jezusa, Juljusza i Teobalda. 

Wschód słońca 3.17, zachód 20. 

Dlugość dnia 15 godzin i 40 min. 
Poniedzialek 2: Nawiedzenie N, M. T., Ottona b. 

Wschód słońca 3.18, zachód 20. 

Długość dnia 15 godzin i 48 min. 

10 — 
KONCERT RUMUŃSKIEJ 

WOJSKOWEJ NA WOLNEM POWIETRZU. 
Żywe zainteresowanie obudził wielki koncert 
rymfoniczny na boisku „Wisly* we środe 1 
lipca, jaki wykona reprezentacyjna orkiestra 
armji rumuńskiej. Po raz pierwszy w Krakowie 
odegrane zostaną utwory muzyczne. jednocz”- 
śmie przez 750 muzyków. Program obejmuje 9- 
bok polskich ntworów uwerturą do wasnerow- 
skiej opery „Tannhiiuser* oraz V Svmfonję 
Begthovena, Dyrvgować bedzie płk, ©. Massi- 
ni, h. dyrektor opery w Bukarcozcie. 

DAR ZAKŁADÓW SOLVAY NA BUDOWĘ 
MUZEUM NAR. Z okazji poświecenia kamienia 
węgielnego pod budowę Mazeum Narodowego 
ofiarowały znane Zakłady Przemysłowe w Pol- 
sce „Ńolvav” kwotę 25.000 złotych. Zakłady 
Solvay ofiarowaly jnź swego czasu kilkadzie- 
siat wagonów cementu, 

SŁABA FREKWENCJA NA 3 LINJACH 
AUTOBUSOWYCH. Dyrekcja trunwajów za. 
wiadamia zainteresowanych, że z powódn nio- 
dostatecznej frekwencji zmuszona jest z duiem 
1 sierpnia b. r. wstrzymać komunikację antn- 
bhusową na linjach: „Glówna Poczta — Grze. 
górzki”. „Mały Rynek — Dahie” i W. Duga 
— Most Dolmicki — Zakrzówek“. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W 
Wydziale sanitarnym magistratu zgloszono nd 
dnia 24 da 30 czerwca następnjace choroby z: 
każne: błonica 1, płonica 16. ospa wietrzna 
ospa 2. róża 5, mumps 2. 

— 0- 
ZAWIADOMIENIA ! KOMUNIKATY 
WYCIECZKA CZLONKÓW AKCJI KATO- 

LICKIEJ W KRAKOWIE DO GDYNI. Wyjazd 
w niedziele 8 liora o wadz. id, Powrót we fro- 
de M lipca o godz. 14. Oplata. w której mieści 
ie przejazd koleją tam i zpowrotem. nocleg 
qdóżko z pościelą), zwiedzanie portu na moto- 
Tiwce. wyjazd okretem na Iel 52 klm. mo- 


3 ORKIESTRY 


ra 
1. 


-«<emwyliosi tylko 18 zł 70 sr. Wyżywienie 


"na koszt własn». Zołoszenia przyjmuje Sekre- 


tarjat Generalny Zwiazku S, M P. Dom Ra- 
tolicki ul. Straszewskiego 18. 1] p. od 9—13. 


MM 


REPERTUAK TEATRU SŁOWACKIRGE 


Niedziela 1 Bpea. „Faust“ (Cose. wystąpią: 


A. Šanis W. Bregy | A. Gronen- Kabieki). 
Poniedzial: k: „królowa przedmieścia” ias 
TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY. 

b Men. ..Jgraszki muzyczne”, 
niedziałek: „Romans“. 

__ REPERTUAR KINOTFATRÓW. 

ŚWIT: Król areny. 

WANDA: Nocny lot, 

APOLLO: Otchłań życia, 

SZTUKA: Zła dziewczyna. 

SŁONKO: Wielka grzesznica, 

UCIECHA: Bunt młodzieży. 

PROMIEŃ: „Dzika dziewczyna”, 
naważył piwa“. 

ADRIA: „Przybłeda”. 

BAGATELA: Jej ekscelencja miłość. 

ATLANTIC: Noc miłości. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA 
„Ałeru pułkownika Redla”. 

--—J—— 

DZIŚ OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE OPE. 
ROWE — „FAUST“ z A. SARI, W. BREGY, A. 
GRONEN.KUBICKIM. Dzisiaj w niedzielę da- 
na bedzie opera Counoda „Fanstó, w opraco- 
waniu muzycznem dyr. B. Wallek-Walewskiego, 
w rożyserji St. Romanowskiego. Operę tę u- 
świetnią gościnne występy znakomitych arty- 
stów pp.: naszej sławnej śpiewaczki Ady Sari 
w pariji Małgorzaty, pierwszego tenora opery 
komieznej w Parvżn į opery w Bernie szwaj- 
Carskiem Wiktorem Bregy w partji tytułowej, 
oraz barytona opery w Rio de Janeiro Anto- 
niego Gronen-Kubickiego w partji Mefistofelo- 
sa. Dalszą ohsadę stanowią pp.: Pastówna, Ro- 
manowski, Woźniak, Kruszewski. 

GOŚCINNE WYSTĘPY LWOWSKICH AR- 
TYSTÓW. Zespół teatrów lwowskich inaugurn- 
je jutro w poniedziałek swoją gościnę w teatrze 
im. J. Słowackiego arcykrakowską sztuką Ron- 
stantego Krumłowskiego „Królowa Przedmie- 
ścia. Wodewil ten ujęty został w zupełnie no- 
we i cdmienne ramy inscenizacyjne przez Teo- 

| Schillera, który wskrzesił czasy młodej Pol- 
ki z całym jej urokiem, piosenkami. stayerka- 

mi z całą barwnością i rozgwarem Bielan. U- 

dział bierze cały zespół w osobach pp: Matu- 

jakówny, Krasnowieckiego. Więckowskiego, 


„Buster 


od 2—5 bm. 


A Dorwskiego, Kordowskiego. Guttnera. Życzkow | 


skiej, Kamińskiej, Strachockiego, Przystawskie- 
go. Jaśkiewicza. Szpiganowicza. Pitołajówny. 
Martini, Wierzejskiej, Krzywiekiej. Śliwińskie- 


go. Krzemieńskiego, Leliwy, Machalskiego i in. | warzystwa Przyjaciół Sztuk Pieknych w Kra-|wa i z powrotem do stacji pierwotnego wy” 


„Dekoracje Władysława Daszewskiego, 


„GLOS NARODU" z 


Kinoteatr 
džwiakowy 


„SLO 


dnia {en lipca 1034 r 


UIIA = 


NKO“ 


ul. Lubicz 15. 


Najnowszy film z cyklu najwiekszych areydzieł Paramounta! Arcyvliim, który stanowi ostatni 
wyraz współczesności 


WIELKA GRZESZNICA 


W raii 
tytułowej 


Najlepsza i najnowsza aparatura dźwiękowa. U 


ków za okazaniem legitymacji zniżki! Pocz seansów o g. 5, 7. 9.10, w niedz. i św. o 3, D, r. 8.10 


w Muzeum 


Muzeum jm, Hr, Hntten zapskich będace je 
duym z addziałów krakowskiczo Muzeum Naru- 
dowego, poskuła bardzo liczne zbiory, z kió- 


medale. 

Początek zbiorów tych sięwa Emeryka hr. 
Czapskiego, znanego zbieracza i 
znawcy nnmizmatyki. Liczba monet wynosząca 
w tej chwili około 25.600 sztuk. w tem 
nych tylko spolskieh 12.080, świudeży. jak jj- 
| czne dary wpływają do Muzenm. 

Dukai krakowski Łokietka, będacy upnika- 
tem wybity w roku korenacyjnym króla Lokie. 
ika 1520-vm. który ofiarował Emeryk hr, Czap. 
ski. należy do najciekawszych į najcenniej. 
szych, Stanowił on pierwszą próbę złotych mo- 
"net, Również bardzo rzadkim okazem jest de- 
|nar Bolesława Chrobrego z napisem „Civitas 
Guezduun“. 
| Prof. Franciszek Piekosiúski. zapisujac le- 
gatem swe zbicry krakowskiemu Muzeum, po- 
zostawił kolekcję monet rzymskich į greckich 
w liczbie 300-tn sztuk: są te w przeważacj 
ilości tetradrachniy greckie z IV ìi HF w. przit 
(hr. a wśród nich dwie dekadrachmy svrakn- 


„Widmo swastyki 


Sa- 


Claudette Colbert, Ricardo Cortez. Liga Roberti 


BABY LE ROV., Toalety Claudette Colbert w 


rych największą wartość stanowią monety i! 


wybitnego | 


Dramat kobiety. której życie prywatne 
byo publicznym skandalem. kobiety 
która wszyśey nazwali wielką grzesznicą 
oraz przemiły dzieciak, 
partner CHEVALIGRA 
tym filmie stanowią prawdziwą rewelacię mody 
la P. T. Urzedników, Wojskowych i Akademi- 


Osobliwości zbiorów numizmatycznych 


Narodowem. 


GDDZIAŁ IM. HR. HLTTEN-CZAPSKICH, 


| zańska i kartagińska należące do wielkich 
| rzadkości, 

| Całkowity zbiór monet austrjackich z cza. 
|sóćw panowania Franciszka Jczefa, zawdzięcza 
Muzeum Franciszkowi  Biesiadeckiemn. znane 
| mu zbieraczowi. sławnemu bibljofilowi i zasłn- 
żonemu ofiarodawcy 

% zbiorów Adama Wolańskiego, wielkiego 
znawcy i kolekcjonera, pochodzą rzadkie i 
cenne monety piastowskie w liczbie 155-ciu 
sztuk, jukoteż wiele innych wśród których vy- 
lenwu się na pierwsze miejsce brakteat hebraj- 
ski Mieszka III, bity dwoma stemplami, 

solna grupę stanowią medale. będące do- 
skowałemi obrazami medaljerstwa. Do naj- 
wcześniejszych należą medale renesansowe 
Zygmunta Starego i Bony, jakoteż piękny mc- 
dal Izabeli, dzieła Padawany. 

Jest ia nietylko jeden z bardzo ważnych 
działów Muzeum Narodowego, lecz należy do 
| najpiękniejszych w Polsce, zwiedzauy przez ii- 
cznych znawców z całego świata, którzy przy- 
jeżdźają tutaj, hy zaznajomie sią z oddziałem 
numizmatycznym Muzeam <Narodewezo. 

A ję EE 


nad Ghrzańnowem”, 


| 


SĄD NAJWYŻSZY UWOLNI OBWINICNEGO PRZEZ ŻYDOW URZĘDNIKA. 


Glośną byla z początkiem be gprawa|hroezenie z art. 28 prawa 0 wykroczeniach 


awantur. wywolanych przez Zydów wa Chrza- 
nowie na tem tle. iż przebywajaey lam na kon- 
troli jeden z funkcejonarjuszy urzedn miar 
i wag w Krakowia niejaki Stan. Bigo, wxtna- 
lował na kawałka papieru swastykę i zasłosił 
nią od wewnatrz okno swego mieszkania. Je- 
den z Żydów zaglądając do okien tego miesz- 
kania. znajdującego się na | piętrze. zauważy! 
ten rzekomo sitłerowski znak (swastyka była 
o ramionach prostych. podobna do noszonej 
przez pułki podhalańskie) i spowodował zbie 
sowisko okolo 200-tn żydów. którzy wybili 
szyby w bucynku i wszczęli awantury. Spe 
cjalne delegacje żydów poszly do starosty 
chrzanowskiego. żądając ukarania, Pogu du- 
cha winnego. urzędnika. Starostwo grodzkie 
w Cbrzanowie nkaralo go leż istotnie za WY- 


| POŻ © 


Od soboty d 


przecudna 
złotowłosa 


Valentina, 
czarujący : 


George Raft 


UWAGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych 


, 
Zatarg Twa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
z rekt. Szyszko-Bohuszem. 

W związku z zalaeyiem między Twem 
Przyjaciół Sztuk Pigkvych a rekt, Szyszka-Ba. 
huszem. otrzymujemy następujące pismo: 

„Wobee ataków skierowanych w prasie prze 
ciw prof. Dr. Adolfowi Szyszko-Bohnszówi, któ. 
ry miał spowodować kampanję w sprawie To- 
warzystwa. Przyjaciół Sztuk Pieknych w Kra 
kowie. niżej podpisani oświadczają. že oni 
wszczynając sprawę, zwrócili się do prof, Dra 


nia 30 bm. w 


grzywuą 10. zł. a Sąd Okr. w Krakowie karę 
tę zatwierdził, zniżujaće mau jedynie grzywne 
do 20 zł. Pozaten pod naciskiem zaintereso- 
wanych czynników przeniesiono Bigę z Kra- 
kowa do Przemyśla, jakkolwiek jego kwabfi- 
kacje slnżbowe hvły stale jak najlepsze. 
Przeciwko orzeczenm Sadu Okr. urzędnik 
ow. wnłósł jednak kasacje do Sądu Najwyż- 
szego, przez adwokata dra Brema. W dniu 28 
b. m. odbyła się rozprawa. w wyniku której 
Sąd Najwyższy nietylko uchylił wyrok Sądu 
Okr. w Krakowie, ale ponądto ogłosił wyrok 
uwalniający całkowicie Stan. Bigę od winy 
i kary dla braku znamion jakiegokolwiek prze- 
stępstwa. Oskarżonego na wszystkich rozpra- 
wach zxstępawał adwokat dr. Brem. 
:00]0: 


kinoteatrze „Apelio'' 


Dzieło najwyższej ekstraklasy artystycznej! 


Qichiań życia 


Miriam Hapkins 


Obraz ten iest jednym zachwytem, jest najpiękniejszą poezja! 


Vpajający dramat serca, tęsknoty! 
Wspamiarv zespoł najświetniej- 
szych gwiazd ekranu, na czoło 
którego wybijają się: sohowtór 


ać pozy Fredric March 


jący | męski 


i Akademików za okazaniem legitymacji znizki 


z II miese na I miejsca, z Il miejsc na fotele. 


Adam  Gerżahek, Eugeniusz Geppert, Emil 
Krcha. Stefan Zbigniewicz*. 


Pociąg popularny „nad polski Bałtyk”. 

Liga Morska i Kolonjalna w Krakowie or- 
saniznje dwudniowa wycieczkę pociągiem: po- 
pularmym do Gdyni „Nad polski Bałtyk". — 
Odjazd z Krakowa dnia 8 lipca o godz. 15,15, 
przyjazd do Gdyni dnia 9 lipca o godz. $ 
Odjazd z Gdyni 10 lipca o godz. 20.13. przy- 
jjazd do krakowa 11 lipca o godz. tl. Koszta 
uczestnictwa w wycieczce obejmujące: prze- 


a 
"3 
D 


A. Szyszko-Bohusza, jako kousulentas artysty- jjazd koleją z Rrakowa do Gdyni i z powrotem, 
cznego Prezydjnm Miasta Krakowa z prośbą o jzwiedzanie miasta i wybrzeża pod kierownie- 
zbadanie podniesionych przez nich watpliwości jtwem przewodników, zwiedzanie portów han 


dotyczących gospodarki Dyrekcji Towarzystwa 
Przyjaciół Sztnk Pięknych. Podpisani stwier- 
dzaja. ża prof, Dr. A. Śzyszko-Bohusz dzialal 
jedynie w charakterze uproszonego, przez nich 
{ męża. zanlania o wysokim autorytecie. 

Nie wchodząc w kwalifikowania formy ata- 
ków. skierowanych przeciw osobie prof. Dra 
A- Szyszko-Bohusza. podpisuni podtrzynmja 
swoje stanowisko w stosunku ło Dyrekcji To- 


kowie w calej rozciagłości. — Z poważaniem: 


| 
dłowego i wojennego holownikiem lub moto- 
rówką. wycieczke statkiem na Hot i z powro- 
tem. jeden noclee zbiorowy. broszure propa- 
gandowa o Gdyni i wybrzeżu — wynoszą 
18.50 zl. oć osebv. Informacyj ndzielaja biura 
podróży. Vczestnicy z oddalo- 
nych powyżej 50 kim. od Krakowa korzy- 
stają — na podstawie karty nczestnictwa —e 
i2 10% zniżki kolejowej na dojazd do Krako- 


miejscowosci 


jazdu. == 


aoso mam m Á a. m. Á TM 


| . p . 
Ei widualne, Cena przejazdu 
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4 YCIECZKĄ DO PUSZCZY 
NIEPOLOMICKIEJ. 

W niedzielę 8 lipea br. atrakcyjna wyciecz. 
ka pocnygiem poplarnym do puszczy niepoło. 
|mickiej, Odjazd z Krakowa o, godzinie 14:20, 
odjazd z Kłaja o gedzinie 21.15, W programie 
— Festyn Leśników Puszczy  Niepełomiekiej 
(wstęp 30 groszy od osoby) i wycieczki indy- 
tam i zpowrotem 


1180 zl. 


ZLY SEZON DLA PENSJONATÓW 


B W UZDROWISKACH 


Naskutei deszezowej j ehłodnej pogody, z4 
kończenia rokn szkolnego w połowie miesiaca 1 
złej sytaseji nospodarczej spaleczeństwa, tego- 
jroczny Sezon w uzdrowiskach i ietniskach jak 
uotąd nie dopisuje, Mimo. że w okresie 1-70 
lipca liczyć się należy z wzmożonymi wyjazda- 
wi Da ferje. właściciełe pensjonatów prawdn= 
podebnie nie bedą w stanie pokrye szkód wyni. 
wych naskutek ziego sezonu w maju i czerwcu: 


TYLKO 10 GR. OBNIŻKI NA KILOGRAMIE 
CUKRU? 


Jak wiadomo obecna cena cukru wynosi 


1156 zl. za 100 ka. w tem $0 zł ceny zasadni. 


czej i 46 zł z tytułu akeyvzy i innych kosztów. 
Z dniem 1 października cena ta miała byś vb- 
niżona do 116 zł. w następstwie czego w sprze. 
daży detalicznej cnkief mial potaniee a 20 zr. 
na kg. (zamiast zł. 1.40 — zł. 1,30 za KE. 
Wedle obiegających pogłosrk jednakowoż. 
do wspomnianej wyżej ceny 116 zl dojść ma do 
datkowo 8.80 zł. (z czego połowa dla planta- 
torów buraków. a polowa da cukrowników) 
w następstwie czego cena cukru wyniesłaby 
124.50 zł. za. 100 ke — Z tej też przyczyny 
obniżka w sprzedaży detailicznej zamiast 20 
gr, wyniosłaby jedynie 10 gr. ña kilogramie. 
— Wśród konsumentów pow, pogloska wywo- 
dala zrozumiałe niezadowolenie. i 


WIADOMOŚCI KOŚCIFT NE. z 

W KOŚCIELE SS. WIZYTEK przy ul. Rro- 
woderskiej przypada dnia 2 lipca uroczystość 
Nawiedzenia Najśw. Marji Panny, — W wiguje 
iroczystoścj tj. w niedzielę d. 1 lipea wastes 
nieszpory o godz. 5-tej. W poniedziałek pry- 
marja o godz. G.tej, Wotywa z wyst, Najśw. 
Sakramentu i kazaniem o godz. 9.tej, 


aa a — 0 2 


Z kin krakowskieh 


WANDA. „Noeny lot“. Ekranowa transkryn 
cja znanej a pieknej powieści Autoniega da 
| Saint Kznpery'ego jest wspaniałą epopeja pad. 
ludzkich wysiłków skrzydlatych rycerzy-lotni- 
ków cywilnych. Nastrój niepokoju į niepewno- 
śej oddany jest w filmie po mistrzowsku. Zalję- 
cia stonowane w dwóch barwach: białej I czar. 
nej. olśniewają. Głównym bohaterem tego do- 
skonałego filmu. wyreżyserowanego přzez C%a- 
rence Browna, jest przyroda: podstępna noc i 
rozszalały żywioł powietrzny. w którym miota- 
ja się drome punkciki smnoletów prujących 
powietrze. A na widowni panuje skupienie i ei- 
szą: wszyscy z zapartym tchem śledzą tok cie- 
kawej akcji Również į aktorsko „Nocny lot“ 
stoj na niezwykle wysokim poziomie, Wystar- 
czy wymienić obsade: John Barrumoore jako 
nieugiety szef trnsin komunikacyjnego, Lionel 
Rarrymoore kreujący groteskowero inspektora 
Robinean. Helena Haves pelna ekspresji w roli 
żony hohaterskiego pilota Tabiana. którego 
odtwarza Clark Gable. oraz Myrny Loy i R- 
bert Montgomery. Film dla młodzieży dozwo- 
lony. 

ŚWIT. „Madame Guillotine“. Jest to piekny 
film historyczny. prodnkcji angielskiej. przed. 
stawiający straszne czasy wielkiej Rewolucji 
Francuskiej. Treścią dramatu są perypetie par” 
młodych ludzi, których miłość zwyciężyla wid. 
mo śmierci z rąk rozwydrzonego motłochu pa 
ryskiego, cdurzonego haslami rewolnevinemi I 
oparami krwi z głów zgilotynowanych ofiar. Re 
żyserja Reginalda TFogwell'a snmienna j cela- 
wa. przyczem solidnie opracowano seny abio- 
rowe. Bohaterką dramatu jest piekna aktarsa 
angielska Madeleine Carrol. której dzielnie da 
kundnje Brian Aherne. b. partner Marleny Die- 
trich w Filmie „Pieśń nad pieśniami”. Program 
uzupełniają aktualności polskie i zagraniczne. 
oraz interesująca groteska kolorowana Walta 
Disney'a p. t. „„Jaż j Małgosia". 


i 


PIENWSZORZEDRY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA 


Jana Wolnego 
plac Szczepnński 2, Telefon 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prie- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa 


Bir. O 


Kino Świt 


| Kino Świt | 


Od niedzieli dnia 1 lipca 1934 r, 


Najlepszy film sensacyjny bieżącego sezonul 
toczy się 
tysiące 


GB niebezpieczeństw 


poprzez 
w powietrzu, cyrku i wśród niebotycznych gór Meksyku. — Ciekawa treść! 
Piękna muzyka. KEN MAYNARD i fenomenalny koń 
W roli głównej S i Tarzan wzbudzają 
zachwyt i wywołują niezwykłe napięcie nerwów. Nadprogram: tygodnik Para- 
mountu, polski dodatek dźwiękowy i znakomita komedja dwuaktowa. 


GL CH CH sę, 1 (o ma 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór. a w niedziele i święla 
także o g. 3 popoł, — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i nezn, szkół średn. (w muundur- 
kach) przy kasie. Ceny mieisc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne. 


Aulturalno-spałeczna działalność Komunalnej 


Rasy Oszczędności m. Krakowa. 


t 


Ukazała sie ulotka Kenumalnej Kasy @sz-jkoron. Listy dowodów tej niezwykie obywatel- 
częnmości m. krakowa poświęcona propagan. | skiej dzialalności Kasy krakowskiej nie wyczer 
Gzie oszczędności, Bogato ilustrowana broszu. | piją i dalsze jej dzieła, jak budowa Łaźni Lu- 
ra. poza dzialem informującym trafnie į prze. | dowej, subwencja na Muzeum Narodowe (200 
kenywnjacwo o korzyściach oszczędzania, poda. | tys. zł.), kilka miljonów rozdziełonych na róże 
je cyfrowy i graliczny przegląd rozwoju tinan. | cele spoleczne, kulturalne, cświatowe i t. pa a 
sowęgo krakowskiej Rasy Oszczędności m. Kra- | wreszcie jeden z najwspanialszych darów zlo- 
kowa, iuforiujc o roii į znaczeniu tej Kasy dla, żonych ludności Krakowa (109-morgowy 
miasta i jego mieszkańców, Szereg starannie park ludowy na Woli Justowskiej, zakupiony 
wykonanych ilustracji podaje przegląd dzieł kosztem 600 tys. koron, Kass Oszczędności w. 
sztuki i kultury Krakowa, oraz jego zabytków, | Krakowa jest instytucją Hnansowo-oszczędno- 
da których konserwacji. wzelędnie odnowienia Fściową a charakterze społecznym, gdyż czyste 
Kasa Oszczędności przyczyniła się swą pomocą zyski przeznacza wylącznie na cele spoleczne 
finansewą. Z Fundnszn Emerytalnego tej Ka. | krakowa. Tak imponujący derobek kulturalno- 
sy powstał wspaniały blox domów czynszowych | społeczny jest możliwy oczywiście dzięki ka. 
w centrum miasta przy ul. św. Toinasza, wznie. | pitałowi zaufania, jaki Kasa zdobyła w spale- | 
sionyeb w okręsio największego glodn kę | y ilając bezwzałędną gwarancję zwrotu 
kaniowego, w latach 1828—1929, dalej kościół | zlożonych pieniędzy w umówionym terminie. 
św, Krzyża w Krakowie, do którego restauracji | dzięki wysokiemu stanowi wkładów, wielkim 
przyczyniła się Kasa kwotą 67.000 koron, koś. zasobom majątku wlasnego 1 uwarancji miasta, 
cét N. M. Panny, dla którego restauracji pomoc | które za wkłady ręczy całym swym mwąjątkiem, 
Kasy wynosiła 18.000 koron i 100.000 zł. wre- | wynoszącym 300 milj. zl. 
szcio kaplica Zygmuntowska na Wawelu, której Broszura, wydana niezwykle starannie zaró- 
koszt odnowienia Kasa Oszczędności m. Kra- wno w treści jak i formie zewnetrznej, na do- 
kawa pokryła w całości kwotą 116.000 zł, Do | skonałym papierze -— jest wzorem uniejelnej 
wzniesienia gmachu Muzeum techuiczno-przemy || przekonywującej. a temsamem najskuteczniej. 
<iewego przyczyniła sią „Kasa kwotą 550.000 | szej, propagandy, 


mra aTa KRESEK TATĄ RETIE 
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15-i1a rocznica Traktatu Wersalskiego, 


[RARE HYP ze" 


EPT $ r E-WI G + UNĘ 


Przed 15 iuty podpisano w Wersalu słynny Traktat wersalski. który wplvmył na zmianę 


„OLOS NARODU? z dnia {1go lipca 1084 r. 


- Drogo opłacany łańcuch pośredników 


między producentem wiejskim a konsumentem w miastach 


Ostatni zeszyt „Wiadomości Statystycznych” 
przynosi znowu ciekawy szereg charakterystycz 


inych cyfr, świadczących o ogromnej a nieuza- 


sadnionej rzeczowymi względami różnicy, iaka 
zachodzi między cenami artykułów żywności w 
Krakowie, a w innych większych miastach, — 


Ogćlne potanienie środków żywności, w porów | 


naniu np. z rokiem 1928 może odwracać nwagę 
opinji społeczeństwa, że nawet na tym, tak ob: 
niżonym poziomie jest uprawiany przez pewne, 
zainteresowane elementy wyzysk ludności, 
przez pobieranie cen nadiniernie wysokich. bez 
usprawiedliwionej przyczyny wyższych, od cen 
placonych w innych miejscowościach. Gdzie np. 


1 
l 
szukać przyczyny tego faktu, że młynatze czy nia niższe niż w Krakowie, 


też handlarze maką w Krakowie każą sobie 
piacić za kg mąki pszennej o 5 groszy wiecej 
niż kosziuje ona we Lwowie, o 4 grosze więcej 
mż w Katowicach lub Poznaniu czy Częstocha 
wie, a o 7 groszy wiecej niż w Lublinie? 
Dlaczego mięso wołowe jost w Krakowie 


stale a 49 groszy na kg: droższe niż we Lwowie, | 


o 10 gr. droższe niż w Katowicach, a o 50 gro 
szy na kg droższe niż w Częstochowie? Nic- 


|watpliwie przecież jest niesłuszuem. by Krako- 


wianin miał placie za siening o 32 grosze na 
kg więcej(!) niż mieszkaniec Katowic, Pozna 
nia, Bydgoszczy a 0 7 groszy na ky więcej niż 
mieszkaniec stoliey? Podohnie też kilogram 


Waluty w obrotach prywatnych. 


Kraków, 30 czerwca. W prywatnych obro- 
fach hankowych notowana dolary po 5.26— 
528. Paryż (macniejszy) 31.85—35. Londyn 
26.10—-206,50. Włochy 45.36—45.5U, Wieden 95 
—1. Dość snacznie spadła marka niemiecka. 
której spadek kursun nie zaznaczył się ostrzej 
jedynie dzięki temu, że w soboty ruch w wa- 
lutach jest naogól mniejszy. Nulomiast w du- 
żem poszukiwanin hyły gotówkowe karony 
czeskie, a to w związku z wyjazdami kuracyj- 
nymi do Czechosłowacji. Marką niem. noto- 
wano: dewiza 203—203. gotówka 198—202. 
Korony czeskie 21.80—22. 

00 


Rafie. 


Programy stacyi radjowych 
Poniedziałek 2 lipca 1934. 


Kraków, (304.9) G.: 6.80 Audycja poranna: 
11.50 Program ua dzień bież; 14.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.08 Transmisja z Warsz.: 12.10 
Plyty; 13.00 Transmisii z Warsz: 16.20 Mu- 
„Aka :chka z pły. 1700 Program ała dzicei z 
Warsz.: 17.15 Koncert ze Lwowa; 18.00 Trans- 
misje z Warsz, 1255 Pogwianka: „Ludzie i 
kraje z okien wagone 190% Razmajtości; 
16.410 Program ua dzien nast; „NA Andycja 
Warsz.: 19.40 Płyty; 19.50 Wiadom, sport. z 
Warszawy; 19,55 Lokalne wiadom. sportowe; 
20.00 Transmisje z Warsz.: 21.00 Transmisja z 
Gdyni; 21.02 Szkic z wojen szwedzko-polskich 
„Michałko*; 21.12 Transmisje z Warsz. 

Lwów, (377.4) G.: 18.55 Silva rerum“; 
19.00 Rozmaitości; 21.02 „Na pograniczu Prus 
Wschodn.". 

Warszawa, (1345) G.: 6.50 Pieśń Kiedy 
ranne wstają zorze”; 8.85 Płyty; 640 Gimna- 
styka; 6,55 Plyty; 7.05 Dziennik poranny: 7.16 
Płyty; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program 
na dzień bież.; 7.80 Rozmaitości: 11,56 Svgnal 
czasu: 12.00 Hejnał: 12.03 Wiadomości © me- 
teorologiczne: 12.05 Przegląd prasy: 12.10 Pol- 
ska muzyka symf.: 13.00 Dziennik poładniowy; 


113.053 Koncert; 14,00 Wiadomości o eksporcie 


polskim; 14.05 Wiadomości gospodarcze; 16.00 
Recital śpiewaczy: 16.20 Płyty; 17.00 Program 
dla dzieci; 17.15 Koncert ze Lwowa; 18.00 


pea wieprzowej jest w Krakowic o0 31. 
droższy niż w Poznaniu, o 60 gr. droższy niż 
w Bydgoszczy. a o 20 groszy niż w Częstocha: 
wie lub Lublinie. 

Z tych kilku. ćzy kilkudziesięciogroszowych 
różnic na jednym kilogramie powstaje właśsie 
ów nieusprawiedliwiony niczem wyzysk konsis 
menta, dla którego każdy dziś grosz w, budże- 
cie odgrywa swą rolę į którego nie powinien 
|wydawać po to, hy powiększać uieslusznie i tak 
już lukratywne zyski pośredników, stojacych 
między producentem rolnym a konsumentem w 
mieście. Wiadomem jest powszechnie, że już za 
rogatkami miasta ceny mięsa są bez porówna- 
Mausowy dowóz 
miesa świeżego jak i wedlin do Krakowa z po 
ininięciem miejscowych pośredników 1 po ee 
nach zwacznio niższych od pobieranych w. mar 
sarmiach i jatkach krakowskich. hyt właście 
nastopstwem tej różnicy con. Zainteresowane 
|czygniki zdolwy jednak uzyskać podwyższenie 
w ubieglym tygodniu przez miasto o 50 prac. 
oe adninistracyjnych, pobieranych od przy- 
wożgnego do miasta mięsa Świeżego i przyrzą- 
dzonego. Ma to być czynnikiem. hamującym 
uiowygoduą konkurencję... Rozpiętość cen mię: 
dzy Krakowem a innemi środowiskani miej- 
skiemi, będzie sie — możemy być o to spokoj: 
m — nadal utrzymywać. 


Echa zabawy „Strzelca“ w Liszkach. 


W październiku 1933 r. zorganizował „Strze 
lee" w Liszkach zabawę. która miała być 
„propagandową: dla  zwerbowania nowych 
ezlonków i „szerzenia idei strzeleckiej” w Lisz 
kach i okolicy. O przebiegu tej zabawy, który 
stał sią głośnym i był przedmiotem licznych ko 
mentarzy, ukazala się w naszem piśmie notats 
ka na podstawie korespomleacji, nadęsłanej 
nam g hiszek. Notatka ta, pod tytułem „Fiasko 
zabawy Strzelcą w Liszkach* podkreślała mia- 
nowicie. że zabawa obfitowała w burzliwe a- 
wantury, dalej, że organizatorzy zabawy, jak I 


un 


goście po pijanemu swanturowali się między 


sobą oraz fakt, iż komendant misiscosregawno- 


stemuiku zmuszony był aresztować na sali 2-b 


gości, „Strzelec w Liszkach. którego preze- 
sem jest niej. Zoellner, wniósł przeciw dzienni- 
kowi skargę, z powodu zamięszczenią tej na* 
tatki, za pośrednictwem adwokata Scinwelia. 
Proces odbył sie w dwóch terminach przed 
sędzią drem Zalipskim. Na pierwszym zezna- 
wali świadkowie zaofiarowani przez nStrze!- 
ca", a więc zeznawali kolejne miejscowi fun- 
kcjonarjusze policji. przyczep, Kone danta po 
steranku przyznał m. in., iż igean ' 
siał w trakcie zabawy dwóch Osobników wy- 
dalić ze sali, a dwóch aresztować. Inni świad- 
kowie zcznali m. in., że jeden z gości w mun- 
darze stizeleckiim, na skutek nadmiaru alkoho- 
lu tak się zachował w czasie zabawy, iż... mu. 
siano po nim sprzatać salę. Świadkowie oskar- 
żenia uważali mimo to. jż zabawna nie zakoń- 
czyła się fiaskiem, bo przyniosła dochód kaso- 
wy. W ub. czwartek zeznawał m. in, naczelnik 
gmin p. Michalec, miejscowy kupiec, Stwier- 
dził on. iż prezes „Strzelea” Zoeliner (kandydu 
jacy. jak zeznał świadek, na stanowisko naczel 
nika gminy zbiorowej) urządził mu wobec kil 
kunastu gości w czasie zabawy awanturę, że za 
mało piwa dostarwył (tak widać w bufecie at: 
kohol odchodzih. Świadek Kubień. organista, 
zapytany czy były awantury, oświadczył, ża 
awantury starano się stłumić Oświadczył rów- 
nież, że w pewńym momencje komendant po- 
steamku widzac zachowanie sie polowy gości 
„zagroził, iż będzie musiał zabawę zamknąć, — 
(Zeznawalj także dwaj robotnicy żurek i Wa- 
sik. przyczem ton ostatni oświadczył. iż „zaba 


losów wielu państw w Europie, Zdjecie przedstawia ollrzymie tlumy, które zgromadziły sią |„Obozy wypoczynkowe dla kobiet“; 18.15 Mw'wa była jaknajlepsza”! 


przed Wersalem w czasie podpisywania tego historycznego dokumentu. 


Dziś na ekranie teatru świetlnego „UCIECHA* Starowistna 16. || 


CECIL R de MILIE — słynny twórca największych filmów świata stworzy! nowe, olbrzymie ki. 
arcydzieło p. t li 


B U nt mło d Z f e ży Rewelacyjny dramat z ży- 


| 
cia studentów poruszający j 
najżywotniejsze zagadnie- j 
dia współczesnej Ameryki. 
Genjalna inscenizacja! Wystawa zadziwiająca swym ogromem! 300 aktorów bierze udzia 
w tym olbrzymim: przeboju! Na czele tej wielkiej rzeszy aktorów występuje artysta obdarzony ! 
niezwykłym i którego gra obudziła w Ameryce największa zacie- 
talentem Charles Bickford kawienie i stała sia niczem niezaćmiona sensacją | 
ostatnich miesięcy — Bunt młodzieży — te jedno z nielicznych udanych dzieł sztuki filmowej. Gen- 
jusz realizatora przejawił sią w tym filmie w calaj paini! — Przedstawienia o godz. 5 7 i 9-tej. 
w niedzielę i święta pierwsze przedstawienie o godz.3-ciej popołudniu po cenach popułarnych. 


i Fi » w piątek dnia 20 b. m, o godz. 10 i 12 w pol, w sobotę dnia 30 b, m 
Poranki filmowe : o godz. 3-ciej popoł, w miedzielę dnia 1 lipca o godz. 10i 12 w poł. 


zyka taneczna: 18,45 Pogadanka: 18.55 „Życie 
artystyczne i kulturalne stolicy“; 19.00 Roz- 
maitości; 19.10 Program na dzień nast, 19.15 


Andycja żołnierska: 19.40 Płyty: 19.50 Wiado- 


|mości sport; 20.00 „Myśli wybrane”; 20.02 
„Dziełni kierownicy“; 20.12 Koncert: 20,50 


Gdy: 
Kon- 


Dziennik wieczorny; 21.00 Transmisja z 
ni: 21.02 Skrzynka poczt. rolnicza; 21,12 


cert; 22.10 „Przymierze poezji z wsią”; 22.25 
Muzyka tan.; 28.00 Wiadom. meteor. 

Katowice, (395.8) G.: 19.00 .,Najdostojniej- 
szy monarcha Polski“; 21.02 Porady radjotech- 
niczne. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gułowanie prenumeraty. 


„EWIE Ta, n0oaiaE a 


W rezultacie sąd nic uwzględnił żądania 
skargi o skazanie za zniewagę, nie uznając je 
dnak dowodu prawdy za wystarczającyw zara: 
dził red, odpow. za nieogledność na srzyw"e, 
podkreślając w motywach. że w sprawie tej 
idzie o „Strzelca. Przeciw zasądzeniu redak- 
jeja wnosi apelację. Pau A 


| ooo wio A 7 uj 


Od Administracji. 


Przy zamawianiu pejedynezy: 

egzemplarzy „Głosu Narodu 

należy równecześnie nadesłać 

20 gr. za każdy numer dzien- 

nika i epłatę pocztową 10 gr. 
ed egzomplarza. 


miu. 


= 


d Tarnów. (PAT. Przed sądem w Tarnowie 


L 


W17? 


Przy słabem trawieniu, inalokrwistożści vy- 
chudnięciy, blednicy. chorgbach ernezałów. wy- 
-spkach skórnych į czyrakach naturalna woda 
gorska Franciszka . Józefa reguluje (ak ważne 
anI Kszo. Zalecama. przez lekarzy. 


z a a — 


Włachy przeciw polityce Francji 


Rzym. 30 czerwca. „Popolo d'Italia“ pod. |Na jeden z nich wymieniają kandydature po- 
isla Kleszczyńkiego, pochodzącego z powiatu 


daje polityke zagraniczną Francji krytyce 
i podkreśla. że polityka ta naruszyła (?) uczit- 


re. 7 


| "A 


1-go 


Nowi ministrowie objęli urzędowanie. 


ZMIANY NA STANOWIS KACH WOJEWODÓW. 


„GLÓB NARGEU* z dnia lipca 1934 r. 


hafen odlyda sie dziś uroczystość spuszczenia 
na wodę nowego — trzeciego z rzędu — nie- 
mieckiego pancernika „C“, który nazwany Z0- 
stał „Admirał Grat Spee”. Nowy pancernik 
wodą w Łodzi na mieisce p. Hauke ME 17 SR a: poprat raia A 
'ma być pułk. Lirych „ropę mo", do ob- |. pAn Aa kg 2a maa agoe 

W HL SĘ a ją 121 metrów szerokości. Poruszany będzie przez 
sadzenia stanowiska wojewody białostockiego, |g olbrzymich motorów Diesla, które przy szyb- 
zaś zmiany .na stanowiskach wojewodów mają | kości 20 mil morskich na godzinę umożliwią 
być dokonane również w Lublinie i w Warsza- at przebycie 10 tysięcy mil horskich, bez uzu- 
DEN oraz na stanowisku komisarza rządu pelniania paliwa, f przy szybkości 14.5 mil na- 
w Warszawie, gdyż p. Jaroszewicz ma ustąpić. wet 16 tysiecy „mil morskich. czyli mniej wię- 


o 


Warszawa, 20. 6. (Tel. wł. Wczoraj przed 
„południem nowomianowani ministrowie złożyli 
na Zamku na ręce P. Prezydenta Rzplitej przy- 
sięgę a dziś objęli urzędowanie. W Minister- 
stwie Rolnictwa wakują dwa podsekretarjaty. 


miechowskiego. Niewiadomo jacy wicemini- 


R: 


cie bezpieczeństwa. Zdaniem dziennika. sytn- 
acja od roku uległa znacznemu pogorszeniu. 
Pakt czterech zawarty w czerwcu roku ub. 
zwiększył (?) w Europie i świecie uczucie spo- |! 
koju i zaufania. Tymczasem regjonalne paktyv;, 
hezpieczeństwa nie mają ani z dnehem. anij 
celem paktn czterech nie wspólnego i zmierza- 
ja do wspołpraey dla wojny. Poza tem duch 
tych paktów zwraca się przeciw najżywoiniej- 
szemu warunkowi egzystencji Ligi Narodów | 
i jej prawu przeprowadzenia rewizji trakta- 
tów (!), celem uniknięcia wojny. Jeżeli Liga 
Narodów nie zdołała doprowadzić do razóro- 
jemia i jeżeli wylaczy wszelka możliwość po- 
kojowej rewizji granic a celu nirzynuuniu 
obecnego status quo neieka się do utworzenia 
zbrojnych sojuszów. to w ten sposób nie może 


SU 


zachować swej sily żywotnej, Dziennik koń- 
czy uwagą. że w ten sposób zadają Lidze 


Narodów cios Śmiertelny sami jej przyjaciele 
1 najwierniejsi zwolennicy 


Upały w Stanach pochłaniają 
dalsze ofiary. 


Nowy Jork, 350 czerwca. Niezwykle wysoka 
temperatura w północno - wschodnich Stanach 
Zjedn. utrzymywała sie wczoraj w dalszym 
ciągu, pochłaniając szereg nowych ofiar w Hi- 
dziach. W Nowym Jorku byly 4 wypadki 
śmiertelnego porażenia słonecznego. W Pitts- 
buren od 40 lat nie notowano tak wysokiej 
temperatury w czerwcn a w Filadelfji wezoraj- | 
azy dzień hy} najgorętszy od założenia miasta. 

13 BANKIERÓW POD OSKARŻENIEM. 

Nowy Jork, 30 czerwca. W związku z ostat- 
nim kryzysem bankowym w Detroit prokura- 
turą. postawiła w stan oskarżenia 13 znanych 
tam bankierów, którym akt oskarźenia zarzuca | 
talowu nieprawilziwe zśznanie co do sianu ich | 
b i | 
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ZATONĘŁY 2 JAPOŃSKIE 
KONTRTORPEDOWCE. 


Tokio, 30 czerwca. Podczas ćwiczeń noc- 
nych floty japońskiej wzdłuż wybrzeży Korei 
zderzyły się wśród mgły dwa japońskie kontr- 
torpedowce — .lnazuma* i „„Miynki*. w na 
stepstwie czego oba wkrótce zatonely. Cztery 
osoby załogi poniosły śmierć, 4 odniosły rany 
a 2 osoby zaginęły. Okrety zatonęly w niiejsen 
stosunkowo płytkiem tak. że istnieje nadzieja. 
iż beda mogły być wydobyte na powierzchnię 
i naprawione. 


ZBROJENIA POWIETRZNE AMERYKI. 


Nowy Jork, 30. 6. Amerykański departa- 
ment wojny zamówił 91 wielkich samolotów | 
hombowych typu „Martin* i 280 motorów do | 
samolotów marki „Wright“ za cenę 5 i pół| 
miljona dolarów. i 

ZMARŁ 120-LETNI TUREK. 

Londyn, 80 czerwca. Turek Zaro Agha; 
mważany za najstarszego człowieka na Świe- 
cie. liczący, wedle ostatniej oceny lekarzy 
około 120 lat. zmarł wczoraj rano w Konstun- 
tynopolu. 


4 
MOST NA SKAWIE POD WADOWICAMI 
UKOŃCZONY. 

Wadowice, 30. 6. Wykończono już budowę 
mostu na Starej Skawie, na drodze państwowej 
Biała — Kalwarja — Kraków pod Wadowica- 
mi į w dnin 28 bm. otwarto normalny ruch ko- 
łowy przez ten most. 


OSZUŚCI W ROLI URZĘDNIKÓW 
SĄDOWYCH. 


£taneli Malik Władysław. Białas Józef i Ho- 
niak Kazimierz pod zarznten oszustwa. Wy- 
mienieni przedstawiwszy sie w charakterze še- 
kretarza sądowego i aplikanta sądowego, wył!- 
dzili od Józefy Kieferowcej 2000 zł obiecujac 
jei pomyślne przeprowadzenie procesu. Malik 
i Białas zostali skazani na t i pół roku więzie- 
nia, Honiak na 6 miesięcy. 


ŻAOSTRZENIE KONTROLI MELDUNKO 
W HOTELACH. 


Warszawa, 30 czerwca. (Tel. wl). Minister 
"stwo Spraw Wowu. przygotowuje wzór ksiąg 
mełdunkowyck, przeznaczonych dla hoteli, peu- 
sjonatów, domów Zajezdnych itp Księgi te 
będa. posiadały rubryki, które zaosirzą koutro- 
lę meldunkową. 


jw Radzyminie, Miisku Mazowieckim. Garwoli- 


wEJ|riecyma Hitlera prowadził grę wspólnie z ge- 


OŁPIŃSKI KOMISARZE WARSZAWY. (6j przestrzeń Hamburg—bkanał Sueski— Joko- 


5: TOMA m. y s > hama—San Francisco. Uzbrojenie jego składa 
ustąpił już wiceminister Dołanowski a ma jesz- Warszawa, 30. 6. "Telef. wi). Komisary cz- | z, poza szeregiem wy zadaj bd | 
.. . „3% r ś kę 7 ajte Zi SZETAEICU AA - 

cze ustąpić wiceminister Korsak. nym prezydente 'arszawy zost: n E p ś ARKA 
A n ao Far dt r s RE ntem Warszawy został MIANOWANY |z 6-ciu Z8-centvmetrowych armat umieszczo- 
stanowisko wojewody kieleckiego ma ohjąć | p. Ofpiński, dotyclwzasowy komisarvczny wi- ież "ch, z 8-il 
Erede ii ż - aS PEE = Ak, ZO nych po trzy w dwu wieżach pancernych, Z 8-1 
dyrekier Biura Sejmowego o. Dziadosz. Woje-' ceprezydent. - i 


Redukcia personalu w ubezpieczalniach, 


4 na każdej stronie, oraz z szeregi dział mniej- 
szego kalibrn. 
Warszawa, 30, 6. (Tel. wl) W dniu dzisiej. , ników ubezpieczeniowych, mianowicie praców- |, , : ; 
ga otrzymali trzecluiiesięczne w ymiówienia ¡ników ZUEU i Zaki, Ubezpiecz, od Wypadków. Litewskie auta ha ulicach Warszawy, 
liczni tracównicy ukezpieczalui społecznej w oraz pracowników dawnych kas cherych. Oba Warszawa, 30 czerwca Tel. wł). Ogromne 
Warszawie. Poga centrala wymówienią objęły | zwiazki złączone będą w jeden związek pra. zainteresowanie w Warszawie wywołały dwa li 
22. pie 2 R WK w a. cowuików ubezpieczeń społecznych. |tewskie samochody, które krążyły po ulicach. 
Go okregu warszawskiego, mianowicio oddzialy » * ` byly zami jestra- 
| P. DUCH USTĄPIL TAKŻE pg A ALON 
ar k s cyjnemi litewskiemi. Nad ciHodnica sanochu= 
7 FUNDUSZU PRACY. jg r aka BARE E T CA > 
l |dów widnialy  ekorągiewki litewskiego klubu 
Warszawa, 30. 6. Tel, wł.) Ustępujacy 2 |automobiłowego 
Ministerstwa. Opieki Spot.. wiccmin. Duch opu- ; 
będą pezesiawieni, Pogioska jakoby wymówie- | ści także stanowisko prezesa Zarz, GI ak. PREZYDENT RZPLITEJ W GDYNI 
nia objęły również izbę ubezpieczeń społecz. | szy Pracy, Nowym prezesem tego  Fundnszu Warszawa, 30 czerwca (Tel. wł.) Prezydent 
nych į biwa ZUPU nie odpowiadają prawdzie. | Pracy będzie wicemin. Jastrzębski, któremn Rzplitej wyjechał wraz z małżonką do Gdyni. 
POŁĄCZENIE DWU ZWIĄZKÓW mają podlegać w Min. Opieki departamenty pra |Do Gdyni udał się również p. min. przemyslu 
PR ACOWNICZYCH. cy i ubezpieczeń, Dzialalneść p. Jastrzębskiego |i handlu Fłoyar Rajchman. 
E NIUA YOT. PE ; R a 
tifa f ma poje w kierunku rewizji dotychczasowego PROCES © ZŁOTE MONĘTY. 
Warszawa, 30 czerwca (Tel, wl. 
VIL Karay Sad Okręsowv rozpatrywał na pór 
yag gów) pat 
m= Sisin —— "Eg - [siedzeniu gospodarezem polanie obywatelki 
- pipere - AA a [szwajcarskiej Gugierowej o zwrot monel zio- 
3 . towa aresztów ła w śnej 
nhat ' ą AJ 66 tych. Guglerowa aresztowana była w głośnej 
Qd saboty dnia 30 b. M. W kinetsatrze „SZTUKA p Kwinty, została jednak uniewinnione 
przez Sad Okr. W czasie śledztwa wladze Śled- 
czę zakwestjonowiły u niej złote monety war- 
tości blisko 30,000 zł. Wsród tyeh monet znaj- 
duja sie niezwykle cenne okazy numizmatyczne 
W czasie Śledztwa Guglerowa utrzymywała. że 


strowie będa w Min. Spr. Wewn. Jak wiadomo, 


nie j ted. W kołach pracowników uhezpieczańni 
mówia, że wymówienia mają na eelu redukcję 
persoteju, oraz obniżenie pohorów tych. którzy 


Warszawa. 30. 6. (Tel. wl.) W dniu jutrzej. i systemu ubezpieczeń i ograniczenia wysokości 
szym odbadzie sie ziazd dwu związków pracow | epłat na ubezpieczenia społeczne. 


Znakomite areydzieło pełne temperamentu pikanterii. nastroju, śpiewu i muzyki! 


KLR 


Barwne i awanturnicze 
przygody miłosne przy- 
siojnego marynarza i pię- 


| knej tancerki! — W za- || monety Stanowią jej własność, Obecnie po za- 
ah LINEK porto = Feziroskie pa ludzi morza! — W każdym porcie dziew- padnieciu wyroku uniewinniającego. Gugłero- 
= arYnatz z a i$ ! — Główre r stwarzają: fagcy = a + W 0 K Me” SR 
A a «dee "a! E g | "EN "a i dż Z cić wa żąda zwrotu monet. Sąd Okręgowy vestas 
$ E E E E Rua i n RE H L ;ę Realizowa A” JE ha 
łemperamenin awiazda voiles BEI KOD towy mężczyzna dmun ULA st fm | nonowił nie uwzględnić jej podania, biorąc pod 


uwagę. że proces kawy w związku z upadlo- 
ścią domu bankowego Kwinty, nie został jesz- 
cze zakończony wyrokiem prawomocnym, 


INTERESUJĄCE PROCESY NA TLE SPRAW 
AUTORSKICH. 

Warszawa, 20 czerwca. ‘Tel wl) Do sadn 
wpłynęły dwie skargi na tle bezprawnego wy- 
dania książek, pisanych przez autorów sowiec- 
kich. Autorzy majacy ohywatelstwo sowieckie 
nie korzystają z och.eny ich praw pisarsk'ch, 
gdyż Sowiety nie przystapiły do międzynaro: _ 
wej konwencji berneńskiej. Wo tej sytuacji 
krzywdzeni są również autorzy polscy w Sowie- 
tach. Pisarze sowiecey dochodzący swych praw 
w Polsce użyli oryginalnego fortelu. Z preten- 
sjami wysląpih 
którym udzielono praw wyiącznych 

KURSA WALUT W WARSZAWIE. 

Warszawa, 30. 6. Tol. wł) W dniu dzisieć 
szym zebrania giełdy ni hyło. Dolar poza 
siełdą 3.28, rnhel złoty 4.58. dolar złoty 8.91. 
Tondencja dla papierów procentowych i dla 
akcyj utrzymana. 


——— AT > 


Żyser GEORGE FITZMAURICE. Rzecz doskonala w treści, zdumiewająca w pomysle, kapitalna 
w ujęciu! — Ceny popnlarne bez wyjątku dla wszystkich od 50 grosz. ; 


7 


Adamowicze wylądowali we Francii. 


A D a n dać ZUR 5] NKZCAA 874 . + . 

w arszawa, 30 czerwca (Tel. wła. Prajesną Pelicjj w Paryżu podaje, że samolot braci 
Adamowiczów wylądował o godzinie 15.20 w miejscowości St. Andre, w departamencie | 
Orne, z powodu braku benzyny. Lotnicy przybędą w niedzielę na lotnisko w Le Bourget, gdzie 
powita ich ambasador Chiapowski oraz przedstawiciel francuskiego ministerstwa lotnictwa. 


W niedzielę lotnicy będą w Warszawie 


Warszawa, 30 czerwca. (Tel, wl). Aeroklub | tej przygotowuje się na ich przyjęcie, 
Warszawski wysiał do braci Adamowiczów de | LOTNISKO NA OKĘCIU PRZYGOTOWANE. 
peszę z prośbą, hy jak najszybciej przylecieli, | Warszawa, 30. 6. O godz. 17.10 Aeroklub 
do Warszawy. Miejscowość w której wyiądo | Rzplitej nie posiadał żadnego zawiadomienia z 
wali lotnicy położona jest w oćlegiości 130 km | Londynu, by nad Irlandję przyleciał od strony 
od Paryża, | oceanu jakiś samolot, który mógłby być samo- 

Dziś wieczorem Adamowicze mają przybyć | lotem braci Adamowiczów, Pomimo tego wła 
do Paryża, a przypuszczalnie jutro rano wy dze Aeroklubu zarządzily wszystko, co należa. 
startują do Warszawy į przykędą do stolicy w | ło, by przygotować lotnisko na Okęciu do noc. 
godzinach przedwieczowiych. Aeroklub Rzpli-! nego lądowania. a 


przekłado. 
„RY. 


PRZEJĘCIE BAZYŁIKI LATERAŃSKIEJ 
od władz włoskich, 

Watykan, 30, 6. (Tel. wł» Arcyb, Bergengie 
ni Duca, nuncjusz apostolski przy Kwirynala, 
przejmie w imieniu Papieża od władz włoskich 
bazylikę Laterańską į należące do niej gmachy 
i dobra. Przekazanie bazyliki Laterańskie] 


Gen. Schieicher, b. kanclerz, zabity. 


Warszawa, 30 czerwca. (Tel, wł) Z Perlina donoszą: Wierne Hitlerowi oddziały szturmowe 
chcialy aresztować b. kanclerza Schleichera, który jednakże stawił opór. Gen. “Schleicher 


padł od kul sziurmowców, 

Osoby, które przybyły z Eerina samolotem do Warszawy. opowiadają, że 
trwają krwawe walki wskutek buntu sztuwnó wek. które miały być w dniu 1 lipea rozwią 
zane. NA ulicach Berlina słychać karabiny ma szynowe. 


Papen aresziowany. | ~ 


SCHLEICHER ZASTRZELONY PRZEZ 
Bertin, 30 czerwca. Wicekanclerz von Papen 


TAJNĄ POLICJĘ. 
został dziś rano aresztowany a następnie o 


wa się w wykonaniu art, 27 traktatu taterań- 
skiego i konkordatu z Włochami. 

PIGRUN UDERZYL W GRUPĘ TURYSTÓW. 
Sztokholm (PAT). 11 turystów znajdujących 
się na szczycie góry Arreskntan, na wysokości 
1472 m. w. północnej Szwecji. rażeni zosta 
piorunem. Jeden z tufystów zabity został na 
miejscu, a dziesięciu zostało rannych z którycn. 
dwu cieżko. 


w Berlinie 


e 


Berlin, 30 czerwca (Tel, wi.). Genera v. 
przeprowadzonej rewizji jego mieszkacia Z0- 


Schleicher. Został zastrzelony przez czionków 
tajnej policji państwowej. Razem z nim zginęła 
stał zwolniony. Aresztowany został także caiy 
szereg wyższych funkcjonariuszy oddziałów 


i jego żona. 
1 ./ . b 
D 4. 
Aj Hitler dokona? esobiście eresztowan. 

3 y sielu miastach niemieckich, : ~ 3 n 
e wk X baj p A Pi = z Berlin, 30 czerwca. Tel, wi) W związku 
jedle nikatu biura prasow arli : ć A Wr 

aj M nacz „SR R +; Sete Rój. s z wykryciem spisku rewolucyjnego wsród ber- 
| 0-SQc sty 17 Sz à CUES i ń E k, PD ` > 
ooo T - Ją. £ g j lińskieh hitlerowców dokonano dziś licznych 
sięcy czynione były wysiłki, zmierzające do à AE g B. ? 
ee Ti : y p l aresztowań. Roem i Heines aresztowani zostali 
wbicia klina miedzy SA a państwo, przyczem 
stwierdzona zostają wina Roebma, który poza 


> 
Te zam$tnięrtu kroniki 
OBRADY KONGRESU CERAMICZNEGO. 
W ciągu soboty toczyły się W dalszym 
ciągu obrady pierwszego ogólno - polskiego, 
kongresu ceramicznego w Krakowie. Przed po- 


O ZADEN I 0 0 PE mc mii an A" O ESL 


przez Hitlera osobiście w Bad Wiessee. Wielu 
| aresztowanych, którzy stawiali opór, zostało, łydniem uczestnicy zjazdu wyjechali do Bar 
zastrzelonych. Aresztowano również przywódcę| winy, gdzie zwiedzili urządzenia tamtejszej 
ærnpy berlińskiej Ernsta i szereg innych funk ,szamotowni, zapoznając się ze zdobyczami 
| cjenariuszy partyjnych, technicznemi, osiągnietemi w tej dziedzinie. Po 
; ma U południu o godz. 4 wznowiono obrady w Tzbie 


ji i j 66 'Przemysłowo - Havdłowej w Krakowie, tą 
Niemiecki pancernik „O 'czem dziś jeszcze mają być powzięte rezolucje 
spuszezony na wedg. 


i ma nastąpić zakończenie kongresu W chwili; 
Berlin, 30 czerwca. W stoczni w Wilhelms- [gdy 


| nerałem Schleicherem. Stwierdzono również 
utrzymywanie stosunków z jednem z państw 
obcych. Dalsze dochodzenia wykazały wedle 
(ego komunikatu całą 

zgniliznę meralną, 
jaka zukradja się do SA, Wedle dalszych do- 
niesierj aresztowania wśród czełowych polity- 


iecki i i 'kamy — obrady trwają. 
ków niemieckich trwają w dalszym ciągu. zamykamy numer obrady Ja 


Wydział * 


wraz z przynależnościani Stolicy Apost. odby. o 


tłumacze, obywatele polscy, + 


. 


emt. - EA „GŁOS NARODU” 
c= zinc e OTHER OO GUT? Q aaan 9D QQ 


o Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! 


| Rapide tylko posta pra „ĆMIELÓW" 3 Pektoraliki 


WYTWÓRNIE 


r Q 
W CMIELOWIE i CHODZIEZY 
DOSTARCZAJĄ: a) porcelanę stołową, restauracyjna, najlepszej 
jakości: w wykenaniu różnerodnem, w uekoracjach od najskrom- 
@ niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
B: mentażową, instalacyjną, izoiatory do niskiego i wysokiego napięcia © 


BOO s name ~ elare 


karła. — Powózka 


w dobrym gatunku 


ZMIANA A LOKALU; 


Bombol — Skawina ulica 


z dnia 1-go lipca 1934 r. 


88 |ulica Fłorjańska 40 


ji prawie nowa korzystnie 0 
5 do sprzedania. Zgłoszenia | | Ę 


gm 177 


apczany - gtomany 
rozkładanki, materace, 
włęsienne, tanie sprzedaje 
tapicer, Św, Tomasza 4. 
Przyjmuje wszelkie repe- 
racje nawet najbardzej 
zniszczonych- 


koloratki 


gumowane dla PT. Księ- 
ży. bielizna, rękawiczki, 
skarpatki, kapelusza 
poieca: 


ROMAN 


Kraków, 


m 


As fr 


-— r Korabska. 
mma STEFAN PORĘBSKI | | PSZCZELNY 
w Sckrakowiik, zawiadamia uprzejmie, | Kapelusze toen Morra EE] 
że została przeniesioną 'w Państwie. 
męskie 
z Rynku Gł. 32, ! i dla Duchowieństwa ; e | 
na ulice FLORJANSKĄ Nr. 34, te 0 kę 28 i | 


wraz 7 naczyniem i opłatą 
RPP", wysyła za po- 
braniem 


Eugenjusz BILIŃSKI, 


w Zkarażu. 


Antoni Jarosz, 


| Kraków, Sławkowska 24 
Dom XX. Marków. 


Wykonuje wizelkie rengracje. 


KOSZULE LAKAD ZOROJOWO - KĄPIELOWY 


w BRZOZOWIE 
zzz ą S ki e, Kalesony, polozony w pięknym lesia szpilkowym, własność Riaknpstwa 
Pyjamy, Krawaty, |: 


naprzeciw cukierni Michalika i poleca się 


PT.PUBLICZNOŚCI, $WIETLIGCOM, KLUBOM, 
STOWARZYSZENIOM i dy «oil 


——==ż po znaczrie zniżonych cenach. 


Znany z solidności 


Art. Zakład Rzeźby Kościelnej 


JANA WOJTOWICZA 


w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 


WITRAŻE i OSZELENIA W OŁOWIU 


ać. w Przemyślu, posiada żródło mineralne, zawierające bardzo 
silną solankę jodowo-żelazawą, z przymieszką bromu, skutecz- 
ną w chorobach dziecięcych, kobiecych. gardła, krtani i t. p., 


Kapelusze według orzeczenia prof. Marchlewskiego, Parnasa i Sahatowskiego l i 
od zł. 25 metr kwadratów Zakład urządzony wygodnie — tylka dla chrześcijan: || 7 Q'eca P. T. DUCHOWIENSTWU: 
ę * Owy poleca: osiada wodociąg, elektryczne oświetlenie. pokoje wychodzą || Ołtarze, ambony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. | 


p 
na duże otwarte werandy, do użytku Gości stale konie i po- 
wóz za osobną opłatą taryfową. 


— Ceny pokoi i utrzymania znacznie zniżons. — 
fena kąpieli mineralnych 2.50 złotych. 


Dajazd do stacji: Sanok lub Rymanów, stamtąd autobusami. 


Odnowienia i konserwacje starych ołtarzy. Ce 
ny najprzystepnieisze, dogodne spłaty. 


„AU BON MARCHE“ 
| Kraków, Grodzka L. 13. 


Fortepian 


lub pianino 
kupię gotówką 
w każdej miejscowości 
Podać markę, długość — 
stan i cenę kryzysową. 


Nowy Sacz 1. 


Skrytka pocztowa 140. 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW i GSZKLEN 


S. G. ŻELEŃNSKI 
Kraków, Aleja Krasińskiego 23. Tel 106-16 


(dom własny). 
przyimuie również reparacje I odnowy. 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
Kosztorysy i: porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne x 


15 złotych medali w 31 lat pracy. 


Bliższych infarmacyj co do warunków udziela p. Wacław 
Orłoś, poczta Rrzozów, „Lesniczówka“. 


bryw. żeńskie gimnazjum 
S. $. KANONICZEK 
W krakowie, ul. Szpitaina L. 10. 


WAZNE DLA BUDUJĄCYCH! 


Przed zakupnem jakichkolwiek 
materjałów budowlanych żądajcie 
oferty cd firmy: 


MIEJSKIE ZARCADY CERAMICZNE 


W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 10, 


TEL. NR. 1 AŻ 


przyjmuje wpisy do klasy li Il. gimnazjal- 
nej nowego ustroju; V. i VI. gimn. humanist. 


Internat, opieka lekarska, 
lecznicza. Opłaty bardzo niskie. 


gimnastyka 


wykonuje oszklenia w ołowiu 


kollokwja (egzaminy) badają 2 razy w ciągu A i 
: 1 naprawy starych okien. — 


roku szko'nego postępy uczniów. 


Opłaty b. niskie. Prospekty darmo. 


A> też Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13. 
olidnmie i tanio. ea FT 
opłaty ratalne. Spłaty ratalne, | 9 © mmm 0 CEETESAD |9 © GZMUTWED © GZM © © 


Za dział ogłoszeń Reakcja p nie BIEŻ odpowiedzialności. 


Wykładają wybitne siły fachowe. 


Maturyczne i dokształcające kursy y Materie, „manama; wę: . 
portjery, narzuty, | EMRE = aa 
4 drelichy, kołdry. Sa- | $ © aE z O GETA Ge TEED 6 aD € © 
lony, kluby, tapczany| @ @ r 66 
77 kanapki rozkładane, | 
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14/1 głomady A Jowości! e owości! 
przygotowujące w drodze korespondencji, zapo- story poleca bai ve KZT ICC 
mocą przystępnie i wyczerpująco opraeowa- | p 
RE EW BP ionoaach Dembińki, Kraków, św. Marka Dietrich St. Ks., Miłosierdzie (Obrazek sceniczny w 4-ch odsłonach) 0.15 
w Krakowie, narożnik Fiorjańskiej 26. Pe am, Kłosy z ZE gk 2 atag FO CAT: A 0.25 
orożała awiązanie Spłóki z ogr. odpow. . « « s » « a 1 4 « Ż= 
przyjmuja wpisy na nowy rok szkolny li oważnieisza int tucia ih ni iawa © Gasparri P. Kard., Katechizm katolicki . . . R ZERCY WE 
1934/35 i to na: Il : | | | t NIECZEBIOW Gałęzowska I. Ferment snobizmu (Studjum krytyczne) . >. sf 2.70 
1) Kurs maturyczny gimnazjum. |na terenie Małopolski zach. i Sląska Cie- 4 t W Ci a Rane yi 2 Najśw. Sakramentu . 0.50 
2 turye 5łroczny repe- f|szyńskiego poszukuje zdolnych akwizyto- ozietulski Cz, Rok kościelny w pieśniach . . . . . . . . . . , 1.50 
ARA | wę 1 USA se ei Zgłoszenia do Administracji „Głosu Liguda-A. Ks., Audi. Filia Perig egzort nowoczesnych dla żeń- 
3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu neee ppa a owążny pp tgene AWA a aA Bia F2 AR A l f - À ; l À : i : ; . ; : aS 
klas gimnažjalnyeh. 741 ZAKŁAD B) Nowak E. Ks., Duszpasterstwo wojskowe katolickie i prawosławne 
4) Kurs KK zzakresu4-ch klas gimn. © Rosji NOPESM |, . Adm kaw. żar „W 1.50 
5) Kiirs 7-miu klas szkoly powszech WITRAZOWO - SZKLARSKI Orpiszewski ©. R. Wł. Ks., O miłości SA: psychologiczno-asce- 
DEZNEW 1,0170 T odygo - Jag o zwa „3 alk= = 
J i k ów k d e 
UWAGA: Uszniowić kav Horende. || JAN_QUSIAR Zbiór Godzinek kościelnych 1 1111. . ETS 4-335 
naukowego, tematy z 6-ciu głównych przed- J Kraków, Ulica ŚW. Jana 30. leca: 
Ia jg miotów do opracowańia. Nadto obowiązkowe D 0 : 


Sc r cz zę Nm 
m 
Ogłoszenia oem dd « —GoPI za wiersz F - 20 gr. | Drobne za AA Tuae "i 10 gr. 
Nadesłane A A 3 Układ tabelaryczny o 3-500 drożej. í s 
] Komunikaty po kronice ,„ A Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej. | | 
na 1-szei ,„ € Za zastrzeżeniemiejsca dolicza sie %5 proc. ł 


=e TDL TIa Li UTA I Zaiat” Pa s EE ZZ EE E A 
FR za „Głos mk m z ogr. ly. K,Holek:a, Redaktor odpowiedz. Dr Jòzei Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Feria -FD 


za 1 m ŘŘĖŮ M 


IL SPISZ | ORAWA PRZTD R. 19185. 


Sporo już czasu upłynęło od obięcia 
przez władze polskie dwóch skrawków 
Spisza 1 Orawy. przyznanych nam w r. 

i 1920 przez Radę Ambasadorów po pra- 
wie dwuletnim sporze z Republiką Cze: 
chosłowacką. 

Początkowo Spisz ixOrawa budziły 
pewne zamiteresowanie zarówno Rządu 
l jak 1 społeczeństwa. później jednak 

zwyklą u nas rzeczy kolecia zapomniano 

prawie zupełnie o tych dwóch pieknych, 

lecz bardzo ubogich ziemiach, których 

mieszkańcy walczą obecnie z najwięk- 
| szgm trudem o kawałek czarnego chie- 
Da. 

A ptzecież był czas, że kwestia Spi- 
sza i Orawy entuzjiazmowała snałeczeń- 
two polskie, które nie chciało pócząt- 
„ kowo wierzyć, że po tamtej stronie Kar- 
pał. uż w dorzeczu Dunaju, żyłą Pola- 
cy, gorąco przywiązani zarówno ds re- 
ligii jak i mowy ojczystej. Można zaś 
hezsprzecznie stwierdzić. że wałka 0 
poczucie narodowe górali Spisza i Ora- 
wy, jaką przed wojną światową prowa- 
dziło parę odważnych jednostek z nie. 
przebierającyfm w brutalnych metodach 
rządem %cezierskim, jest iednym z naj- 
piekmiejszych epizodów tej gigantyczucj 
akcii Jaka toczyła Sie na ziemiach daw- 
nej Polski © poczucie narodowe ludu 
pofskiego. 


Rozbwazons w ostatniej ćwierci XIX 
wieku wsród społeczeństwa polskiego 
zanteresowanie ziemiami zachodniemi i 
połączona z tem działalność oświatowa 


` nie dotarła z różnych powodów na 
SMS 1 Orate. Brak miejscowej Iniel- 
genzi polskiej uniemożliwiał zapocząt- 
kowanie samodzielnci polityki narodo- 
wej polskiej. a społeczeństwo polskie z 
tamtej strony kordonu nie miało pojęcia, 
że rb drttiej stronie Karpat żyje kilka- 
o giet tysięcy ludzi mówiących po pol- 
Ku. Przykladem tej iqnorancii może być 
takt, że fawet w Atlasie Romera. tej 
prawdziwej thlubie nauki polskici, Spisz 
i Orawa figurnią jako ziemie słowackie”). 
1 Trudno jest dziś rozstrzygać, co było 
powodem zaniedbania Spisza i Orawy 
ze strony społeczeństwa polskiego, moż- 
na jednak przypuścić, że mając dość 
kłopotów z trzema. a zwłaszcza z dwo- 
ma zaborcami. nie chciano sobie zrażać 
narodu, z którym przyjaźń była przy- 
 -.0wiową, Węgrzy jednak. zawsze har- 
dzo serdeczni i gościnni na hankietach 
1 przyjęciach. w praktyce nie mniej 
prześladowali polski ruch narodowy od 
Moskali czy Prusaków. 
Brutalne postępowanie Węgrów w 
_ sporu o ..Morskie Oko". ostudziła 
| Ma pewien czas sympatie filowęgierskie 
śród naszego społeczeństwa, które za- 
ło się więcej interesować rodakami 


TEIT ZUW T W HNK "W WY o m — 
> sĘ""w 


x niedopatrzenia znakomitego ucz- 
jii jednym z najsilniejszych argumen- 
tO] pzeskich przeciwko przyłączeniu Spi. 
i Orawy do Polski. 


wśród szerokich mas ludności polskiej, 
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lipca 1934 r. 
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MA ychodzi w niedzielę iako hezpłałny dodatek 
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ze Spisza i Orawy. Równocześnie pra- 
wie paru uważających się za Polaków 
inteligeniów Orawców' wszczeło żywą 
działalność oświat. wśród tamteiszych | 
Polaków. Byli to  przedewszystkiem 
księża Ferdynand Machay, Eug. Sikora, 
Antoni Sikora, Józef Buroń oraz kilku 
ludzi świctkich. iak aptekarz z Jabłonki 
Stercula, „notar* Malonóg i parn innych. 
Tej garstce ludzi dobrej woli zaczęło po- 
magać wydatnie w pracy oświatowej 
kilku ludzi dobrej woli?) z poza kordonu. 

Ten powolny zresztą proces ifŚwia= 
domienia narodowego Polaków w zabo- 
rze węgierskim przerwał wybuch wojny 
światowej, która rozprószyła najbar- 
dziej ochotnych pracowników oświato- 
towych na Spiszu 1 Orawie. 

Rozradnięcie się w r. 1918 monarchii 
Austro-Węgierskici nie zastalo jednak 
iednak Polaków wegierskich meprzygo- 
towanymi; zwłaszcza na Orawie dzięki 
lepszym warunkom inż 4 listopada roz- 
brojono posterunki żandarmerii węgicr- 
skiej i przepędzono „notarów* o wiele 
wcześniej niż na sąsicdniei Słowaczyź- 
nie, gdzie węgierska adininistracia ustę- 
powała dopiero przed wkraczającemi 
wojskami czeskiemi. 

Samorzutnie powstała Kada Narodo- 
wa ogłosiła przyłączenie polskich części 
Spisza i Orawy do Polski, w następ- 
stwie czego wciska polskie "(bardzo 
zresztą nieliczne) obsadziły wspomniane 
terytoria zajmując nawet (14 grudnia) 
Keżmark i Podoliniec. 

Wkraczającym jednak na Spisz woj- 
skom czechosłowackim, świetnie wyek- 
wipowanym i znacznie od naszegw licz- 
niejszym. nie mogły się nieliczne polskie 
oddziałki na serjo przeciwstawić tem- 
bardziej. że na iakakolwiek pomoc nie 
można było liczyć z powodu groźnej sy- 
tuacji pod Lwowem, Rozpoczęto więc” 
ewakuacię naprzód Spisza. a nastęrnie” 
(15 stycznia 1919) Orawy, z której wraz 
z ustępującemi woiskatni polskielmi uszło 
kilku najbardziej aktywnych działaczy 
spisko - orawskich. 

M. AKCJA DYPLOMATYCZNA O SPISZ 
1 ORAWĘ I WYSŁANIE DELEGACJI 
DO WARSZAWY 

* Rząd polski wycofując wojska ze 
Spiszu i Orawy nie myślał bynajmniej 
rezygnować z tych czysto polskich tery- 
totjów, Chodziło narazie tylko o to. by 
uniknąć niepotrzebnego rozlewu krwi 
ho sądzono powszechnie. że mająca się 
odbyć konferencia pokojowa przyzna te 
ziemie Polsce. Nastrój wśród ludności 


2 


3) Bogo więcej i lerasyje sprawa na- 
rodowego rozhudzenia Spisza í any, 
tego odsyłam do 'przepięknaj książki ks. 
F, Machava „Moja droga do Polski” (Kra. 
ków 1923), 

W książce tej, napisanej z ujmując 
szczerością, możemy doskonale śledzić 
jak autar, początkowo, „zabavy Madziar'”* 
staje się narodowo uświadomionym Po. 
lakiem a do czego w znacznej mierze 
przyczynił się krótki zresztą pobyt w Kra. 
kawie i przeczytanie „Trylogje* Sienkie- 
wicza, = 


coli 


na Spiszu 1 Orawie hył zdecydowanie 
antyczeski, gdyż Czesi w zajętych tery- 
toriach postępowali brutalnie, urażajac 
zwłaszcza na każdym kroku religijne u- 
czucia szczerze katolickiej ludności, dla 
której wkrótce przyłączenie Spisza i 
Orawy do Polski było nietylko kwestią 
polityczną, ale także i religiiną. 


Przyłączeniu jednak Spiszu i Orawy 
do Polski towarzyszyły ogromne trud- 
ności. Przedewszystkiem Czesi byli 
wówczas pupilkami zwycięskieć koalicii. 
która zgadzała się na wszystkie żąda- 
nia, jakie Czesi wysuwali. Polska z po- 
wodu specyficznych warunków była w 
położeniu o wiele gorszeni tembardzici, 
że sprawa spisko-orawska była drob- 
nostką w porównaniu z kwestią Pomo- 
rza. Śląska czy Lwowa. Poza tem w 
tym wypadku mieliśmy na poparcie 
swych żądań jedynie względy narodo- 
we. gdyż praw historycznych do tych 
odwiecznie węgierskich ziem nie posia- 
daliśmy żadnych”) a co do Orawy, to 
przeciwko nam przemawiały jeszcze 
względy geograficzne, gdyż ta, jak wia- 
domo, leży już w dorzeczu Dunaju i od 
Polski oddzielona jest potężnym wałem 
Beskidów, 

Kwestja więc Spisza i Orawv z po- 
czątkielnm roku 1919 nie była bynajmniej 
ftzesądzoną. a taczei wiele względów 
przemawiało za tem, że pozyskanie 
tych ziem dla Polski będzie natraliało 
na ogromne trudności. 

W tym czasie powstaje wśród dzia- 
łaczy spisko-orawskich, bawiących w 
Nowym Targu, szczęśliwa myśl. by 
wysłać do Warszawy delegacię ludno- 
ści, któraby osobiście wyraziła swe ży- 
czenia członkom Komisii ailanckiej z 
ambasadorem Noulensem na czele. Inicia- 
torem wysłania tej delegacii byt bawią- 
cy w tym czasie na Podhalu pułkownik 
angielski Wade. 


H. SKŁAD DELEGACJI SPISKO-. 
ORAWSKIEJ I JEJ WYJAZD DO 
POZNANIA 

Delegacia liczyła sześciu członków, 
w którei skład wchodzili: wspomniany 
już, zasłużony bojownik o polskość 
Orawy ks. Ferdynand Machav, prof. Dr. 
Kazimierz Rouppert oraz czterech gó- 
rali. po dwóch ze Spisza i Orawy. Byli 
tu: Piolr Borowy z Rabczyc, Ignacy 
Sandrzyk z Jabłonki oraz dwaj Spisza- 
cy: Wojciech Halczyn i Mateusz. Kosz- 
czak. obai z Lendaku *). Choć wszyscy 


3) Wprawdzie posiadaliśmy przez zgó. 
rą trzy wieki tytulem zastawu 13 miast 
spiskich, to jednak terytorjum to posia- 
dało ludność przewaźniz nispołska, — Da 
tomiast la część Spisza. klóra jest za- 
mieszkaną prawie wylacznie przez Pola- 
kov (Zamagórz:), uigdy do Polski nie 
należała, jeżeł, pominiemy czasy pierw- 
szych Piastów. gdyż o Cwczesnych grani. 
cach polsko-węgierskich nie wiżle fa się 
powiedzieć, 


4 Lendak, wieś leżąca już na połudn, 
stronie Mugcrr  sp.skiej, jest ostatnią 
Ioiejscowością na południu zanuszzkałą 
jeszcz? przez Polakow, 
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„GŁOSU NARODU” 
yplomatów 


(W 15-toletnia rocznice konferencji pokojowej w Paryżu) 


czterei przedstawiali niezwykle dodat- 
nie typy narodowo uświadomionych gó- 
rali, to iednak Borowy i Halczyn wy- 
różniali się od dwóch pozostałych towa- 
rzyszy zarówno inteligencią jak i oczy” 
taniem. Obai przebywali przez dłuższy 
czas w Ameryce. w której nauczyli sie 
wcale dobrze po angielsku, a Halczyn, 
jako Spiszak*), umiał nieźle po nie- 
miecku. Nie byli to więc ludzie, którym 
byle co potrafi zaimponować, znali bo- 
wiem dobrze nietylko Amerykę, ale i 
szereg większych miast Europy, jak 
Berlin, Hamburg, Wiedeń, Rzym. 

Gdy też później będąc w Paryżu, bye 
wali przimowani przez asów konferencii 
pokojowej, to nie stanowiil jedynie ma- 
iowniczej dekoracii dla ks. Machaya ł 
Prof. Roupperta, ale sami zabierali głos 
i czasaini (jak np. u Wilsona) wyłącznie 
prawie mówili 1 przedstawiali te spra 
wy. dla których do Paryża przyjechalł. 
Zwłaszcza z dyplomatami angielskimi i 
amerykańskimi, dzięki znajomości języ 
ka angielskiego, mieli zadanie ułatwione 
i zadziwiali ich zarówno inteligentnemi 
odpowiedziami, udzielanemi w ich języ- 
ku, jak i pięknym, góralskim strojem. 

Delegacja wyiechała do Warszawy 
10 marca 1919, a stamtąd udała się do 
Poznania, gdyż tam właśnie bawiła 
misia koalicyjna. 

W Poznaniu iednak oczywiście spra 
wy przynależności Spisza i Orawy nie 
załatwiono, lecz poradzono delegacji, by 
udała się do Paryża i tam swoje dezy- 
deratv przedstawiła konferencji poko- 
jowel. 

IV. NASI GAZDOWIE W PARYŻU 

Do Paryża iuż jednak poiechało De 
prócz ks. Machaya i Prof. Roupperta 
tylko dwóch gazdów, a to Borowy 1 
Halczyn. dwai inni musieli wracać do 
domu. oddawszy wprzód swe piękne 
sórdaki i gunie szczęśliwym wybrań* 
COM. 

Delegacja udała się do Paryża przez 
Wiedeń i Szwajcarię, a trzeba dodać, że 
jechali wszyscy przez cały czas w ku- 
rytarzu wagonu, gdyż miejsca siedzące 
zarezerwowane były na całe tygodnie 
naprzód. 

W Paryżu pierwszą czynnością delte 
gacji było zapoznanie członków Komi- 
tetu Narodowego ze sprawą Spisza i 
Orawy, co nie było rzeczą zbyt łatwą. 
Sam prezes Komitetu Roman Dmow- 
ski był dobrze poinformowany co do 
obu ziem i zaliczył już przedtem Spisz 
i Orawę w poczet tych terytoriów, któ- 
rych się miała domagać Delegacia Pol- 
ska na konferencii pokojowej (Linia 
Dmowskiego). Pewne natomiast trud- 
ności mieli nasi delegaci przy ziedny- 
waniu sobie innych członków Komitetu, 
którzy niekiedy wyrażali obawę: że 
zbyt forsowne wyvsnwanie Spisza i Ora 
wy może zaszkodzić sprawie Pornorza, 
Górnego Śląska, Cieszyńskiego, Warm- 


* sąsiadujące z Lendakiem Biała Spl- 
ska i Słowiańska wié, mają wielki pro» 
cent Niemców. 
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GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


ji i tylu innem. które czekały. dopiero | zapomną iczyka w gębie. Tymczasem 


na rozstrzygnięcie Konierencii pokoio- | wręcz przeciwnie! 


wej. Z punktu widzenia ogólnopolskiej 
polityki państwowei trudno było nawet 
odmówić racii tego rodzaju stawianiu 
kwestii. Ks. Machay jednak i icgo gó- 
rale stali na stanowisku. że każdw skra- 
wek ziemi, zamieszkały przez ludność 
polską, ma pełne prawa domagać się, 
by jego ziemię qrzyłaczono do Polski 
bez względu na warunki ckonomiczne 
czy iakieckolwick inne. Ta wytrwałość 
i energia w domaganiu się swego prawa 
przełamała wreszcie pewną niechęć nie 
licznych zresztą jednostek i w krótkim 
czasie nasi górale stali się popularnymi 
i lubianvmi przez Polonię paryska. ale 
także wśród szerokich mas Paryvżan. 
których zaciekawiłw przedewszystkiem 
„egzotyczne ubiory uaszych gazdów.*) 
V. AUDJENCJA U WILSONA. 


Drugim etapem czynności Delezacii 
spisko — orawskiej było przedstawienie 
swych postulatów wybitniejszym oso- 
bistościom sprzymierzonych mocarstw. 
Tak więc złożyli wizyty podsekreta- 
rzowi stanu w francuskiem Minister- 
stwie Spraw Zagranicznych P. Laro- 
che”), oraz min. Andre Tardicu. Fran- 
cuzi iednak. choć przyjmowali Dele- 
zacię bardzo uprzeimie, głosili w tej 
sprawie swoje  desinteressement. mie 
chcąc sobie zrażać zarówno Polaków 
jak i Czechów i wyrażali życzenie, by 
spór spisko — orawski został załatwio- 
ny polubownie między dwoma państwa- 
imi. Podobne poglądy wyrażali przed- 
stawiciele Włoch Salvago Raggi i della 
Toretta. Natomiast wizyty. -u  dyplo- 
matów angielskich i amerykańskich*) 
rosiadały znacznie  syimpatycznicjszy 
charakter, gdyż panowie ci rozmawiali 
przeważnie nie z kierownikiem Dele- 
gacji ale z samymi gazdami ;vypytuiąc 
się ich bardzo szczegółowo a stosunki 
gospodarcze. polityczne, religiine, ko- 
munikacyine na Spiszu i Orawie. przy- 
czem najwięcej jednak uwagi poświęcali 
Anglicy i Amerykanie stosunkom ckono- 
micznym. 

Na wszystkie pytania gazdowie da- 
wali jasne i wyczerpuijące odpowiedzi 
i. podkreślali. że jedną z głównych przy- 
czyn ich garnięcia się do Polski jest 
oprócz narodowości wiara katolicka?), 
którą Czesi teraz poniewierają i lekce- 
ważą"). Nie trzeba dodawać, żo tò peł 
ne taktu i godności zachowanie się pro- 
stych górali, ich piękny strój. inteligent- 
ne i rzeczowe odpowiedzi wygłaszane 
po augielsku. — wszystko to musiało 
zrobić bardzo korzystne wrażenie ra 
dyplomatach anglosaskich i im też 
głównie mamy do zawdzięczenia, że 
ogłoszono niebawem plebiscyt na spor- 
nych terytoriach Spisza i Qrawv; 

Punktem kulminacyjnym: pobytu :de- 
legacji spisko —- orawskiei w. „Paryżu 
biła audjencia u wszechwładnego: wów 
zzas prezydenta Wiłsona. który: posły- 
szawszy już arzedtetń o tej: oryginalnei 
delegacji, wyraził życzenie -uirzenia «ich 
u siebie (a uzyskanie andjencji u -Wilso- 
nabyło wówczas rzeczą niesłychanie 
trudną). — 

-Zdawałoby się, Że znalazłszy się 
oko w oko z tym prawdziwym wów- 
czas dyktatorem Europy — ci prości 
górale stracą rezon i. jak to się mówi. 


a 


«6, Ks, Macby opowiada wiele zabaw- 
fych przygód, jakie spotkaly gazdów ze 
-dhoni Pacyżan = a zwłaszcza, Paryżanek. 

+9. Obecny ambasador Francji w War- 
szawie. 

=s) Rozmawiali nas: delegaci Kolejna © 
prof, Lordem, z amerykańskimi sekreta- 
rzami stanu Rackerem i Bowmanem, 
amb, Witham, araz z Anglikami prof. Pa- 
onom i putk, Kischem, - > 
5% Ws, Machay „Nasi gazdowie” sie. 19, 

16 Zwłaszcza obyrvzali się Anglicy sły- 
azae o strzelaniu do figur Świętych w 
Jabłonce i innych miejscowościach, 


gazdowie spokojnie 
i rzeczowo wyrowiedzieli swoja pro- 
śbę, by ziemie. w których żyja, zastały 
przyłaczone do Polski. Na pytania pre- 
zydenta odpowiadał Piotr Borowy. któ- 
ry przytem ujął prawa ręke Wilsolia 
i głaszcząc trzymał ją aż do końca aud- 
jencji Prezydent wzruszony obiecał 
zrobić wszystko to. co będzie od niego 
zależało a Borowy mu na to z cała uf- 
nością rzekł. że „my dobrze wiemy, że 
Pan wszystko możesz zrobić. to tylko 
od Pana zależy! 

Złożywszy krótki memorjał wraz z 


odpowiednieni mapami pożegnała dełę- 
gacia prez. Wilsona, który npóżnici po- 
wiedział swęmu sekretarzowi, że : jest 
zachwycony ta dełczacia i byłoby mu 
sto razy milej. gdyby takie delegacje 
do niego przychodziły. aniżeli różni 
dyplomaci. 

VI. POWRÓT DO KRAJU 

I REZUŁIAI PODROZY. 


Po audiencji u Wilsona delegaci przy 
szli do przekonania, że ich zadanie wW 
Pażyżu jest skończone i należy wracać 
do krain. Do Polski wrócili przez Nien- 
cw jadąc pociągiem, który wiózł do Pol- 
ski gen. Hallera. przyczem obaj gazdo- 
wie musieli się przebrać za Hallerczs- 
ków, bo przej: zd przez Niemcy był do- 
zwolony jedynie wojskowym. 

W. kralu wszysew delegaci rozwinęli 
ożywioną działalność propagandową 
celem zaznajomienia jak naiszerszych 
sfer społeczeństwa polskiego ze: sprawą 
Spisza i Orawy. Zwłaszcza wzbudzały 
entuziazmi przemówienia>. Piotra Boro- 
wego, który zaciekawił ssłuchaczy licz- 
nemi przypowieściami i gadkami, Wy- 
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W wieku  -dziecięcvin „zdarzają się 

ansmje wielopostaciowe. założnie ad- roże 
noródnych czyuników wywąlujących tlo 
schorzem». Ponieważ przyczyny “toj elro- 
roby są rozmaite, nie zawsześznana, dlate 
go klasyfikucja anemii na różne grupy 
była niąścisia « nie zawsz» odpowiednio 
uzasadniona, Pwlzint zarówno anomji na 
zwykłe i. złośliw?> — w zależności od sto- 
pnia złośliwości przebiegu, jak i podział 
na pierwotne i wtórne nie może się 
utrzymać wohec wyników nowych badań 


= 
á 2---1 


Badania te wykazują, ż2 anemiji- piór" 
wolnych niema; wszystkie anemje, s3 
wtórne, wszystkie są wywołne przez pe- 
wne czynniki, chociaż nie zawsze znane. 
Czynnikami temi mogą być spro yv eX0- 
genne — gdy przyczyna wywołująca cho. 
robę jast poza organizmom (wtady przy- 
chodzi. do zaburzehia równowagi jaka 
normalnie utrzymuje się między organi- 
zmom z jednej strony a szkodliwenri czyn: 
nikami z drugiej), lub też Śmfsy 
andtogonne — kiedy przyczyna powodńjąca 
chorobę nie przychodzi od zewnątrz, lecz 
tkwi w samym organizmie, - 


Omówimy pokrólee poszczególna rodza. 
iecmiamit z tych obu grups Wrot anzmii 
pawstalych z przyczyn exogennych można 
wyróżnić następujące: i 


Anemja alimentarna — dosyć częsta n 
dzieci. — jest wynikiem nieodpowieńhieśo 
żywienia, — jak np, sztuczne kafmienie 
wyłacznie młlckiem krowiem, a" eszcze 
gorzoj koziem, (rwające zhyt dlugo. “Eho. 
waż dziecko przynosi ze sobą na` Swiat 
pewien zapas żelaza. zlożony w wątrobie 


a -jothodzący z organizmu malki. — to 
jednak wobec niadostatecznej ilości tego 
ważnego składnika w mleku — zapas ten 


wyczerpują się — stad przychodzi - do 
schorzenia: dziecko wygląda jak nalane, 
mięśni» wielczeją, tract apetyt. apanas na 
wadze, krow wykazuje spadek homereła- 
hiny dh 30 >30 próc. zawartości ilość 
ciałek czerwonych spada do 2 miljznów, 
w bardzo ciężkich wypadkach pawek do 
1 m.ljnna <> może też nasłapić w tych 
ciezkich wypadkach uszkodzanie ogólnego 
aparatu krwiotwórczego, Brak słońca, 
zl mieszkanie i wogóle złe warunki hi- 
gjeniczne joszcze bardziej pogarszają spra 
wę. Podawanie jarzyn hoeatych w. żelazo 
i- jago praparatów leczy ię sprawe. 
Anemja poinfekeyjna «~ powstaje 


rwisłościach dziecięcych 


| powiadanemi stylem nie gorszym od 
„Sabałowego. 
Ogłoszony przez Rade Dziesięciu 


obcimował wprawdzie 
wszystkich terytoriów. żadanych: przez 
Polskę"). każdym badź razie miał 
się odbyć ua całum Żamagórzu oraz w 
powiatach Trzciańskim i Namiestow- 
skim na Orawie. Mimo wszystko jednak 
wywik plebiscytu zdawał sie być prze- 
sadzonym na korzyść Polski. To też 
decyzja Rady Ambasadorów z dnia 
28 lipca 1920. przyznajaca Polsce jedy- 
nie drobne skrawki Spiszu i Orawy. by- 
ła gorszą od najgorszego wyniku ple- 
bisewtn. ?). 

Na Orawie wwszliśmy 


nie 


plebiscyt 


w 


stostnikowo 
jeszcze obronną ręka. gdyż oprócz Ja- 
błonki, bedacei od dawna centrum rui- 
chu polskiego, otrzymaliśmy  nastęhu- 
jące wsie: Górną i Dolua Lipnice. ChHvż- 
ne. Podwilk. Piekielnik. Podszkle, 
Orawkę. Bukowinę. Harkabuz, Pod- 
sarnie i Górną i Dolną Zubrzyce. 

O wiele gorzei obszedł się z nami 
arbitraż Rady Ambasadorów na Spiszu. 
przysądzający Czechom. stolicę Żama- 
górza Starą Wieś, R zwłaszcza tak po- 
Żądaną przez Polaków - Jaworzwne. 
Przypadło tu Polsce tylko 13 gwuin a to: 
Nowa Białka. Frydman, Krempacl. 
Trybś. Łapsie Wyżne i Niżne, Łapsian- 
ka, Czarna Góra, Rzepiska, Jurgów. 
Kacwin, bursztyn. Falsztyvn oraz Nie- 
dzica wraz z zamkiem niedzickim. 

Decyzja choć niesprawiedliwa i wy- 
raźnie nas krzywdząca. przyznała Pol- 
me mp W 

1) Czadeckie oraz powiaty Keżmarsk. 
i Lubowelski na Spiszu przyznano Cze- 
cbosłowacji bos plebiscytu. 

12) Wadług zdania Ks.  Mačhava: „Mo. 
ja draga str. 237, 


wskułsk uszkodzenia ciałek czerwonych 
przez jady bakteryjne, jak .kila, gruźlica, 
tyfus brzuszny j inne większe choroby zaa 
kaźna, ł 

Anemja toksyczna — łączy się z po- 
przednią, gdyż judy baktertjne są też 
(oksynami, — ale specialnie występuje po 
zatruciu pewnomi środkami leczniczemi 
np, salvarsanem (preparat arszenikowy w 
leczeniu kiłv), nirwanolem (przy leczeniu 
plasawiey), Ostatnie badania wykazują, że 
wskutek zatrucia może nawet przyjść .do 
porażenia szpiku kostnago; a więc 
aparaty krwiotwórczego, 

An, posthaemoragiczna — po utracie 
znacznej ilości krwi wskutek zabiegu np. 
złe zawiązanie pgpowiny, nieszczęśliwy za. 
bieg położniczy itp, 2,7 


An, vermigenes (czerwiowa) == maia 
tu znaczenie przeważnie fasicmc3, które 
wysysają krew z naczyń ścian przewodu 
pokarmowego, 

Wśród anemji wywołanych przez czyn. 
niki endogenne można „wyróżnić. dwie 
srupy: jedną o przyczynach. niejasnych, 
drugaą'o przyczynach dokładnie poznanych. 


I. ANEMJE ENDOGENNE 
O PRZYCZYNACH NIEJASNYCH: 


An. wcześniaków ew. bliźniąt 
występuj: dopiero po pewnym. wie długim 
wprawdzie czasie — jest u wcześniaków i 
u hliźniat bardzo częsta — przyczem po- 
stąnuje dosyć szybko, Sądzońih że wystę 
puje wskutek niedostatecznej ilości żeła- 
za u tych dzieci otrzymaanego z organizmu 
matki, —- przekonan» się jednak, że poda- 
wanie żelaza zawodzi. Anemja ta ustę. 
puje, chociaż bardzo powoli. 

An, apłostyczna, — b, częsta, — Spowo- 
dowana jakimś wrodzonym defektem, — 
prowadzi stale do śmierci, przyczem stwier 
dza się wielkie zmiany w-ciałkach czar- 
wonych i płytkach, ilość ‘ciałek czerwo- 
nych i białych umniejsza się, płytki za. 
nikają. — stąd krwotoki. Stwierdzono, że 
niektórs choroby prowadzą do takiej 
anemji np. nowotwory w kościach, a tak- 
że choroba „marmurowa? =. przy której 
kości są zgrubiałe i wykazują prawia zu- 
pełny hrak szpiku kostnego: : 


— 


. 


An, hemolityczna — występuje częściej 
u doroslych — stwierdza się mniejszą war. 
taściowość cialek czórwohych i otganów 
krwistwórczych, ciałka czarwone są kuli- 


1 * 


a o, no 


| sce te ziemie, w kióryca uzyskanie dla 
Polski nikt bardzo jerzył a. iak 
już wspomniałem. przemówiały  rrze- 
ciwko nam zarówio względy histo- 
ryczne iak i geograficzne. ; 

Dla naszych delegatów dccyzia Ra- 


uie 


dy Ambasadorów wypadła bardzo nie- cii 
pomyślnie. gdyż rodzinna wioska Bo- ży 
rowego Rabczyca została przyznana | by 
Czechom. — zaś Lendak. skad pocho- cyr 
dził Falczyn, nie był wogóle obiety Wa 
plebiscytem. Halczyn *"straciwszy na- zas 
dzieje powrotu oiczystej wioski na łono i 
Macierzy. wraca tam i pedzi życie $ 
nie wolne od szykan it złośliwości cze- ] 
chosłowackich władz politycznych. Za- tiw 
możniciszy od Woitka Halczyna Boro- tegc 
wy sprzedaje ojcowską chałupę w Rab- netn 
czycy t knymie zagrode ow PERO rych 
lecz polskici inż Lipniey Wielkici iżyije Za € 
taur jeszcze przez lat dziesieć, — odzna” task 
czony przez Rzeczpospolitą orderem Par 
«Polski Odrodzonej” — : C 
dj sz” 
Podhale. które do r. 1918 bylo połą- afr 
czone z reszta Polski nienaturalnie Wa- wy 
skim pasem ziemi. obecnie dzieki przy» n 
lączeniu do Polski części Spisza i Ora- młod 
u o 1 ań 
wy. nabrało bardziej naturalnieiszych niej: 
granic a sam „półwysep“ uzyskał znacz śnie 
nie szersze podstawy. rę si 
Wiele zapewne ludzi pracowało nad odby 
tem. by Podlgp: uzyskało nowe i tak wietr 
bardzo cenne dla nas terytoria. iednak sztuk 
kto wie, czy nie największa zasługa tasty 
przypada tym dwom biednym góralom, biety 
którzy dzięki swej prawości, przywią* miał 
zaniu do wiary ojczystej i kęzintece- j czasó 
sowności sprawili, że obecnie granica mu p 
Polski obcimuje ziemię leżącą już po rzy t 
tamtej stronie Karjat. — í ace 
Zbigniew Cieklinski 
nach 
kulis, 
doczn 
kia. 
ha A 1 
ste, budowa ich jest inna, odposność w T 
stosynku do roztworów  hipotsn.cznych Trzeci 
znacznie zmniejszona. Jest to obiaw pew- H ne usi 
ny, na nim oparta jest próba Wandenbar. ło ws] 
ga, Ch>robę tę cechuje żólłacyka” koloru W 
szaro - miedzianego — stąd też i inua na. Š 
zwa tej chorohy: — żółtaczka hemolitycz: gra wi 
na; może ona kyć wradzona lub nabyte; « bert A 
objawy chorobowe okrasowo nasilają się, Ę 
napady z wysoką gorączką uttzymują sie też. „N 
przez kilka dni, Chorzy ci często "mają przeds 
wieżycowaty kształt CZASZK re czeshe 
Il ANEMJA ENDOGENNE . rowski 
O PRZYCZYNACH ZNANYCH skie z: 
Anemje wskutek zaburzeń w Czyń- artystk 
ności gruczołów o wewnętrznem  WY- w głów 
dziełaniu, a więc: przy »brzęku śluzakc. f z 
wym wskutek niedostalecznej czynn3se! wacją 
wydzielinowej tarczycy, przy chorobie gołe ni 
Adisaona, wskutek zaburzań wydzielni. jeżdża 
czych nadnerczy pyzy chorobach przysade | 
ki mózgowej, BE a we tur 
Chloranemja, — bladmica wskutek Na ten 
ustania tunkcji wewnatrz. wydzielniczych taneczni 
jajników, Do I 
An. perniciosa — niedokrwistość zł3* liczyć 1 
śliwa — przy jej leczaniu podaje się wą- Parku 
trobe, — gdyż zawiera ona Lwasy amino- arku , 
we powstałe z rozpadu białka. =- Z tych tej tragi 
kwasów organizm wytwarza pirole po- du niela 
trzebne do budowy barwika krwi — Wai- © 
troba tych kwasów nie wytwarza. tvlka | przyrod 
magazynuje: mają one powstawać w bła- ści, że 
nie śluzowej żołądka, „gdyż stwierdzono, Sidney 
że błona śluzowa trawiącego żołądka po- Eh 
siada te same właściwośc: krwlotwórcza co  ZOŚCINNJ 
wątroba, Te ciała prawd>podobnie po. 
chodzą z pokarmów j normalnie organizm 
nis cierpi na brak ich, tylko w tym stani Na r 
chorobowym, przy którym »rgan:zm ni y K 
jest zdolny lub nie może rozczepiać biał lecie " 
ka wskutak t, zw, bazsoczności żołądka, maska į 
polegającej na schorzeniu błony śluzowej fltością i 
żołądka. "Wówczas następuje brak tych k Mi 
cząstek kwasów aminowych, potrzebnych <% Milt 
də budowy homoglobiny.  troczyst 
Anemje powodują obniżenie odporno Bridgew 
organizmu, wskutek czego może przyj: miestnici 
łatwo do zakażenia, Z drugiej znów stron tr 
ptzebycie ciężkich chorób zakaźnych może eść z z 
spawodować w następstwie anamje, , biego, al 
andy T— nej AE a ; 
d X, 0, ;  szorzędn 
i > 5 - 1 Wwadzil t 
——  Tytańskii 
„„tarzal 
Freontyc 
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Bridgewater, gdy ten obejmował 


'GŁÓŚ CITERACKO-NAUKOWY 


L teatrów angielskieh 


Ń atea byloby w Koresponden- 
cii © normalnych rozmiarach dać obraz 
życia teatralnego W. Brytanii, czy choć- 
by tylko samego Londynu, w dobiezają- 
cym końca sezonie. Poprzestanę tedy 
ma kilku zjawiskach, które szczególnie 
zasługują ua uwagę. 


Teatr w Regent's Parku 


Lewis Carroll ma stanowczo szczę- 
Śliwą rękę. Udało mu się powtórzyć tani 
tegoroczne powodzenia teatru na wol- 
nem powietrzu. Wspaniała — dla niektó- 
rych zanadto wspaniała — pogoda ścią- 
za dzień w dzień tłumy do Ogrodu Ba- 
tanicznego, stanowiącego część Regen. s 
Parku. 

Cechą repertuaru jest coraz więk- 
sz» urozmaicenie. Punktem wyjścia te- 
atru w Regent's Parku był Szekspir, 
którego dwie komedje fantastyczne, 
młodzieńcza i starcza, „Sen nocy let. 
niej* i „Burza“ świetnie nadają się wła- 
Śnie do wystawienia na tle przez natu- 
rę stworzonych dekoracyi. Akcja ich 
odbywa się przecież przeważnie na po- 
wietrzu, stąd cudowne opisy, obie taż 
sztuki zawierają obfitość żywiołu faq- 
tastycznego. Może widz z czasów Elż- 
biety wierzył w elfy i w Ariela, może 
mial swoje wątpliwości. Widz naszych 
czasów nie wierzy, ale znacznie łatwiej 
mu pogodzić się z kowencją, jeżeli uj- 
rzy te nadptzyrodzone twory, wychy= 
lające się z zarośli į bujaiące w koto- 
nach drzew, niż jeżeli wychodzą zza 
kulis, opuszczają się z góry na niewi- 
docznym sznurze i pochłania je zapad- 
nia. 4 

Wybornie wypadła również „Noc 
Trzech Króli“, szczególnie jej poetycz- 
ne ustępy, którym zieleń j kwiecie da- 
ło wspaniałą oprawę. 

W tym roku Filida Nelson - Terry 
gra w „Śnie nocy letniej“ Oberona, Ro- 
bert Atkins Spodka itd., wznowiono 
też „Noc Trzech. Króli“, lecz między te 
przedstawienia wplatają się sztuki współ 
czesne lub w każdym razie poszekspi- 
rowskie. Najbliższą premjerą będą „Wiej 
skie zaldty” "Shaw'a z najsławniejszą 
artystką angielską, Sybillą Thorndike 
w głównej roli. Bardzo szczęśliwą inn)- 
wacją jest również przeniesienie pod 
gołe niebo baletu. Sidney Carroll wy- 
jeżdża ze swym zespołem na kilkudnio- 
wo tury prowincjonalne, wynajmując 
na ten czas swą „Salę“ i „scenę“ trupie 
łanecznej Vie - Wells. 

Do mniej szczęśliwych pomysłów zd- 
liczyć trzeba wystawienie w Regent's 
Parku „Ryszarda lI.“ Posępny nastrój 
tej tragedji obłudy, żadzy władzy i mor 
du niełatwo wydobyć pośród rozkosznej 
przyrody. Dodajmy dla sprawiedliwo- 
ści, że odpowiedzialność nie spada na 
Sidney'a Carrolla, gdyż był to występ 
zościnny. 

Komus 

Na rok bieżący przypada trzechset- 
lecie „Komusa* Miltona. Jest to tzw. 
maska tj. widowisko mitologiczne z ob- 
fitością efektów wzrokowych i z muzy- 
ką. Milton napisał je dla uświetnienia 
uroczystości, urządzanych przez hr. 
na- 
miestnictwo Walii. Podobno wysnuł 
treść z zabłąkania się w lesie dzieci hra- 
 biego, ale ujął ją w wiersz. pełen pierw 
szorzędnych piękności poetyckich i wpro 
wadził tendencję moralną w swoim pu- 
Tytańskim duchu. Poeci odrodzenia po- 
Wtarzali w najrozmaitszem ujęciu anai- 
„Eteontyczno » horacjańskie wezwanie do 


Za Mmikam. 


używania Życia. Milton w „Komusie* 
jest przedstawicielem „odrodzenia chrze 
ścijańskiego', potępia żądzę użycia, prze 
ciwstawiając jej ideał czystości i doska- 
nałości. 

, Komusa“ po raz pierwszy odegran3 
w roku 1634 w parku (czy sadzie) zam- 
ku Lud!tow. Był więc pisany z myślą 
o tle drzew i krzewów. Stąd wybornie 
wygląda: na scenie Regents Parku, a 
jego przepiękne tyrady robiły głębokie 
wrażenie własnie na łonie natury. Na 
pierwszy plan wybił się Leslie French 
jako Duch Opiekuńczy Dziewicy (Lads) 
granej przez Sybillę Evers. FEA 


Komedja omyłek 


Natomiast niezbyt fortunym pomy- 
słem było połączenie „Komusa“ z szek- 
spirowską „Komedią omyłek*. Pomijam 
już odmienność tonu — ostatecznie wra- 
żenie mogłoby polegać na kontraście. 
Ale można twierdzić, żę „Komedja v- 
myłek'* wogóle niebardzo nadaje się już 
dziś do grania. Filologa klasycznego mo- 
że interesować jako jedyna sztuka Szek 
Spira, oparta wprost ma klasycznym 
oryginale (tj, na „Menechmach* Plauta), 
zńawcę epoki elżbietańskiej pociągnąć 
mnogością aktualnych w owym czas'e, 
a dziś niezrozumiałych aluzyj, badacza 
życiorysu Szekspira przypuszczalnym 
żywiołem autobiograficznym (bo przy- 
puszczają że w postaci zazdrosnej a 
kłótliwej, Adriany poeta przedstaw:ł 
własną żonę), ale d'a przeciętnego wi- 
dza wieku XX. te atrakcje nie istnieją. 
Farsa wyda mu się nieprawdopodobna, 
szeregu szczegółów nie zrozumie, a za 
to wszystko nie znajdzie odszkodowa- | 
nia w c€rarze poszji, którego tu bardzo 
malo. 

Zupełnie też nieodpowiednie jest tło 
Regent Parku. Akcja „Komedii omy- 
ltk“ rozgrywa się przeważnie na pla- 
cach į ulicach miejskich... Zdaje się, że 
sztukę wybrano poprostu d'atego, iż jest 
najkrótszą komedją szekspirowską, więc 
razem z „Komusem“ niebardzo przekro2- 
czyła normalny czas trwania przedsta- 
wienia. Nie uratowała jej nawet wcale 
dobra gra Margerethy Scott i innych 
i wykonawców. 


Eschylos w Bradtfleid 


Zupełnie innego rodżaju, zresztą bar- 
dzo oryginalny eksperyment urządziji 
amatorzy płci obojga. rekrutujący się 
ze sier uniwersyteckich, w Bradfield w 
Berskshire. Wystawił Eschylossowego 
Agamemnona po grecku w  kredowej 

ieczarze. Okazała się ona cudownie 
akustyczną, a nawet widzowie nie rozu- 


miejący języka — bodajże stanowiący 
większość — upajali się jego melodyj- 
nością, która stanowi kontrast wobec 
brzydkiej dźwiękowo  angielszczyzny. 
Zresztą mieli i obfitość niezwykłych 
wrażeń wzrokowych. 

Przedstawienie w Bradfield miało 
charakter kompromisowy. Starano się 
zachować hieratyczny ton Eschylosa, 
który chciał tworzyć raczej jakieś na- 
bożeństwo, niż tragedię. Umieszczo::0 
chór na przodzie sceny. Ale nie posu- 
nięto pietyzmu do ostateczności, która 
mogłaby wyjść ua szkodę przedstawiz- 
nia. 

Postacie dramatu greckiego były w 
oryginalnej inscenizacji ateńskiej czemś 
nadnaturalnem. Na twarzach miały mas 
ki, na uogach koturny, które znacznie 
wzrost powiększały. Tego nie naslado- 
wano, Odstąpiono również od wzrokowej 
monotonii zreckiej sceny, która ubiera- 
ła wszystkich aktorów w białe, powłó- 
czyste szaty, nadając im cechy  poru- 
szających się posągów. Dano więc złó- 
wnym osobom chitony i chleny purpu- 
rowe ze złotem, a straż przyboczną A- 


gamemnona ubrano w strój czarny z 
bronzowym. 
Dlaczego ludzie chodzą 
do teatru? 


Ankietę na powyższe pytanie urzą- 
dził znany dramaturg i rzutki reżyszr 
oraz artystyczny kierownik teatru C. B. 
Cochrane pośród publiczności, uczęsz- 
czającej przez kika dni na sztukę Mał- 
zorzaty Kennedy „Nigdy mi nie uciek- 
niesz* (Escape Me Never!). Sztuka ta 


|<grana jest od ośmiu miesięcy i stale wy 


pelnia salę, Powodzenie to zawdzięcza 
po części grze Elżbiety Bergner. 

Cochrane zwrócił się do publiczności 
naiuboższej, bo uczęszczającej na gaie- 
rię. Bilet kosztował tylko 1 i pół szy- 
linga, ale nie tak łatwo go otrzymać, 
gdyż niema przedsprzedaży, więc trze- 
ba stać w ogonku — nieraz dobrych 
kilka godzin. Zdaje się, że rozumowanie 
było słuszne: tacy widzowie chodzą do 
teatru nie dla mody, nie dla pokazania 
czy zobaczenia strojów, ale z czystego 
zamiłowania artystycznego, a ponieważ 
zapewne niezbyt często mogą sobie po- 
zwolić na jego zaspokojenie, dobrze slę 
namyś'ają, jaką wybrać sztukę. 

Kwestjonariusz brzmiał: _ — „r=! 

Czy pana (panią) skłoniły do zobacze. 
nia Elżbiety Bargnzr w „Nigdy m. nie u. 
ciekniesz?* 

1) recenzje, 

2) rada znajomych, 

5) jej role filmowe, 

4) afisze 


Kłopoty TEMAT Stanów 
tajnych fabryk i składów, Wzięto się ener- 
gicznia do rzeczy i w przeciągu tygodnia 


P w»dczas prohibicji większą część eprze- 

dawanego tajnie alkoholu sprowadzano 
z Kanady i Indyj zachodnich, Obecnie wy. 
rabia się go tanio na miejscu, nalewa do 
butelek po napojach, prawnie sprzedanych 
i zaopatruje w podrobiona precyzyjnie 
atykiaty, Ponieważ bootleggerzy nie płacą 
podatku, nie płacą za komisję nie wydają 
nic na reklamę, ich konkurencja jest 
wprost zabójcza dla koncesjonowanych 
handlarzy napojów wyskokowych i ci zwró 
cili się do rządu o szybką pomoc, gdyż 
każdemu prawie grozi bankructwo,, 

Rząd Stanów zdaje sobie sprawę z sy. 
tuacji, postanowił tedy bezwzględnie wy- 
tępić tajny handel alkoholem, W tym ce- 
lu prezyds3nt Roosevelt udzielił nadzwya. 
czajnych pełnomocnictw p, Józefowi Choa. 
tə, który ma stanąć na czele akcji przew 
bootleggeram, działając w śŚcisłem poro- 
zumieniu z władzami skarbowemi i poli 
cją, AB) 

Takież będą środki tej walk? © 

Przedewszystkiem idzie o wyńledzenie 


ch, 


Zjedn. 


wykryto 300 dəstylarni, skonfiskowano 
zgórą 20 tysięcy gallonów alkoholu i u- 
więziono» zgórą 400 osób, 

Równocześnie zapadło postanowienie, 
że palistwo roztoczy ścisią kontrolę nad 
wyrobem butelek i ich sprzedażą. Dozwo. 
lone będą tylko flaszki, zaopatrzone w 
znak, stwierdzający zapłacenie podatku, 
zresztą bardzo niskieg). Ponowna sprze. 
daż butelki ma być surowo zakazana. Po 
restauracjach i hotelach zbierać się bę. 
dzie próżne naczynia szklane, 

Pozostaje jeszcze sprawa cen, Uczciwi 
handlarze nie mogą konkurować z bot- 
leggerami, którzy tak świetnie nauczyli 
się naśladować ch towar co do zewnętrze 
nego wyglądu, że dopizro smakiem lu” 
przy pomocy analizy chemicznej można 
stwiardzić różnicę, a czasam okazuje ją 
dopiero ból głowy, Prezydent fèst uprawa 
niony do zniżenia podatku »d alkoholów 
o 50% i najprawdopodobniej skorzysta 
z tego Drawa. = EE. 


l. 
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5) przejścia koło Tsatru i widok oglio- 
szeń i fotografij, 

6) reklama prasowa, 

4) zwykły przypadek?, 

Odpowiedzi było około 2 i pół ty- 
siąca, a więc liczba, pozwalająca wyślij 
wać pewne wnioski. Około dwóch tys; 
sięcy głosów padło na dwie pierwsze 
ewentualności (1. 2), przyczem zwycię-, 
żyły recenzje, ale tylko w stosunku 9:8, ` 
Trzeci punkt (role filmowe) zgromadził, 
niewiele ponad 200 głosów. Jeden z: 
przypisujących swą bytność na sztuce. 
kinowym występom Elżbiety Bergner, 
napisał „Jej głos, chóby rozbrzmiewa”. 
jący z metalowej tuby, jest dręcząco, 
piękny. Szedłem dziś popołurniu piecho 
tą pięć mil (ang.), aby go usłyszeć i bę- 
dę musiał taksamo wrócić”. 5 

Po setce głosów otrzymały punkty 5, 
i 6 (ogłoszenia i fotografje na gmachu 
teatralnym; afisze). Tylko 46 osób przy. 
znało się, że przyszły na przedstawie- 
nie przypadkowo. A *- WGA 

Najciekawsze były odpowiedzi, wy-, 
chodzące poza 7 punktów Cochrana — 
naturalnie bardzo nieliczne. Niektórzy: 
oświadczyli, że Ściągnęło ich nazwisko 
Małgorzaty Kennedy jako autorki zna- 
nej powieści „Wierna nimfa“. Inni m3- 
ią zaufanie do reżyserji Cochrana. Ktoś 
napisał: „Sukces to sukces“ (a wisc 
dał się skusić długotrwałem powodze- 
niem sztuki. Byli tacy (bodaj że Żydzi), 
którzy poszli do teatru przez sympatję 
do aktorki, wydalonej z Niemiee, Ci po 
mylili się, bo Elżbieta Bergner pocho- 
dzi z Wiednia, chociaż sławę zdobyła 
głównie w Berlinie, do Anglii zaś przy- 
była na rok przed przewrorem hitlerow= 
skim. Ktoś napisał, że chciał zobaczyć, 
o co ludzie robią tyle hałasu. 

Na specjalną uwagę zasługują trzy 
imdywidualne odpowiedzi: z" 

Chciałam się raz porządnie wypła. 
ak został odwołany. | 


Ściągnęła mnie jej naturalność j to, że 
nie ondoluja na stała włosów, ją” * 


Chirurgiczna sztuka 


Ogólne zaniteresowanie budzi zapo» 
wiedziana na Z8 czerwca premiera w 
Lyric Thteatre, Men in White (Ludzie 
w białych kitlach) Sidney'a Kingsmill. , 
Sztuka ma duże powodzenie w Nowym -` 
Jorku i grana już była na ja aai j 
Europy. s 

Rzecz dzieje ślę w rifa a deda! 
z odsłon rozgrywa się w sali operacyi-; 
nej. Przeciwko zbytniemu realizriowi 
tych scen wystąpiła cenzura, żądając 
pewnych opuszczeń. jag 

Treść obraca się około konfliktu mie-, 
dzy miłością a powołaniem. Mężczyzna 
pragnie poświęcić się chirurgii, ukocha- 
na kobieta sprzeciwia się temu. Osta-, 
teczne jej ustępstwo jest problema-, 
tyczne, mówi bowiein lekarzowi „Pra=* 
cuj, jak możesz, najciężej” i oddala s! CJ 
nie mówiąc, na jak długo. 

Dochód z pierwszego przedstawienia 
przeznaczono na Szpital św. Jerzego. a 
ponieważ prezesem Rady Zarządzającej 
tą instytucja jest książę Walii, zapowie» 
dział on swą bytność na premierze. Bę- 
dzie również obecny i autor, który po | 
raz pierwszy opuścił Stany Zjednoczo= 
ne, aby osobiście kierować próbami. * 

Warto jeszcze zanotować jeden chd- 
rakterystyczny szczegół: dialogi Zd. 
wierają dużo amerykanizriów, zwłasz» i 
cza amerykańskiej gwary lekarskiej. j 
Wobec tego przeprowadził w nich ©d-, 
powiednie zmiany językowe Dr. Merton 
Hodge, w jednej osobie Ikarz ił drama- | 
turg (jego „Wiatr i deszcz” doczekał | 
się właśnie w St. Martins Theatre) | 
irzzchsetięco npase, a 
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GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


Z dziejów zamku w Sanoku 


W» rolę w dawnych czasach, przy 


odmiennych niż dziś sposobach woiow1- 
nia odgrywały warowne zamki, będące 
bądź rezydencjami wielkopańskiemi, 
bądź siedzibami władz administracyj- 
nych i sądowych. Te ostatnie, wzn)- 
szońie w stolicach ziem czy województw 
basztami i murami swemi nietylko bro 
niły Ziem tych przed najazdami wro- 
gów, ale były również gwarancją wykc- 
nywania władzy  starościńskiej, Mie- 
ściły się bowieni w nich urzędy staro- 
stów grodowych. 

Nie dotrwały warownie te na ob- 
szarze Wojewódziwa Ruskiego dawnej 
Rzeczypospolitej do naszych czasów, 
tak, jak wiele zamków prywatnych. Co 
najwyżej ostały się samotne baszty, 
części dawnych zabudowań lub tylko 
resztki murów. Nic dziwnego. Magnaci 
dbali o swe rezydencje, a twierdze bę- 
dace włesnością Rzeczpospolitej w ij- 
nych pozostawały warunkach. Różre 
też przyczyny składały się na to, że 
dziś tylko ruiny możemy oglądać. Licz- 
ne w XVII, wieku woiny i najazdy rə- 
biły swoje, a nie była środków na na- 
prawę w okresie upadku gospodarczego 
kraju i skarbowości państwowej. Czas 
zaś nie próżnował niszcząc dalej murv. 
Wreszcie dzieła dokonywał nieraz rząd 
austriacki, nakazując burzenie niektó- 
rych warowni. 

W stolicy iednej z ziem Wojewódz- 
twa Ruskiego, Sanoku dochował się do 
naszych czasów zamek, aczkolwiek w 
postacj riało już przypominającej dawuą 
siedzibę starostwa grodowego. Jest jed- 
nym z niewielu zaby:ków miasta, któ- 
re niegdyś niepoślednią odgrywało rolę. 
Nie dotrwała do teraz fara zbudowana 
za czasów Kazimierza Wielkiego. dwu- 
krotnie w XVIII. wieku spalona. Istnie- 
je jeszcze romański kościół z klaszto- 
rem OO. Franciszkanów, cerkiew oraz 
parę starszych kamienic. 

Budowle te jednak nie przedstawia- 
ją ani większej wartości architekto- 
nicznej, ani też nie dochowały w swych 
murach prawie niczego (poza  staremi 
dokumentami i książkami), co przedsta. 
wiałoby większą wartość zabytkową. 

Wiele zawdziecza Sanok Kazimie- 
rzowiWielkiemu. Król ten nadał miastu 
prawo magdeburskie w 1366 roku, ale 
pamiętał też o umocnieniu tu swej wła 
dzy królewskiej, odbudowuiąc (według 
Glogera) w tymże roku zamek. Żam'e- 
szkiwali tu podczas pobytów swych w 
Sanoku królowie polscy. A zajeżdżał tu 
jeszcze Kazimierz Wielki, wielokrotnie 
podczas swoich podróży zatrzymywał 
się tu Władysław Jagiełło, w roku 1417, 
z Okazji ślubu tegoż króla z Elżbie:ą 
Granowską w farze sanockiej, gości 
zamek w swych murach parę królewską 
i dygnitarzy, przybyłych tam wówczas 
W późniejszych czasach bywał zamek 
sanocki rezydencią królowych polskich 
jak np. Zofi, wdowy po Władysław.e 
„Jagielle, Bony, po Śmierci Zygmunta l 
oraz od roku 1552 Izabelli, siostry Zy- 
gmunta Augusta a wdowy po Janie Z=- 
polyi, gdy musiała uchodzić z Węgier. 

Aż do pierwszego rozbioru wykony= 
wał swój urząd na zamku sanockim Sta 
rosta tej ziemi. Odbywały się tu sądy 
i przechowywano aż do roku 1784 akta 
grodzkie i ziemskie. 

Jak przedstawiał się zamek dawnie;? 
Był przedewszystkiem bardzo obronny 
Słrome stoki góry. San, przepływający 
wówczas pod samą skałą, jedyny do- 
stęp od strony masta czyniły go trudno 


m2 — 


dostępnym. O stanie jego w różnych 
cząsach przechowały się pewne wiado 
mości. Tak np. zapiski sądowe z poł- 
wy XV. wieku mówią o parkanach, któ. 
remi byt zaniek otoczony. 

Lustracija z roku 1665 wspomina że 
cały zamek był otoczony murem, któ- 
ry że starości był już nieco Zniszczony. 
Weiścia broriła potężna, murowana 
brama. Główry budynek zamkowy taż 
był częściowo zniszczony, A „było w 
nim pokoiów y izdeb wiele". Naprawia- 
no go wówczas, ale na całkowitą napra 
wę brakowało funduszów, dochody sta- 
rostwa były bowiem za szczupłe, jak 
zaznacza lustracja. Lustracja z r. 1755 
w podobny sposób opisuje zamek, wspo 
minając ieszcze o moście na murową- 
nych filarach i o wieży w dziedzińca, 
służącej za więzienie. Lustracia ta rów- 
nież wspomina, ż3 Ściany groziły ruiną, 
gdyż były popękane ze starości (ob 
vetustatem). Niebezpiecznym okazał się 
San, który podmywał skałę. Jak przed 
stawiał się zamek niedawno jeszcze. 
bo w roku 1880, może poinformować 
rysunek w Albumie widoków Napole- 
ona Ordy. Gmach zamkowy był wtedy 
o wiele obszerniejszy, gdyż posiadał 
jeszcze boczne skrzydło, dziś już nie- 
istniejące 

Położony w ustronnym zakątku Pod- 
karpacia, rzadko bywał Sanok naraża. 
ny na oblężenia. Nie omijały go lednak 
całkiem najazdy wrogów. Tak np. w 
1657 roku podczas najazdu Rakoczego 


na Polskę, jeden z wodzów iego, Ispan 
pokusił się o zdobycie zamku sanockie- 
go, czego jednak nie zdołał dokonać. 
Ostatni raz odegrał zamek swą ro'ę 
jako warownia podczas wak o niepod- 
ległość Polski w roku 1809. Gdy w ro- 
ku tym wojska Księstwa Warszawskie- 
go zajmowały Galicję, zaczęto organ- 
zować po cyrkułach polskie władze, 
Wtedy te Ksawery hr. Krasicki z Leska 
organizaior i dowódca jazdy w Sanos- 
kiem zajał na czele zebranych ochot1;- 
ków zamek sanocki i wprowadził ta 
poiski rząd dla tutejszego cyrkułu. Nie 
długo jednak rząd ten utrzymał się, Do 
Austrjacy otrzymawszy posiłki, zaji 
miasto i przystąpi!i do zdobywania zan 
ku, do kiórego po walce cofnęli się Po- 
lacy. Przewaga Austrjaków. była wie!- 
ka, a fortyfikacje zbyt zniszczone, aby 
można się było aługo bronić. Krasięki 
poddać się nie cnciał, chwila zdobycia 
zamku radchodziła, postanowiono więc 
użyć fortelu, aby przynajmniej ocalić 
załogę. W pewnej chwili dwaj oficero- 
wie Bukowski j Prek z całym oddzia- 
łem zaatakowali w najsłabszem miejsu 
oblęgaiących huzarów i zdołali się prze- 
bić. Podczas tego Austrjacy w ga 
stronie uderzyli na bramę i zajęli 
gdyż nikt jej nie bronił, m w 
zamku sam Krasicki zjechał wówczas 
konno stromą ścieżką od strony cerkwi 
przepłynął wpław wezbrany WÓWCZAS 
San i pźniej połączył się pod Leskien 
ze swoim oddziałem. W roku 1909 sp)- 
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łeczeństwo sanockie uczciło pamięć ie- 
go wmutowaniem w szkole w pobliżu 
zamku pamiątkowej tablicy. Mieszcza- | 
nie sanoccy zaś opowiadają o TyCeTZU, 
który konno i w zbroji, Spies? -się Z 
rozkazem skoczył ze stromej skały 
i zabił się. a 

Dziś zamek sanocki nie może już 
imponować potężnemi basztami i mura-. 
mi. Przedstawia się nawet dość skrom- 
nie, ale malowniczo. Zbudowany ua 
wysokiej i stromej górze nad Sanem, 
zamyka piękną panoramę miasta cd 
wschodu. Górę tę oddzielają od miasta 
głębokie parowy, tak. że w jednem ty'- 
ko miejscu jest do niej dostęp, tam 
właśnie. gdzie dawniei była brama 
i most. Z głównego budynku zachowa!a 
się tylko częsć. Istnieje jeszcze stara 
a głęboka studnia i resztki murów 0-, 
bronnych. 

Podarie misiscowe mówi o Koryta- 
rzu podziemnym którym zamek ma 
być połączony z Białą Góra. położoną . 
po drugiej stronie Sanu o kilkaset me- 
trów od zamku, Podanie również myl- 
nie nazywa zamek „zamkiem królowej 
Bony“ przypisuiąc jej założenie go. 
Królowa ta mieszkała tylko przez pe- 
wien czas w Sanoku I wybudowała 3a 
Bialei Górze Królewską Studnię a praw 
dopodobrie į zamek myśliwski, z któw 
rego teraz słabe tylko ślady istnieją. 

Dziś zamek sanocki jest wiasnością 
Państwa Polskiego. Mieszczą się w 
nim niektóre urzędy i mieszkanie sta- 
rosty sanockiego tak, jak to było przez 
szereg wieków od czasów , Kazimierza 
M. allo ADAM FASTNACHT 


Jan Franciszek "Mille! 


M który malarz cieszy się we 


Francii od szeregu lat taką popularno- 
ścią, jak J. F. Millet: reprodukcje jego 
obrazów, wielo- i jednobarwne znaleźć 
można w każdym niemal domu czyto za- 
możniejszegą wieśniaką, czy bogatego 
ziemianina. 

Reprodukcje, powtarzamy; — orygl- 
hały bowiem zdobią muzea Paryża 
i Londyru, lub salony Vanderbiitów i 
Rockefellerów. 

Naibardziej znane są bezwąłpienia 
dwa obrazy Milleta: „Anioł Pański" 
(L'Angelus du soir) i „Kobiety zbierają- 
ce kłosy“ (Les Glaneuses). Obrazy, — 
zdaniem fachowej krytyki, — nie mogą- 
ce uchodzić za arcydzieła z punktu wi- 
dzenia samei techniki ima'arskiej, 2 
zwłaszcza kolorytu, — ale podbijające 
czarem prawdziwej poezji i szczerego 
uczucia. 

Tematy zaczerpnięte z codziennego, 
szarego życia, chłopów: Oto na dźwięk 
dzwonów bijących na „Anioł Pański“ 
przerywają oni swą pracę na roli. Męż- 
czyzna stoi trzymając w ręku kapelusz, 
pogrążony w cichej, niemej modlitwie; 

Kobieta składa nabożnie ręce, Szev- 
cąc „Ave Maria"... Opodal taczki z wor- 
kami, koszyk napełniony  ziemniakamii 
i zatknięte w ziemię widły. 

Pracowali uczciwie, w pocie czoła, 
przez dzień cały, — obecnie nadchodzi 
chwila skupienia i modlitwy wieczor- 
nej przed zasłużonym wypoczynkiem. 

Tam znów widzimy wysokie stogi 
zboża, ładowne wozy, niskie chałupki. 
A na pierwszym planie trzy stare kobie- 
ty chylą się nisko ku ziemi, zbierając 
skrzętnie resztki zżętych kłosów. „Trzy 
parki nędzy” — jak je nazwał Gautier. 

Jakże mało mówi taki suchy Opis, 
jak ubogim į nieskomplikowanym Wy- 
dać się może sam temat obrazu! To sa- 
mo dotyczy większości dzieł Milleta, 
czy to bedzie „Siewca“, czy prząśnicz- 
ka, czy gęsiarka lub owczarek. Zazwy- 
czaj jedna lub dwie tylko postacie, od- 
dające się najbardziei prozaicznemu za- 
ięciu; niema w tych obrazach ani hucz- 
nego życia, zabawy, tańca, czy piiatyk:. 


ani iakichś grup czy tłumów. 

Zato iest w każdym z nich szczere 
uczucie, jest dusza prawdziwego arty- 
sty, jest hołd i apoteoza pracy na roli. 

Pochodził Jan Franciszek Millet ze 
średnio PRO chłopskiej rodziny, 
os'ajłej od iat na północuc - zachodn::n 
wybrzeżu Normandji. 


U młodego chłopaka już wcześnie 
obudził się talent do rysunków, — to- 
też już w 18 roku życia wyjeżdża do 
Cherbourga na studja malarskie. 

Po śmierci ojca w roku 1835 wraca 

na wieś, by jako najstarszy syn prowa. 
dzić dalej gospodarstwo. Wraca do płu- 
ga, do stajni i stodoły. Ale nie na długo 
Już w następnym roku wyjeżdża znów 
do Cherbourga į wstępuje na naukę da 
prof. Langlois. Po sześciu miesiącach tej 
nauki Langlois zwraca się do Rady miej- 
skiej w Cherbourgu z prośbą o przyzna- 
nie Millet'towi zasiłku na podróż 1 dal- 
sze studja w Paryżu. Szło o niewielką 
Ssumqęa— 600 franków. 

Zasiłek ten faktycznie otrzymuje =- 
l to zdecydowało 0 dalszej karierze 
Milleta. Wychowany na wsi, wśród lu- | 
du, czuje się dziwnie obco i nieswojo 
w atmosferze stolicy. Zarabia na skrom- 
ne utrzymanie... maluje szyldy. Prze- 
rzuca się następnie za radą przyjaciół, 
do malowania modhych wówczas scen 
trywolnych, amorków, nimf i faunów — 
i tak, klepie biedę przez kiłka lat, wy- 
kolejony oderwany od tej czarny ziemi, 
którą od dziecińtswa ukochał. 

Dopiero rok 1849 przynosi mu decy- 
dującą zmianę. Grasowała wówczas w 
Paryżu cholera. Millet sprzedaje swój 
pierwszy obraz, wystawiony w „Sa'a- 
nie paryskim“, „Le vanneur*, za ogrom- 
ną stosunkowo sumę 500 franków i z 
tym kapitałem wyjeżdża z Paryża do 
niedalekiej wioski Barbizon. Wrócił t2- 
dy na wieś. Kupuje mały domek z ka- 
wałkiem pola, urządza sobie gospodars- 
two wiejskie į zabiera się sam do pracy. 

Jest w swoim żywiole, a czuje się 
tam tak dobrze, że nie opuszcza Barbi- 
zon aż do śmierci. 

Tam też — w bezpośredniem zetknię. 


| oczy na sen wieczny. Pomrzeb” miał 


cłu się z ludem i pracą-na roli — po- 
wstaje cały długi szereg jego najlep- 
szych dzieł, — począwszy od „Siew- 
cy“ (w roku 1850). 
rzy w roku 1857 dwa swe słynne obra- 
zy, o których wspominaliśmy na wstę= 
pie. 

Stopniowo sytuacja jego się polepsza: 
obrazy jego znaidują chętnych nabyw- 
ców, zwłaszcza w Ameryce. 


U szczytu sławy i powodzenią, staje 
Milet w roku 1867, kiedy to na wysta- 
wie światowej znajduje sie dziewięć je- 
go rajlepszych obrazów. Nie dożył *co- 
prawda tej chwili, kiedy w roku 1889 
jego „Angelus“ sprzedany - został ,-do 
Ameryki za 550 tysięcy franków, by 
tastępnie wrócić do Francji, gdzie nas 
bywca, Chauchard zapłacił zań 750 tyż 
Sięcy... 

Bądź cobądź jednak mógł iuż za ©- 
brazy swoje — sprzedawane niegdyś po 
kilkaset franków na opędzenie drobnych 
codziennych wydatków, — żądać i do 
stawać po kilkadziesiąt tysięcy. 


Ostatni jego obraz „Les Meules", 
datuje się z roku 1874. Po dłuższej cho- 
| robie, dnia 20 stycznia 1875 "zamknął 


skromny, — nieliczna tylko garstka: przy 
jacio! I wieśniaków z okolicznych wsi 


odprowadza go na miejsce. wiecznego. 


spoczynku, na cmentarz w pobliżu sta- 
rego kościoła w Chailly. 

Wiadomość o śmierci artysty odbiła 
się w Paryżu silnem echem. Krytyka 
jednogłośnie okrzyczała go jednym z naj 
większych genjuszów ma!'arstwa, zesta- 


wiając go w jednym rzędzie z Micha- 


łam Aniołem. i s 


Na urządzonej w maju tegoż roku 
pubi'cznej aukcji uzyskano za spuścizne 


po zmarłym — obrazy, szkice į rysun=- 
ki -— imponującą sumę 321 tysięcy tran i 


ków. 


A Rada miasta Cherbolre O 


mu na rynku pomnik, czcząc w ten 830 
sób wielkiego artystę, któremu ongi u= 
dziełła stypendjum w kwocie Szęścia-= 
ste franków, otwierając mu temsamem 
drogę do stawy., (9) 
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W mocne: enopei odkrywania 


Nowego Świata i zdobywania dla cv- 
wilizacji europeisko - chrześciiańskiei 
przewspaniałych į przebo- 
zatych terenów dla ekspansił kultural- 
nel į gospodarczej. politvcznej I relig'i- 
NEJ — nie brak, sbok zdumiewających 
wspaniałych momentów chwalebnvch — 
i epizodów smutnych, źałobnych. cze- 
sto tragicznych. Wielu odzrywców i 
konkwistadorów nie uirzalo inż nigdy 
Oiczystych brzegów Kastylii. Estrema- 
dury czy Portugalji. opusściwszy je w 
poszukiwaniu przygód. chwały i złota w 
nowoodkrytych światach. 

Jednych zmiotły choroby podzwro:. 
hikowe („vomito” — groźna febra), wie- 
ln zginęło w otchłaniach morskich. wielu 
z ręki zazdrosnej luh karzacei wspcł- 
braci wielu w walce z krajowcaun. 
I między naigłówniejszemi nazwiskami 
nie brak tragizenych oliar przeznacze- 
nią: w walkach bratobójczych zginęli 
Almagro i dwaj Pizarrowie. Vasco Na- 
nez Balboa. pierwszy Europciczyk, Któ- 
rv uirze! Ocean Spokoinv, dał ułowę 
pod miecze z rozkazu zazdrosnego swe- 
go teścia, l 'edraiasisa, — na daieikch Fi 
lipinach od strzały zatrute; kraiowca 
padł Mege'lan. pierwszy  człewiek 
ktęry dokonał podróży dookoła globu 
ziemskiego, — z ran. które od Indian 
otrzymali, umarli Fernandez de Cords- 
va, jeden z tych, którzy pierwsi ziemi 
meksykańskiej dosięg!i, i Juan Ponce de 
Leon, odkrywca Florydy. 

Lecz naitragiczniejszym, naibardziej 
krwawym epizodem w dziejach wielkich 
odkryć i zuchwałych podbojów bez- 
sprzecznie była noc z ł na 2 lipca 152U 
roku, istna hekatomba z krwi europar 
skiei, chrześcijańskiej. złożona na ołta- 
rzu boga dziejów. Noc ta wywarła 
wstrzasalącće; niezapomniane wrażenie 
na współczesnych i przeszła do historji 
i legendy pod wiele mówiącą nazwą 
„Śmitneł (albo. bolesnej) nocy“ (po 
hiszp. „Noche Triste“, po ang. „The me- 
lancholy night”). 


albrzęmich. 


W latach 1519—20 zdobywcy hisz- 
pańscy pod wodzą Fernanda Korteza 
(właściwie Hernán Cortés) dokonali 


największego, najtrudnieiszego i naida- 
niośleiszego wyczynu w dziejach wie!- 
kich podbojów w Nowym Świecie. 

Mała ich garstka wtargnęła na tery- 
torium potężnego państwa meksykań- 
skiego, stanowiącego nie typ dyspotycz- 
nej monarchii, jak przypuszczano donie- 
dawna, ale federacię wojskową szcze- 
pów Tlapacan. Tezcuco i Azteków pod 
przewodnictwem tych ostatnich, jako 
plemienia najbitniejszego. 

Z pomiędzy Azteków też wybierany 
był naczelny wódz sił zbrojnych fede- 
racji i to z iednego rodu, co spowodo- 
kalo, że aż do końca XIX wieku w Eu- 
ropie wyobrażano sobie, że ci naczelni 
wodzowie federacji byli dziedzicznymi 
monarchami (cesarzami) typu teokra- 
tyczno > absolutnego. 

Również i co do istoty į stopnia roz- 
woiu kultury meksykańskiej panowały 
doniedawna zupełnie fałszywe przeko- 
mania i interpretacie: według nainow- 
szych badań nie była to bynajmniej wy- 
soka oryginalna cywilizacja, ale stan t. 
zw. „średniego barbarzyństwa" z nale- 
cialościami pewnych cech wyższej cy- 
wilizacji, zaszczepionemi Aztekom przez 
tradycie na długo przed Aztekami wy- 
marlych plemion Mayów. W świetle 
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Jniste” 


_(W rocznicę „Smutnej Nocy” Hiszpanów w Meksyku) 


nowszych badań nie jest wiec nodbó; 
Meksyku przez Hiszpanów tak donio- 
słyvm czynem: nie jest to trium? cywi”- 
zacii europciskiei w walce z druga. orv- 
ginalną. dziwaczną. ale równie potężną 
cywilizacią. 

Z drugiej jednak sirony odpada po- 
wód do oburzania się na rzekome bar- 
barzyństwo curopeiskich zdobywców, 
do rozpaczania. że w ooszukiwaniu złote 
bezmyślnie zniszczyli „wielką kulturą”. 
W każdym razie, jeżeli chągzi o barba- 
rzyństwo — to zarówno w sensie kul- 


tury materialnej, rozweiju duchowego 
i intelektualnego. jak i w dziedzinie 
lmmanitdryzme. — hiszpańscy konkwi- 
stadorzy o niebo przerasiali Azteków 


i ich pobratymców. 
W każdym jednak 
chwałego 


razie «fikt 
wtargnięcia kilkuset Fliszpu- 
nów Ba terytorium państwa. mogącego 
wystawić do 100.000 wojowników, iest 
czemś w dziejach ludzkości niesłych:- 
nem i brzmiącem. iak pieśń z fanta- 
styczno - heroicznej epopei. Nie tu miaj- 
sce i czas rozwodzić się. w jaki sposób 
i dlaczego dokonali Hiszpanie stosunk?- 
wo bez dużego wysiłku tego zdumiewa- 
jącego wyczynu: w zażdyin razie w pa- 
łowie roku 1520 widzimy ich już w ma- 
rach stolicy państwa — w Meksyku 
czyli Tenotchidanie: pałac  nionarclty 
Montezuny (właściwie maczelnego wo- 
dza Mokteczoumy). skarbce i najważ- 
niejsze świątynie są w ich ręku. a sam 
Montezuma znajduje się w ich mocy. 
niby honorowy gość — w gruncie rze- 
czy. jako jeniec, którego nawet na jakś 
czas zakuto w kaidany. 

W czerwcu naskutek nierozważnezo 
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Fotografja ZyWej 

Zmiany aczkolwiek nieznaczne byiy 
jednak istotne. 


r paru dniami rosyjski uczony 
prof, Jaworski w Akademii nauk w Lc- 


ningradzie miał wysoce interesujący 
wykład poświęcony dzieleniu się ko- 


mórki w żywym organizmie. Zagadnie- 
nie dzielenia komórki jest iednem z nai- 
ważniejszych zagadnień biologii. 

Na poznaniu jąder komórki, jej orga- 
nów t. z. hromosomów i procesu iei 
dzielenia oparta jest teoria dziedzicz- 
ności i iej praktyczne zastosowanie w 
procesie selekcji. 

Tymczasem mechaniczna "strona 
dzielenia dotychczas jest nie znana. 

NV żywej komórce pod  mikrosko- 
pem wszystko jest przeźroczyste i bez- 
barwne. Jeszcze nie tak dawno uważa- 
no komórkę za bryłkę nawpół płynnej 
materji protorłazmy. Określano ią. iako 
żywe białko. 

Dopiero nowa metoda „ustalania“ 
i barwienia stworzyła w nauce o ko- 
mórce nowa obszerna dziedzinę nauki 
t z. cytologie. która nabrała ogromne- 
go znaczenia w genetyce i selekcii 

Na barwionych preparatach wyraź- 
nie są widoczne te szczegóły budowy 
komórek i jej organów. które niedo- 
strzegalne są w iej żywym stanie. gdy 
jest bezbarwną i przezroczystą. 

Jednak aby  „.zabarwić* komórkę, 
trzeba ią „ustalić”. 

Cytologowie czynili 
ceelm wynalezienia 
ustalania, przy którym ustrój najmniej 
zmieniłby się. Starano się tak zabijać. 
by wszystko w niej pozostało niezmie- 
nione. Osiągnięcie tego okazało się jed- 
nak niemożliwe. 


usilne starania 
takieg sposobu 


i okrntnego postępowania iednego z zz- 
stępców Korteza. Pedra de Alvarada 
wybuchło w stolicy powstanie. Dziesiąt- 
ki tysięcy Azteków szturmowały Świą- 
tynię į pałac. zajęte przez Hiszpanów. 
Położenie Europejczyków stawało sie 
beznadziejne. Dia ratowania Svtuach 
uciekł się Kortez do interwencii Monte- 
ZUNIY. przypuszczając. że więziony 
wódz swym autorytetem uśmierzy ro- 
pętanie namietności. 

Ale było już za późnbyrozwścieczc- 
ni Aztekowie odpowiedzieli na inter- 
wetcię Moniezumy uraganiem, a nawet 
obsypali go gradem pocisków. z ktt- 
rych ieden ciężko zranil wodza. W kil- 
ka dni później, targany wstydem i roz- 
paczą, że lud własny nie yiko wyzbył 
Się posłuchu dlań. ale się wyrzekł gə 
i nawet mu urągał — Montezuma zma}. 
co było dla Hiszpanów niewątpliwym 
znak Cru. ŻE już nie powstrzynia 
gniewu į zemsty rozwścieczonych thi- 
mów. 

W obliczu grożącej zagłady Kortez 
zwołał wojenna i zadecydować 
wyjście z miasta. 

W pocy z 1 na 2 lipca wojsko hisz- 
pańskie i oddziały sprzymierzonych z 
Hiszpanami krajowców z plemienia T'a- 
Skalanów poczęły opuszczać Tenotch - 
tlan. Wyruszano w jak naiwięższej ci- 
Szy. bv oszukać czniność oblegającyc 
Azteków lub przynajmniej opóźnić “ch 
larm. Žeby wyjść z miasta. położonego 
na wyspie na środku jeziora TezcneJ. 
trzeba było przejść przez trzy kanały. 


nic 


radę 


W tym celu Hiszpanie przygotowali 
przenośny. most «i rozpoczęli odwrót 
grupami, 


komórki 


Prof. J. uciekł się do innego sposobu * 


Wiadomo. że przy pomocy fotografii 
lic sądowych w śledztwach. udawalo 
sie w całej pełni odnowić wywabiony 
na dokumencie tekst. 

Takiemi też fotograficznemi meto- 
dami posługuje się archeologia. Prof. 
Jaworski opracował szereg metod takiej 
badawczci fotografii. Stotografował ko- 
mórke w czasie dzielenia się. 

Takie zdjęcia mikrolfotogruficzne pod 
daje działaniu specjalnie przez siebie 
wynalezionych metod. wzmacniając na 
zewnętrznych krańcach kontrasty i róż- 
nice barwne. Ta drogą otrzymuje się 
iasny I wyrażny obraz wszystkich or- 
ganów Żywej komórki. 

Kinematograiia dała  Jaworskiemu 
nowe jeszcze możliwości postępowania, 
Jednak proces dzielenia się komórki 
odbywa się. z wyjatkiem niektórych 
iego momentów, bardzo wolno, — trwa 
godzinami. 

Zbadać iego dynamikę również trud- 
no. tak jakbyśmy chcieli śledzić oczyma 
ruchy wskazówek zegara. Jednakże 
ruchy  sekundowych wskazówek są 
dobrze widoczne. Dlatego Jaworski za- 
stosował w swych pracach sposób po- 
wolnych. przewlękłych zdjęć. Pozwa- 
kaja one doskonałe dostrzegać takie ru- 
chy. które w innych warunkach. wsku- 
tek swej powolności, byłyby  nieuch- 
wytire. 

Oczywista. odkrycie prof. Jawor- 
skiego wywołało w Świecie naukowym 
ogromne zainteresowanie ík.) 


ARA 


Awaugarda. złożona z 200 żołnierzy 


| biszpańskiek i 20 konnych rycerzy (ca- 


balieros). wvruszyła pod wodza jednega 
z naibliższych współpracowników Kor- 
toza. Gonsalvo de Sandowala. — aria- 
gardę z 250 żołnierzy i zaopatrzoną w 
największą artvlerii prowadził 
wspomniany już Alvarado (zwany przez 
Indian „Synem Słońca" — jedyny blon- 
dyn z pomiędzy rycerzy hiszpańskich’). 
mając pizw boku gwałtownego Vale- 
squeza de Leou. bliskiego krewnego gu" 
bernatora Kuby. 


część 


Środek pochodu, składający się 7 
główirych sił hiszpańskich. kawalerń, 
taboru i oddziałów  tlaskalańskich — 
wiódł sam Cortez, a przy nim bw 
Krzysztof dOlid. ksiądz  Bartłomeei 
dGOlimedo. dona Marina. kochanka Kor- 
teza, jeńcy. zakładnicy,i niewolnicy 
(między nimi dzieci Montezumy). ogront- 
ne skarby. różne dokumenty — a w s^- 
mem centrum taboru liczne kobiety, 
ludianki. między niemi tłaskulańskie ż9- 
ny Alvarada į; Velazquez de Leona. 

Z poczatku pochód króoczył w ciszy, 
ale zaledwie oddział Sandovala rozpo- 
czął forsowanie pierwszego kanału. roz- 


lezły się ziowróżbne dźwięki gocgu 
i bicie w bębny w wielkiej świątyn. 


i mrowie wojowników meksykańskich 
apadło garstkę Hiszpanów i ich nielicz- 
nych sprzymierzeńców. Rozpoczęła się 
rozpaczliwa walka, a raczei rzeź. Każdy 
żołnierz z armii Corteza miał przeciwko 
sobie 5—10 przeciwników. 

Do jęków rannych i Konaiacych 
przyłączył się wnet krzyk rozpaczy ży" 
wych: przenośny most pod ciężarem 
ludzkim tak głęboko zarył się w miękki 
grunt, że nie można go było wyciągnąć. 
Noc to była nietylko smutna. ale i stra- 
Sza. Nie hyło w wojsku Corteza ani 
jednego z pośród walczących. ktoby nie 
otrzymał rany: w ucieczce porzucone 
zostały ciężko ładownie wozy. peki? 
złota i innycn skarbów, — stracono taż 
prawie całą artylerię i wszystkich niee 
mal jeńców i zakładników. 

Zginęło 150 Hiszpanów i 4000 Tlaska- 
ianów czył równo trzecia cześć army. 
— zginął Velazquez de Leon i iego żona 


|=- J!askalanka. na chrzcie nazwana dona 


Elwirą. Śmierć niechvbna groziła i Ped 
rowi de Alvarado: spieszony (konia pod 
nim zabito). ranny w głowę, osamotnto» 
nv (wszystkich go otaczających zabito) 
— sam pozostał na  Opuszczodej 
przez Hiszpanów stronie kanalu. słabo 
już się broniąc przeciw atakom Azie- 
ków. Widząc. że znikąd juź nie przyj- 
dzie ratunek, zdobył się na rozpaczliwy 
krok: długą swą lance wparł między 
trupy. zalegaijące kanał i zrebił olbrzy= 
mi, wspanialy skok fenomenalny 
„skok 0 tyczce" wdal. Okrzyki entu- 
zjazmu zarówno ze strony Hiszpanów 
i Tlaskalanów, jak i osłupiatyvch z podz:- 
wu Azteków — powitały ten wyczyn 
„Syna Słońca”. Po dziś dzień miejsce to. 
z reguły zawsze poxazywane turysto:n, 
nosi nazwę „Skoku Alvarada*, 


już 


— 


Przez 7 dni. upadając z ran i znuże- 
nia. opędzali się Hiszpanie i Tłaskalan'e 
atakom Azteków. aż przywiedzeni do 
rozpaczy zdecydowali się na walną bit- 
wę, którą stoczyli pod miastem Otumba. 
Bitwę tę wygrali i od tei chwili zaczy” 
na się nowy okres w dziejach podboju. 
który szcńczył się w sierpinu 1521 zdo- 
stolicy przez Cortezo I 1€g9 
sprzymierzeńców i zburzeniem pañ- 
Azteków. pomimo rozpaczliwe: 
nod wedza bohaterskiego Guate- 
ańskiego Hektora. 


byciem 


stwa 
obrony 
mozina, meksyk 


„Teodor Parnieki 


Wszystkich obwieję nieba polskiego 
$ hblekiiem. 
- Wszystkich ośniecę duszy promi- 

niam i świtem”, 


(Słowacki — „Kordjan“) 


Daa Dr. prof, Jana Zuhrzrekiero jak: 


„Mistrz Twardowski“, „Skłepienia pol- 
skie", „Arcydzieła Wita Stwosza”, „Sla. 
wa", „Serce“ ù inne — prześwieśłna są 


najwznioślejszym nolskim idealizmem, ale 
„Różaniec Wspomnisń* jest poprosiu 
hrmnem strzelistym, wielhiacym tradycje 
todowĄ i narodową, jest wyznaniem wiary 
szczytną misje poasłanniczą Polski 
realizacji Królsatwa Bożego na ziomi, 

Autor „Rożańca'* Jest przekonany. 
ta idea posłannicza byla zawsze przewo. 
nikiem naradu polskiego, naichnieni»m w 
tworzeniu cywilizacji i kultury rodzimej, 
pobudka do wzlotów orlich i czynów wiej. 
kich: ana uczyniła Polskę przedmurzem 
Chrześcijaństwa, a w czasach klęsk i nie- 


w M 
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woli nia pozwoliła zamrzać żywotnym s. 
łom narodu: ona jest istotna treścią życia 
Polski, podstawą jej mzyszłości. 

Ten idealistvezny pogląd autora, wiara 
w decwdującr wpływ czynników ducho- 
wych na rozwój narodu. nie jest tylko 
poetyckiem, romantycznem ujmowaniem 
życia, ale wpływa z naukowego paglębie- 
nia psychologji dziejów, z głębokiej znajo- 
maści natury i historji narodu polskiego, 
Nietvlko dobra materjalne, samodzielność 
pantstw?wa f gospodarcza. dobra forma 
rządu, — stanowią istotną potege narodu, 
al» moc ducha i siła jej natężenia i pro- 
mieniowania. w:erność tradveji rodzimej. 


ten nienmylny, święty pierwiastek twórczy 

— idealizm narodowy. 
Tradycję rozważa 

«rcznie i 


jako histo- 
uzasadnione 
podstawy życia spnlecznseo, Tradycja, w 
której gromadzi się doświadczanie wieków. 
mądrość pokoleń, 


autor 
psychałog:cznie 


ich dorobek umysłowy 


i duchowy, — wskazuje Poise3 cele, okre- 
śla obowiązku, pobudza da pracy we 
uszystkich dziedzinach życia i huduje 


przyszłość. Za najtroskliwszych riastunow 
tradycji uważa rody szlacheckie i Mad, 

W .Różańcu Wspoamnien* przedstawia 
autor życie rodu Sas Zubrzyckich. któroga 


gniazdem Hosłów w ziem; Slanisławow- 
skiej i Tłuste między Zaleszczykami a 
Czorvtkowem, Tilem, na ktorom rozsnuwa 


perly swzeo „lłożańca* — jest ziemia po- 
dolska, oadmałowana 7 umiłowaniem 
ogromnem, poezią i plastryeznością, Wieś 
polską. organicznie z przyrody wyrosła, — 
uważa za miejsce, w którem najdeskona- 
lej ksztahuje się dusza polska; przepiękne 
są opisy łanów, lasów, uroczysk, dworów, 
chat i kościołów, „Kościół przedszwyst: 
kiem“ — pisze autor — „na miejscu naj.. 
pierwszem, kościdł wołający, dzwonami I 
dzwonkami. kościół żarliwie rozmodlony. 
przepełniony spiewamt w nieho hijącymi, 
kościół grający organami. Jak długo 
dżwięczy hymn Jroczystc, a prześwięty 
wielbiący Pana nad Pany, tak długo Pol- 
ska bedzia żywą i nieśmiertelną", „Dwory 
szlachty podolskiej, gniazda orłów — bho- 
hatorów — zbudowane z drzewa, z dzie- 
dzińcem kilkumorgowym, ocienionym li- 
nami, lub dębem odwiecznym. 

W dziedziniec zapraszała brama wjaz- 
dowa. przeważnie okazała, Ozdobą jej fi- 
lary murowane, zwieńczone u góry kulami 
alb» wazonami, z których wystrzelał pło- 
niień lub kwiat w kamieniu misternie 
wykonany; jeżsli to była brama drew nia- 
na, staropolska, wówczas kule i wazony 
bułr drewniane z ogniem, lub kwieciem z 
drzewa wyrzeżhionrm. Na hramach ko- 
ścielnych i na ołtarzach widać także kule 
płomieniste, jako symbol święty, Snać 
jedno pragnienie ałębokie przenikałn na. 
szych przodków, abv >rcle cale podobna 
było do naczynia wrbranego, z kwiatem 
cnót, z ogniem świętym siejącym promie- 
nie miłości i ofiary.“ 

„Różaniec wspomnień obejmujz okr2s 
ud powstania listopadowego do roku 1916, 


w którym umarła sistra autora. „Jadwiga 
z Lohzoma”, z Zuhtzrckich Striukowa 
znana działaczka społeczna, autorka wiel, 
potzji i powieści, przeważnie historycz. 
nych, W powstaniu listonadowem przepaulł 
həz wieści pradziad autora. po 
został „cichy placz niewieści” i wzor rila 
młod:g» pokolenia; w powstaniu tem wal- 
czył dziad autara Karola. który majątek 
cały złoży! na oltarzu spraw święiej, „Po 
upadku pawsiania lisiopadawzg" wielu 
rozbitków nprzedostawałn się z za korionu 
prze Zbrucz i w domu Zubrzyckich maj- 
dowałe schron i anieke * 

Z glebokie wzruszeniem pątriotycz. 
nem onisuj» autor marzenia walnościowe 
i prace przygotowawcze do powstania r. 
1846: z halem 
nieszczęsnym. > 


którym 


wielkiin pisze o rym rocki 
strąceniu hnbateraw 
Teofila Wiśniowskiega z fazłowa i Józefa 
Kapuścińskiego. których prze śmiercią 
spowiadał stryj autara, ksiądz Romañ Zu- 
brzycki, kanonik i dziekan śniatyński, — 
3 uwięzieniu ojca swego Marcelego i stro- 
ja Justyna w Kufstainie. 


— 


Fehnieniem ożywczam powieje na Czy- 
lelnika wspomnienie o wiośnie ludów, 
uwolnieniu w.ężniow kufsteinu. utworze- 
niu Gwardji Narodowej, działalności ojca 
Marcelegn  Zubrzycki:go jako wana 
Gwardji. p entuzjastycznera powitaniu je- 
narała Dwernickiego we Lwowie o pory- 
wach i uniesieniach sere polskich od 
marca do listopada r. 1838. Te promienne 
wspomn.enia tychło przyćmiawają chmury: 


Z O e OZ 


jammin - 


Pr" 


grozy I 


przygnębienia: bombardowania 
Lwowa w lstopadzia r, 1848, przeslardowa. 
nia, więzienia, „ofiary i męczeństwa łan- 
cuch święty, — Ale duch lązłowietkich, 
M łestowskich. Zubrzyckich. aueh Wiśniow 
skiego i Dwernickiego unosił sie nad Po- 
dalem nie pozwalając Zn.czowi 
świętemu, Dziela Mickiewicza drukowane 


zgasnąć 


w Parvżu i Lipsku przedostawały się na 
Ziemię podolska. vozmarzały i podniecały 
dn czynu. Oiciec autora Marceli Zubrzyc- 
ki. mianowany przez 
Warszawy .— 


Narodowy z 
miasta i 
wiatu Uściecyko -- stanął na czole przy- 
zotowań zbrojnych do powstania r, 1863, 
„To nocach często powstańtew dzhijali się 
do naszego gniazda rodzinnego w Tiu. 
stem, szukali przytułku, zabierali czama- 
ry pwstatcze į proń: domek nasz slal się 
ostoją ducha piskiego, a wróg niczego nie 
odkryt. chociaż 
W*wraczjyc 


kząd 


nacz”lnikiam pos 


przeprowadzał śledztwa. 


w domu wszystko: nawet 
obrazy z za szkieł wyjmowano i hadan> 
pod światło, Mianowani2 z Fiządu Naroda- 
dego zaszyte hvło w sukni marki, Na ży- 
cie całe wryłv się w serca nasze postaci? 
powstaliców. w żupanikach swych. w bu- 


tachfałdowanych i ragatywce' (str. 148) 


Po opisach pełnych bólu, jakby dla 
złagodzania smutku. wprowadza nas autor 
W zacisze dworów, pokazując życie ro- 
dzin: Í towarzyskie  upramisnione świa- 
ttem enót staropolskich nierzadko beha- 
tersiwəm cichem, wislkością i wzniosła, 
ścią w szacie najszlachetniajszej prostoty, 


Jak parły rózańca roztaczają uię ebrazy, 
czarujące wdziękiem „sielskm — anie! 
skim*: 

Oto w złocie 
dzieln z, 


letniego pułudnia nie- 
w zapachu lip i kadzideł idzie 
pracasja uroczysta oto na rynku miastecz. 
ka wr» bujne życie Świętnjańskich jar- 
markow, — przez szerag komnat dumu 
sunie barwny wąż „polskiego z zamieci 
śnieżnej. w ruhinowej poświacie pochodni 
wtnnrza się kulig staropolski. ro wysre. 
hrzonej mrozem i księżycem drodze ida. 
kolędnicy z tóroniem*) i usochanym ula- 
nem polskim, po etepie bəzkresnym bla- 
dzą podróżni, a w izbie zacisznej, na ptrzy« 
piecku przytulnym, przy wtórza swizrsz” 
czów. piastunka stara przędzie przędzę 
Inianą i baśniową, śpiewając tęskne dumy 
podolskie; na pagórku pod krzyżem siedzi 
klatka autora z gromadka dzieci i z pa- 
mięci swojej wvsnuwa opowieści o dzige 
jach ojczystych, dziatwa zasłuchan. 
patrze w dal, 

© tych chwilach pisze autor: „Kto nia 
zna Podola. ten nie odgadnie. ile to sity 
tkwi w owem patrzeniu w dal nizszmisztrza- 
tą, jakieś światy czarowne zjawiały się 
w tzj dali, budząc sercach naszych 
tęsknotę żywiołową” Przy czytaniu 
„Różańca Wspomnień“ — opłatają duszę 
slowa poety: „Gdyb orlem być, Lot sokoli 
misé, Skrzydłem orłem lub sokolem, Uno- 
ać się nad Podolam, Tamtem życiem zyć!“ 
— Piękna książka! Czytajcie ją wszyscer: 
starsi, aby orzeżwić się w zdroju poleko- 
ści, młodzi, aby rozbudzić pierwiastek 
idealizmu. tkwiący w każdej duszy pol. 
skiej, i H. Gr, 


A 


w 


— 
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*| pisownia autora, 
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Czy słacje nadawcze 

czasie 341-letniej praktyki nie spotkał sią 

ani razu z tego rodzaju ienomencm. 
Widocznie powód słabszego odbioru 

pewnych stacyj leży zdzieindziej. gdyż 

nawet zużywanie się zdolności promis- 


| UE mecza się. zwierzęta mięczą 
się, a nawet metale odczuwają zmecz:- 
nie. Pára ptaków po pewnym czasie 
tracą swą -preźność. Wszystko cokol- 
wiek Żyje. cokolwiek pracuje — zużywa 
się i starzeje Możra zadać, sobie pyla- 
nie czy równieź stacje radlidwwe, które 


pracują po I2. a nawet więcej godzin 
na dobe męczą się i zużywają? 
Słuchacze często spostrzezgają.. 72 


sila odbioru radjostacyj słabnie Po k"- 
ku tygoaniach. miesiącach. a często i 
po kilku latach głos stacji radjowci w 
eterze. począthowo donośny i silny. ci- 
chnie. Odbierać ią można przy pomo- 
cy odbiernika tyko z pewną trudnością 
Mniema się na tei podstawie. że zjawis- 
ko to iest spowodowane. stopniowem 
zużywaniem się — można nawet pow:e 
dzieć —- starzeniem się stacii- nadaw- 
czej. 

Każde zjawisko wymaga 
nia. l w tym wypadku wyjaśnienie: h13- 
żna znalesć co jest tembardziei potrzeb. 
ne. że ziawisko rzekomego Starzena 
się stacyi nadawczych mogłoby utwier- 
dzić słuchaczy w błędnem mnieman'". 
Każda stacia tadawcza ma dwie słabe 
strony: antenę į uziemienie. Obrazowo 
możnaby powiedzieć, że ziemia nie luoi 
gdy ją zbyt czesto ladowano -sil 
prądami ełektrycziemi. Mówi sie. 
wówczas w ziemi prąd elektryczny Wy- 
wołuje pewne zmiany, które powodują 
zmniejszenie sdólności  przewodzeńa 
prądu, Fako potwierdzenie tej teorii wy 
mienia się fakt, że stacie nadawcze ʻa 
okrętach „nie mecza się". czyli popraw 
niej mówiac nie podlegają osłahienton 
sily odbioru. Rzekomo howiem „ziemia ‘ 
stacyi okrętowych. czyli woda. pa któ- 
rej pływalą. iest ciągle inna. 

Jednak dyrektor techniczny wytwór” 
ni radiorcych stacri nadawczych zapr- 
tany o wyjaśnienie ziawiska męczenia 
Się stacy: nadawczych oświadczył, že» 


wyjaśkie- 


ZA 


| 


niowania anteny tego nie potwierdza. 
Oczywiście teoretycznie można wyl- 
czyć. ża Siła nadawcza stacyj. prom s- 
niowata przez antenę, będzie z czasem 
słabszą. sdv antena pokryje się śniedzią 
«względnie zoksyduie się. 

Wytliczenie to nie będzie miało jej- 
nak praktycznego znaczenia. gdyż stan 
antenv jest codziennie przy pomocy 
czułych instrumentów mierzony co pū- 
zwaa na utrzymanie stałej siły prom e- 
niowania. 

Uzie'nienie anteny stacji nadawcezci 
iest podobne do idealnego uziemienia 
zwyczainego odbiornika.  Oczywiści2 
druty laczące antenę z ziemia po pe- 
wnym czasie stracą z pewnościa swe 
um'emiające zdolności i pewnego da'a 
staną się bezużyteczne. Ale w praktyce 
i ten powód mmsi odpaść. gdyż stacia 
nadawcza zawsze żyje krócej niż owe 
druty. Po kilku latach modernizuje s'e 
aparaturę nadawczą j zmienia Się uzie- 
mienie. 

Jak w dziny z tego stacje nie męczą 
się. Fasiem jest jednak. że męczą Sic 
lampy stacji nadawczei dn tego stopni». 
że po pewnym czasie są już zupełnie 
nie do uzytku. Jak wszystko na świec.e 
i lampy radjowe nie są wieczne. I one 
muszą być po pewnym czasie zastąp'o- 
ne młod:zemi i silnieiszemi. Dlatego na 
stacjach nadawczych uważa się bardzo 
na stan lamp. aby móc ie w odpowied- 
nim czas.e wymienić, 

Powód mniemania o rzekomem sta- 
rzeniu się stacyi nadawczych leży rów- 
nież gdz'eindziej. Coraz nowe i coraz 
silniejsze Stacie powstają na świec, 
usuwając w cień dawne olbrzrmy. 
Dziesięcio kilowutowa stacia nadawcza 
była przed kilku laty olbrzymem, który 


meczą Się 


budził podziw ze względu na siłę €nt7- 
gii nadawczej. Dziś wobec licznych stu 
kilowatowych stacyi nadawczych fest 
ona karzelkiem. ledwo słyszaltym w 
eterze. Radiosluchacze, którzy przy» 
zwyczaiłi się dobrze j silnie odbierać 
przed kilku laty dziesięco klowatową 
stacię — dziś odbierają ją z wielką trud- 
nością. Jest cichsza i mniej uchwytna. 
Z tego powodu mniema się, że stacja w 
ciągu tych kilku lat postarzała się i n'e- 
ma już tej silnej młodzieńczej Energii. 
która dawniej z taka siłą przemawiara 
z głośnika Oczywiście stacia nie zesta- 
rzała się. Przygłuszyły ją tylko w elż- 
rze nowe olbrzymy. 


Stacje nie męczą się. Męczą sie ty- 


ko iampy. A gdy zmęczą się. jest na ta 


iedna raga: kupić nowe. 
` 14 


Stałe audycje radjowe 

Program radjowy iest w ter sposńh 
ułożony, że w pewne dnie tygodnia. ^ 
pewnych stałych godzinach. nadawane 
są audycie tego samego typu. Oczyw- 
ście moż iwe sa w tym schemacie p?- 
wne przesunięcia spowodowane Ko- 
niecznośrą uwzg.ędnienia jakiejś ważn! 
aktualności. którą przynosi chwila bie- 
żąca, ale naogół wypadki te sa rzadk'e 
Można z całą pewnością powiedzieć. ż? 
pani don'u, gdy zapamięta sobie. iż we 
wtorki i w czwartki kilka minut ra 
I-szej w poludnie nadaje się przez Ti- 
dio audycię dla dzieci najnłodszych. a 
w poniedziałki, środy i soboty o godz. 
5-tei popołudniu dla dzieci nieco sta“- 
szych — znajdzie czas. aby w tych gi- 
dzinach zachęcić dzieci do słuchania 13- 
dia i wsrólnie z niemi przepędzić kilka 
chwil przy odziorniku. 

W poniedziałki i piątki radio nadaje 
słale o godz. 6-tei po południu pogada '- 
ki na ten aty interesujace kobiety, W po: 
gadankach tych uwzględnia się całą ski- 
lẹ zainteresowań współczesnei pani do- 
mu. dajac iei nielyiko praktyczne wska- 
zówki i rady. ale również omawialąc * 
mią wsponie wszystkie sprawv. w któ- 
rych decyduiacą role odgrywa wspo!- 
czesna kabieta.. 
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